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2 ^M y eh o d z i codziennie o godzinie 5. po południu 
^JĄtkiem dni poświątecznych.

p0o , Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 lml., 
U ljA ll i  hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ly , Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
U anfneyi dzienników St. Sokołowskiego^ Pasaż 

“'Hanna 1. 9. — Listy należy frankować, 
fieklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K , k w a r t a l n i e  8 1 ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K , p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 k. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 li. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literack i" , dodatek miesięczny do „Gazety L w ow sk ie jo trzym ają  cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K  50 k., drudzy 60 k. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna u lica  Karola Ludwika 1. 9 ; we 
F rancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

I1- Prezydent Ministrów, jako kiero- 
t Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 

c§ sądu krajowego, naczelnika sądu po- 
^ 0'vego w Białej, Bomualda M e d w i e z a ,  

sądu obwodowego w Jaśle.

0 . k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
sj ^ a oficyałów, Alfreda F i  d e r  e r a  z Hu- 
| do Tarnopola, a Adama W e s s e -  

6So z Tarnopola do Przemyśla.

C2ĘŚĆ IIEUR ZĘD O W A

Lwów, 24 marca.

o , Mówi się dużo podczas obecnej wojny 
Pod2 em“ niebezpieczeństwie. Rozumie się 
Dqjn^erri dwojaką groźbę dla Europy: eko- 

i polityczną. Polityczna jest efc- 
W nie-'S7'a- ale nie realna. Europa, która 
l»,y6 ''Ąstawić piętnaście milionów żołnie- 
W  Ule P otrzebuje się na sery o bać god- 
f8al -Ze str°ńy żółtej iasy. Mniej efektowna, 
str0 j'Szp' za Jes*' widniejąca z tamtej 

'=ro^ )a ekonomiczna. — Już pierwsze
Wojny w Europie, pierwsze odbicie

się armat, strzelających w Porcie Arthura, 
na giełdach europejskich, zwłaszcza berliń­
skiej i paryskiej, można uważać za ilustra- 
cyę tego niebezpieczeństwa. Ogromny, nie- 
wytłómaczony pozornie spadek kursów naj­
silniejszych papierów, —• w Berlinie nie 
można było sprzedać w pierwszych dniach 
wojny pożyczki państwowej bez znacznej 
straty — popłoch, na którym, jak zwykle 
podczas giełdowych panik, drobni kapitali­
ści, najcięższe ponieśli klęski, były natych­
miastowymi ekonomicznymi wynikami walki 
rossyjsko-japońskiej. Ale wyniki te nie mają 
prawie żadnego znaczenia w obec skutków, 
które pomyślny dla Japonii koniec wojny 
w niedalekiej przyszłości mieć może dla prze­
mysłowych i socyalnych stosunków Europy.

Nadzwyczajny rozwój przemysłu japoń­
skiego jest dziś faktem dokonanym, z któ­
rym liczy się cały świat handlowy. Postęp 
w tym kierunku oparła Japonia na najgrun- 
towniejszej podstawie oświaty ludowej. Daty 
zaś dowodzą, jak skutecznie przeprowadza 
rząd japoński to demokratyzowanie kultury, 
która trzydzieści lat ternu była jeszcze wy­
łącznym przywilejem patrycyuszowskiej ka­
sty państwa Wschodzącego Słońca. Oto w 
roku 1897 na 7,117.786 dzieci, podlegają­
cych przymusowi szkolnemu 4,782.711 dzieci 
uczęszczało regularnie do szkoły, gdy w 
Rossyi, której zaludnienie przewyższa o 250 
procent zaludnienie Japonii, w kilka lat 
później liczba dzieci, pobierających naukę 
w szkutach i udowych, wynosiła zaledwie 
4,206.598. Widzi się przlto, że Japończycy 
dźwignie swego przemysłowego rozwoju umie­
ścili we właściwem miejscu, to jest w szkole 
ludowej.

Już dzisiaj niektóre artykuły przemy­
słu japońskiego rywalizują silnie na targach 
światowych ze współzawodniczącymi artyku­
łami europejskimi. Towar japoński posiada 
zupełną zdolność targową; natomiast wa­
runki jego produkcyi różnią się niesłycha­
nie od warunków produkcyi w Europie. — 
Ceny pracy w Japonii są wyjątkowo niskie. 
Nie wyrobiła się też tam dotąd polityka so- 
cyalna w naszem znaczeniu; ochronne usta­
wodawstwo robotnicze nie istnieje tam wcale. 
Fabryki japońskie zachowują dotychczas sy­
stem rabunkowy, system wyzysku fizycznych 
sił robotników, to jest system, który w ca­
łej prawie Europie - -  teoretycznie przynaj­
mniej — zarzucono już zupełnie. Niezawo­
dnie i w Japonii weźmie wkrótce górę prze­
konanie, że ta niby zyskowna metoda mści 
się w rezultacie na kapitalizmie i na samym 
przemyśle. Już też pojawiają się dążenia, 
aby Japonię skierować na drogę socyaino- 
ustawodawczą. Ale choćby w tym kierunku 
uczyniono bardzo wiele, to jeszcze długo nie 
będzie można mówić o zrównaniu się wa­
runków produkcyi w Japonii i Europie. — 
Zwłaszcza przemysł niemiecki, którego nie­
słychana w ostatnich czasach ekspanzya świa­
towa słusznie budzi niepokój w innych pań­
stwach, rugowanych przez Niemcy z odwie­
cznych swoich targów eksportowych, ma 
wszelkie powody obawy.

Zwycięstwo Japonii pociągnie za sobą 
wzmocnienie się energii rasy żółtej. Można 
też być pewnym, że kolosalna ambicya Ja ­
pończyków i ich mądrość zwrócą się całą 
siłą do osiągnięcia olbrzymiego celu fakty 
cznego opanowania Chin. O formalnym pod­
boju Chin ani Japonia ani nikt inny rozsą­

dnie myśleć nie może. Ale uczynienie z Chin 
swojego Hinterlandu ekonomicznego, ich zmo­
bilizowanie przemysłowe pod kierunkiem Ja­
ponii jest z pewnością prawdopodobieństwem, 
z którem się trzeba poważnie liczyć. O wpły­
wie takiej mobilizacyi Chin na społeczne i 
gospodarcze życie przemysłowych państw 
Europy można dzisiaj mieć zaledwie nieja­
sne wyobrażenie.

Wielki przemysł chiński, to znaczy tyle, 
co zduszenie dzisiejszego, odwiecznego domo­
wego przemysłu w Chinach. Najbliższem te­
go następstwem będzie przymusowa bezczyn­
ność ogromnych mas roboczych, których wiel­
ki przemysł zużytkować nie zdoła. Te masy 
pójdą szukać pracy gdzieindziej, a ze swoim 
brakiem wymagań, ze swoją wytrwałością, 
swojem minimum materyalnych potrzeb sta­
nowić będą w konkurencyi z kulturnie wy­
żej stojącymi robotnikami europejskimi ży­
wioł zdolniejszy do zwycięstwa. Wiadomo, 
że Stany Zjednoczone zabezpieczyły się już 
przeciw temu niebezpieczeństwu wałem spe­
cjalnych ustaw ochronnych. Czy to wystar­
czy na daleką przyszłość, czy stare państwa 
Europy pod naciskiem konkurencyi chińsko- 
japońskiej nie będą zmuszone same pójść w 
radykalizmie ochrony socyalnej własnych ro­
botników za przykładem Ameryki, żeby zró­
wnoważyć albo przeważyć na swoją stronę 
szanse konkurencyjnej waiki ekonomicznej 
z Azyą, oto pytania, które przyjdzie prawdo­
podobnie Europie rozstrzygnąć w razie kom­
pletnego tryumfu Japonii.

LEON PINIŃSKI.

H H M IEHU  CHłĘDOfSsMO.

(Ciąg dalszy).

^ “Bitnia uwaga sprowadza nas miino- 
Jię tP ^ w ie  do wywodów autora, tyczących 
ardz 0ry  ̂ sztuki- Co do a r c h i t e k t u r y  

Tuuczającemi są uwagi autora o po- 
*°, Cocłl architektury romańskiej. Natomiast 
X  _autor wypowiada o rozwiniętym już 
N e . - ^ s k i m ,  tak jak on się objawia, 
^®któr 6 w kościołach w Pizie, Lucce i 

Północnych miastach włoskich, 
rMia Pac styl ten z gotykiem, niezupełnie 

’^0 Prze^onau*a- Mam osobiście 
j j e’ ze autor jest nieco niesprawiedli­

wi jjje a romańskiego stylu, a w szczególno- 
. edrv •  ̂ Za? ału odczuwa dla piękności 

Przańskiej, którą osobiście (szczegól- 
uważam za jeden z najbardziej 

^ ch n harmonijnych gmachów kościel- 
a, ssiecie. Lecz i wiele innych ro- 

^ \Ve . włoskich kościołów (n. p. S. Zeno 
J  Mouf116 w innym rodzaju S. Miniato 
s ażeni 6 boł’o Florencji) robi na mnie 
hXeZ e g Q s k o ń c z o n e g o ,  we wszystkich 

gnie - w.ydoskonalonego, w którym nie 
rj Sl§ niczego dodać, ani ująć.

nie mógłbym powiedzieć 
,y,ckicp azncj ilości włoskich kościołów go- 
rYhą, n'r gotycki był we Włoszech ro­
li m[6Ze,Sadzori% na grunt nie swój, obcy. 
Ho jeg^ hców półwyspu italskiego zbyt 

ilvi0ne j Ze, °h czasów klasycznych przyzwy- 
Piet °- o l u m n y,  jako podstawy ka- 

i?0MjniP ne\  aróhitektury, kolumna zaś har- 
i *6111 n ń / f  Wa z belkowaniem lub łu- 
IMe  ̂ okrągłym, nie zaś ostrołukiem i 

Tem1 Piętrzenia s'§ całej budowli w 
fi SeT s u -0 głównie należy przypisać, że 

^ckifi hitekci, zapożyczywszy motywa 
z północy, nie mogli się z nimi

dostatecznie oswoić i nie chcieli lub nie u- 
mieli w całej pełni gotyku użyć k o n s t r u ­
k t y w n i e ,  lecz przedewszystkiem zastoso- 
wywali go d e k o r a t y w n i e .

Pomimo tego stworzył gotyk piękne 
dzieła architektoniczne na ziemi włoskiej, 
ale mojem zdaniem dwa tylko prawdziwe 
arcydzieła budowli kościelnych, a temi są 
katedry w Sienie i Orneto. Ale właśnie w 
tych kościołach, czego zresztą i autor nie 
zaprzecza, motywa gotyckie są w pierwszej 
linii o r n a m e n t y k ą .  Tkwi natomiast zaw­
sze w tych kościołach tylko jakoby w egzo­
tyczne ozdoby odziany styl romański katedry 
pizańskiej.

To, co nam autor podaje o początkach 
r z e ź b y  i m a l a r s t w a  w gotyckiej epoce, 
jest niezmiernie interesującem i zawiera nie­
jedną trafną i nową uwagę. Całkiem słusznie 
podnosi autor, że martwy i skostniały bizan­
tyński styl w mozaikach i malarstwie, to nie 
była właściwie „ m a n i e r a  g r e  c a “, którego 
to określenia używa Yasari i inni, lecz, że 
wytworzenie się tego stylu należy przypisać 
wpływom wschodnim dalszym, a z y a t y- 
c k i m  i e g i p s k i m .  Istotnie bizantynizm 
ma uderzające pokrewieństwo z plastyką asy­
ryjską i egipską. Tu i tam martwota w wy­
razie twarzy, szablonowe a uroczyste formy 
pozbawione życia i swobody. Z dalekiego 
wschodu wiał duch nieprzychylny dla opar­
tej na klasycznych italo - greckich wzorach 
chrześciańskiej sztuki w pierwszych wiekach 
chrześciaństwa. Nie zniszczyła jej wprawdzie 
burza ikonokiastów, lecz zwycięstwo stylu 
bizantyńskiego powstrzymało na stulecia całe 
jej rozwój.

Tak było aż do działalności Niccoia 
Pisano na polu rzeźby, a Duccia da Buonin- 
segna, Oiinabuego i Giotta na polu malar­
stwa. I tu, podobnie jak za czasów renesan­
su, poprzedziła w rozwoju rzeźba bardzo zna­
cznie malarstwo.

Pomimo tego, nowa ta epoka sztuki 
chrześciańskiej, nie jest s t w o r z e n i e m  n o ­
we j  sztuki, lecz niejako o d r o d z e n i e m  
sztuki chrześciańskiej z pierwszych wieków. 
Słusznie podnosi autor, że tradycye dawnej, 
o wzory klasyczne opartej sztuki, utrzymały 
się także w czasie epoki bizantyńskiej w ma­

larstwie m i n i a t u r o w e m ,  którem zdobio­
no rękopisy kościelne.

Ponadto nie należy zapominać, że rzeź­
biarze mieli wzory „żywej" chrześciańskiej 
sztuki w s a r k o f a g a c h  z IV". i Y. wieku. 
Najpiękniejsze okazy przechowuje nam mu­
zeum lateraneńskie. *)

Rzeźby te są kontynuacyą niemal rzym­
skiej sztuki, i to nawet nie z czasu jej naj­
gorszego upadku. Postacie o ruchach żywych, 
dobrze drapowane, z pięknemi nieraz klasy- 
cznerai głowami. Chrystus przypomina Apol- 
iina i jest zwykle, choć nie zawsze, bez bro­
dy. Trzymając się klasycznych tradycyj, lu­
biono w tych rzeźbach umieszczać postacie 
nagie, przeciwko czemu wówczas, widocznie 
ze stanowiska religijnego, nie miano nic do 
zarzucenia. Dlatego przychodzi w tych rzeź­
bach stworzenie pierwszych rodziców; z u- 
podobaniem zaś powtarzano teinat Daniela 
pomiędzy lwami (jest on nagi, podobny do 
Herkulesa) lub Jonasza wyrzuconego z pa­
szczy wieloryba. **) Rzeźby na tych sarko­
fagach, pominąwszy znaczenie historyczne, 
mają niepoślednią artystyczną wartość. Razi 
tylko głównie krótkość figur i zbytnie prze­
ładowanie.

Niccolo Pisauo kształcił się niezawo­
dnie na antykach. Sztuka wszakże jego łą­
czy się niemal z ową rzeźbą pierwszych wie­
ków chrześciaństwa i ma z nią wiele pun­
któw stycznych. Czy nie można przypuścić, 
że Niccolo widział tego rodzaju wzory klasy- 
czno-chrześciańskich rzeźb i że one także na 
jego styl wpłynęły?

W m a l a r s t w i e  także trądycya lep­
szej sztuki nie zaginęła zupełnie pod wpły­
wem bizantynizmu. Wszakże najdawniejsze 
chrześeiańskie mozaiki z Y. i YL, a nawet 
VII. wieku ***) odznaczają się jeszcze wcale 
dobrym rysunkiem, dość poprawną anatomią 
ciała a nawet żywą niekiedy ekspresją twa-

*) P iękny  sarkofag  w  m uzeum  w  Syra- 
kuzie, inny  w budynku U niw ersytetu  w P erug ii.

**) N. p. n a  nowo odkrytym  sarkofagu 
w  S ta  M an a  A n tiąu a  w Rzymie.

**'*) Zwracam szczególnie uwagę na mozaikę 
w kościele S-ta Pudenzianna w Rzymie i na naj­
dawniejsze mozaiki w Ravennie.

rzy. Wpływ tych klasycznych italskich tra- 
dycyi znać nieco na budzącym się nowem 
malarstwie n. p. freskach w kościele św. 
Franciszka w Assyżu, należących jeszcze do 
epoki przed Giottem.

Syn wspomnianego powyżej Mikołaja 
z Pizy, Giovanni Pisano jest o wiele mniej 
od ojca imitatorem wzorów klasycznych i w 
o wiele mniejszym stopniu „realistą", które to 
oba momenta szły wówczas w parze. Słu­
sznie podnosi autor, że tak on jak i inni 
gotyccy rzeźbiarze włoscy pozostawali pod 
wpływem rzeźby francuskiej. Pouczające jest 
niezmiernie porównanie tematów tych sa­
mych, traktowanych przez ojca i syna na 
kazalnicach w katedrze w Pizie (Niccolo) i 
u św. Andrzeja w Pistoi (Giovanni). Na pier­
wszy rzut oka to prawie cofnięcie się sztuki. 
A jednak tak nie było, bo sztuka lepszych 
mistrzów gotyckiej rzeźby we Włoszech wy- 
nagrodziłaTiam wdziękiem postaci i uducho­
wieniem wyrazów twarzy, to, co zatraciła 
pod względem realizmu kształtów. Prześli­
czne n. p. pełne dystynkcyi i wyrazu rze­
źby Orcagni na tabernaklu w Orsantni- 
chele we Florencyi, będące najpiękniejszym 
wykwitem idealizmu gotyckiej plastyki by­
łyby niemożliwością, gdyby rzeźba poszła 
dalej wprost drogą, którą jej wskazał Niccolo 
Pisano.

Pisząc o rzeźbie epoki odrodzenia, po­
święca autor główną uwagę Jakóbowi della 
Quercia, jedynemu zresztą pierwszorzędne­
mu rzeźbiarzowi, którego wydała Siena. Bar­
dzo słusznie przyznaje autor olbrzymie za­
sługi temu znakomitemu, a dotąd niedość 
ocenionemu pionierowi renesansu w rzeźbie, 
którego sława byłaby o wiele większą, gdyby 
jej już w początkach młodszy od niego Do­
natello nie był zaćmił.

Ale o tem właśnie nie trzeba zapomi­
nać, że Donatello był m ł o d s z y m  o łat 12, 
więc pierwsze twory dłuta o kształtach no­
wej renesansowej sztuki, to samoistne dzieło 
Quercii i że ten krok olbrzymi zrobiła rze­
źba o jakich dwadzieścia parę lat wcześniej, 
niż Massaccio ten sam przełom freskami w 
Capella Brancacci w S. Maria del Oarmine 
we Florencyi wywołał.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z sejmu wigierskiego.

(Telegram).
Budapeszt, 23 marca. Izba posłów na 

wczorajszem posiedzeniu przyjęła budżet za 
rok 1903 za podstawę dyskusyi szczegóło­
wej, która się natychmiast rozpoczęła. Mini­
ster skarbu L u k a c s  oświadczył, że sprawa 
reformy podatkowej już jest przygotowana i 
nie natrafia na żadne przeszkody. Ponieważ 
atoli reforma podatków sprowadzi zmniej­
szenie a nie zwiększenie dochodów państwo­
wych, musi rząd wybrać stosowną chwilę, 
w której państwo będzie mogło bez wstrzą- 
śnienia znieść to zmniejszenie dochodów. Ze 
względu na to, iż dziś z powodu stanu ex 
lcx niedobór w kasie państwowej wynosi 
wiele milionów, chwila obecna nie jest do­
godną do przeprowadzenia reformy poda­
tków.

W  dalszej dyskusyi przy pozycyi „li­
sta cywilna11, przyjęto wniosek referenta, aby 
listę tę ustalić w dawnej wysokości a nie 
podwyższać.

Po przyjęciu' budżetu na rok 1903 w 
dyskusyi szczegółowej, prezydent ministrów 
hr. Tisza cofnął przedłożenie Szella o sta­
nie ex lex oświadczając, że w ten sposób 
zniknął z Izby ostatni ślad obstrukcyi.

Izba przeszła następnie do dyskusyi 
nad prowizoryczną ugodą z Ohorwacyą. Na 
końcu posiedzenia pos. Koas z katolickiego 
stronnictwa ludowego domagał się od mini- j 
stra spraw wewnętrznych, aby czuwał nad 
układaniem list wyborczych tak iżby na nich 
nie znajdowali się obcy poddani szczególnie 
galicyjscy żydzi. Hr. Tisza odpowiedział, że 
komisye owe są ciałami autonomieznemi, któ­
rym rząd rozkazywać nie może. Wkroczenie 
w zakres ich urzędowania przeto byłby jaskra- 
wem naruszeniem ich samodzielności. Oświad­
czenie to przyjęto do wiadomości.

KOKESPONDEICYE
Rzym, 21 marca.

(Pomnik dla L eona X III. — P rezydent Loubet 
w Rzymie. — Nasi).

W  dziedzińcu Bazyliki Lateranu stanął 
przed dwoma dniami pomnik dla Leona XIII. 
Jest to właściwie pomnik wystawiony nie 
tyle Papieżowi, boopostaci jego na nim nie­
ma, iie kościelne - społecznej działalność 
Leona XIII. Kamień węgielny został posta­
wionym jeszcze za jego życia,, w maju roku ze­
szłego i tylko herby, oraz napis najj jednem 
z pól podstawy, mówią, na czyją pamiątkę 
go wzniesiono. — Do wystawienia pomnika 
przyczyniły się rozmaite stowarzyszenia, ko­
mitety, spółki robocze, zakłady całego świata, 
mające na celu poprawę bytu klas robo­
czych.

Na czterech stopniach wznosi się pod­
stawa pomnika, mającego 7 ’/* metrów wy­
sokości. Po czterech bokach wyryte są wy­
jątki z trzech znanych encyklik społecznych: 
Quod apostolici numeris, Rerum novarum i 
G-raves de cowmuni, oraz napis pamiątkowy.

Na podstawie wznosi się postać (mar­
murowa, jak w ogóle cały pomnik), robotni­

ka kowala, trzymającego w prawej ręce krzyż, 
na którym wypisano godło: in hoc signo 
vinces.

Autorem pomnika jest rzeźbiarz Hani 
bal Monti z Medyolanu — notabene głucho 
niemy. O całości można chyba to tylko po 
wiedzieć, że „sprawia wrażenie dodatnie11 
bo większych żadnych zalet w pomyśle nie 
widać.

Odsłonięcie odbyło się z uroczystością 
przy współudziale kardynałów Ferraty pre­
zesa komitetu i Ajatego, dygnitarzy Kuryi 
przedstawicieli stowarzyszeń katolickich, oraz 
mnóstwa zaproszonych osób, wśród mów i 
dźwięków hymnu papieskiego. W ogóle je 
dnak obchód miał charakter więcej prywa­
tny, dlatego, że pomnik stanął w dziedzińcu, 
do którego wlko osoby posiadające bilety mia­
ły dostęp, co było nakazanem względami 
na wrogie usposobienie tutejszych socyali 
stów rewolucyjnych dla Watykanu i jego 
programu demokratyczno-społecznego. Uspo­
sobieniu temu daje aż nadto jaskrawy wy­
raz ilustrowany tygodnik socyalistyczny p. t. 
Asino (osioł). W ogóle Papieże nie mają po 
mników i nie mieli ich nigdy na placach 
rzymskich. W kościołach w sali konserwa 
torów na Kapitolu, znajdują się kolosalne 
pomniki z XVI, XVII i XVIII wieku. Jeśli 
stanie kiedyś pomnik dla Leona XIII, to 
chyba nad jego grobem w Bazylice Latera- 
neńskiej, gdzie życzył sobie być pochowa­
nym. Dotąd jednak niema mowy o prze 
niesienie ciała zmarłego Papieża z niszy, w 
jakiej w Bazylice św. Piotra trumna została 
zamurowaną. Byłaby nawet obawa, gdyby 
przeniesienie miało miejsce, aby nie powtó­
rzyły się dzikie sceny, jakie zaszły podczas 
przenoszenia ciała Piusa IX. w r. 1881, trzy 
lata po jego śmierci, do kościoła św. Wa­
wrzyńca za inurami. Jak wiadomo, pospól­
stwo rzymskie podburzone przez masoneryę, 
groziło wrzuceniem trumny do Tybru, pomi­
mo iż kondukt odbył się w nocy i podczas 
upalnego lipca, kiedy Rzym jest pusty i 
cichy.

Około 24 kwietnia przyjeżdża do Rzy­
mu prezydent Loubet. Oczywiście, nie może 
być mowy o tem,. aby go Papież przyjął na 
posłuchaniu i wszelkie pod tym względem 
wątpliwości rozwiało ostatecznie przemó­
wienie Ojca św. w wilię swoich imienin, 
w odpowiedzi na adres kardynałów składa­
jących życzenia. Pius X. energicznym gło­
sem protestował — jak wiadomo — przeciw 
uciskowi Kościoła we Francyi i teraz otrzy­
muje ztamtąd stosy telegramów, winszują­
cych mu i dziękujących za wystąpienie. — 
Jest wszelako możliwem, iż w programie po­
dróży do Włoch prezydenta Loubeta, zajdą 
pewne zmiany, dotąd, jak się zdaje, zwiedzi 

*m Rzym i potem, razem z królem włoskim 
Neapol. Komitet uroczystości postanowił zło­
żyć mu w ofierze egzemplarz „Kodeksu atlan­
tyckiego11 Leonarda da Vinci, n. b. fac si- 
mde, które w kilkunastu kopiach z wielkim 
nakładem odtworzono.

Trwa jeszcze ciągle skandal z e x -m i­
nistrem oświaty Nuncyuszem Nasi. Jak do­
tąd, nie dało się — widać — nic powiedzieć 
na usprawiedliwienie nadużyć popełnionych 
w jego prywatnym gabinecie, jak: zabrania 
za kilkanaście tysięcy franków rycin, ume­
blowania się kosztem ministeryum, likwido­
wania sobie 18 tysięcy franków za podróż 
do Wenecyi, 8 tysięcy franków za wycie­
czkę pod Rzym, wypłacenia różnych kwot

z funduszów oświaty, osobom z Sycylii, nie 
mającym nic spólnego z publiczną oświatą. 
Bo ex- minister (gruba figura Masoneryi) 
jest sycyliańczykiem i posłem ze swojej wy­
spy. Śledztwo parlamentarne wyjaśni owe
zagadkowe nadużycia. D.

Z Poznania.
(Hakatyści między sobą).

W tych dniach toczył się w .Poznaniu 
proces, rzucający znamienne światło na sto­
sunki, panujące w poznańskim obozie haka- 
tystycznym. Bohaterem procesu był poza­
służbowy major Endell, który wystąpił jako 
pokrzywdzony, a mianowicie wytoczył pro­
ces o obrazę naczelnemu redaktorowi Pos. 
Ztg. Schackowi i sekretarzowi poznańskiej 
Izby rolniczej Eberlowi.

W czterech artykułach wstępnych Pos. 
Ztg. zarzucono Endellowi, że już od dość 
znacznego czasu był zagrożony majątkową 
ruiną, że wreszcie za pośrednictwem dawniej­
szego naczelnego prezesa Bittera i dawniej­
szego starszego burmistrza Wittinga komi- 
sya kolonizacyjna odkupiła od niego za dro­
gie pieniądze majątek Kiekrz. Za to musiał 
Endell podpisać rewers, zobowiązując się 
ustąpić z prezesostwa Izby rolniczej i tego 
urzędu nigdy ponownie nie przyjmować. 
Jednakże po ustąpieniu z urzędu naczelnego 
prezesa Bittera pozwolił się wciągnąć do 
zarządu Izby rolniczej przez kooptacyą i wy­
wierał w niej tak jak dawniej wpływ nie­
ograniczony. Jeszcze przed sprzedażą Kiekrza 
nakazał podwładnym urzędnikom wypłacać 
sobie znaczniejsze sumy jako zaliczki z kasy 
Izby. W artykułach inkryminowanych twier­
dzono dalej, że Endell landrata powiatu mię- 
dzychodzkiego spowodował do samobójstwa, 
ażeby majątkowo stanąć korzystniej. Dalej 
miał puszczać się Endell na wątpliwie spe- 
kulacye, które kupcom poznańskim dotkliwie 
uczuć się dały. Generalnego sekretarza Izby 
rolniczej Eberla doprowadził do tego, że go 
w urzędzie zawieszono i wytoczono śledztwo 
dyscyplinarne. W" ogóle artykuły te przed­
stawiają Endella jako człowieka niebezpie­
cznego, którego Poznań powinien się pozbyć.

Drugi oskarżony to były general­
ny sekretarz Izby rolniczej Eberl, któremu 
oskarżenie zarzuca autorstwo jednego arty­
kułu, a przynajmniej dostarczenie materyału 
do niego.

Nie wiadomo, ile w tych zarzutach 
mieści się prawdy, Proces nie wyświecił na 
e ż W O e j  sptawy, głńw.nie z tego powodu, 

że rząd nie pozwolił b. naczelnemu prezeso­
wi W. Ks. Poznańskiego, p. Bitterowi, któ- 
y w calfm tym zatargu odgrywał ważną 

bardzo rolę, składać zeznań przed sądem. 
W każdym jednak razie faktem jest dosta­
tecznie stwierdzonym, że już przed dwoma 
aty gospodarką p. Endella, jako prezesa po­

znańskiej Izby rolniczej zajmował się oficer­
ski sąd honorowy, że sąd ten skazał obwi­
nionego na utratę munduru, że jednak ce­
sarz zmienił ten wyrok na proste upomnie­
nie. Faktem jest dalej, że komisya koloni­
zacyjna nabyła Kiekrz od p. Endella za wy­
górowaną cenę.

Główna uwaga w tym procesie była 
zwróconą na zeznania byłego starszego bur­
mistrza poznańskiego, a dziś dyrektora ber-
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JAPONIA DZISIEJSZA,

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

W ekonomicznej dziedzinie kontrasty 
są tak wielkie, że niepodobna określić tego 
w kilku słowach, na politycznem polu, może 
mniej biją w oczy. W  roku 1899 Mikado 
zwiedzał kolonię zagraniczną w Kobe. Ku 
wielkiemu osłupieniu Japończyków, przeje­
chał przez miasteczko bez! żadnej eskorty, 
w odkrytym powozie, prawie stępo, oddając 
ukłony na prawo i lewo. Europejczycy je­
dnak otrzymali rozkaz zastosowania się do 
dawnej e tyk ie ty : na drodze cesarza wszyst­
kie okna były pozamykane i żadnych okrzy­
ków nie wydawano.

Dawna szlachta Dalmio oficyalnie zni­
knęła. Utworzyła się nowa, której cesarz roz­
daje tytuły, za zasługi oddane krajowi. 
Margrabia Ito, jak wiadomo, jest synem nic 
nie znaczącego człowieka. Iwasaki, jest ba­
ronem, tylko z powodu pieniężnego współu­
działu w banku japońskim. Sam majątek na­
wet zaczyna stwarzać prawo do szlachectwa;

arystokracya pieniężna usiłuje zdobyć miej­
sce w łonie dworskiej szlachty, która zastą­
piła dawnych, feudalnych magnatów. Ale 
właściwie to dawna szlachta, przybrawszy 
nowe nazwiska, utworzyła zawiązek obecnej. 
Margrabia Ito, naprzykład, bywa zmuszony 
kłaniać się nisko przed takim lub owym 
księciem, nie posiadającym innych zasług 
tylko te, żejest potomkiem starożytnego rodu.

W rocznikach której bądź z wielkich 
szkół w Tokio, w wydaniu japońskiem przy­
najmniej, uczniowie są klasyfikowani według 
rangi szlacheckiej. Jest temu lat dwadzieścia 
pięć, jak samurajowie, z rozkazu cesarskie­
go porzucili szable, ale na swoich kimono 
noszą zawsze odznaki swojej rangi. A ety­
kieta japońska ogromnie jest uważająca na 
wszystkie szczegóły ubrania. Pewnego razu 
pokazywałem jednemu studentowi fotografię 
ogrodu, którego nie z n a ł : „To ogród ludo­
wy11, rzekł mi natychmiast; na kimono je­
dnej z kobiet przechadzających się po ogro­
dzie dojrzał niewidzialną prawie wypustkę 
czarną, oznaczającą, że ona należy do stanu 
służących.

Japonia liczy około 300.000 paryasów: 
są niemi t. zw. Rta. Jest temu lat trzydzie­
ści, jak prawo zdjęło klątwę ciążącą na nich 
od wieków, ale społeczeństwo do dziś dnia 
trzyma się od nich zdała. Usunięci są w nie­
które specjalne dzielnice i ograniczeni do 
niektórych tylko zawodów, które bywają uwa­
żane jako niższego rzędu. Niejeden z nich, 
zresztą, dorobił się majątku i ściśle wziąwszy, 
cała ta klasa ludzi nie może się nazwać nie­
szczęśliwą: ale nie wolno im się łączyć z 
resztą ludności. Posiadają swoje własne świą­

tynie a związki małżeńskie zawierać mogą 
tylko między sobą.

Rzadko się zdarza, żeby który naród 
był tak uległy władzy, jak Japończycy; pro­
wadząc więźniów przez ulicę, nie trzeba aui 
kajdanów, ani powrozów, wystarczy szpagat. 
Mało jest krajów, w którychby policya tyle 
władzy posiadała, a jednak, oto co się je ­
szcze dzieje w mieście najbardziej postępo- 
wem ze wszystkich miast cesarstwa: G-ro- 
dmici z Osaki. Jest to pozostałość z czasów 
feudalnych, którą warto poznać bliżej; jest 
to osada oddziału wojska „korsarzy11, licząca 
około dziesięciu tysięcy ludzi, wybornie zor­
ganizowanych, których dowódca żyje jak 
jaki minister i z którym wszystkie władze 
publiczne liczą się, jak równi z równymi. Oi 
panowie, a raczej ci bandyci, jak kto sobie 
życzy, noszący przy sobie zawsze noże i re­
wolwery, są postrachem miasta. Napadają 
teatry, rozkazując dyrektorom wydawać sobie 
znaczne sumy pieniędzy. W czasie wyborów, 
oddają swoje usługi tej lub owej partyi, aby 
wtargnąć do sali rady miejskiej i ostatnimi 
czasy literalnie gwałtem wydarli uchwalę 
decydującą, że wystawa z 1903 roku odbę­
dzie się w południowej części miasta. — 
W czasie zwykłym, głównem ich zajęciem 
bywa czatowanie przy bramach fabrycznych 
i zbieranie okupu od dostawców przybywa­
jących z zamówionym towarem. — Policya 
psuje im szyki czasami; ale zawsze jest taki 
jeden wyznaczony z pomiędzy nich, który 
daje się złapać, co pozwala reszcie ratować 
się ucieczką. Przemysłowcy wolą za pomocą 
znacznego okupu żyć w zgodzie z bandyta­
mi, którzy posiadają dość siły, aby się oprzeć

lińskiego „Nationalbanku11, Wittmga. 
jak się teraz pokazuje, był mężem 
takich hakatystów jak Tiedemann, . â n0Cz,ej 
landrat międzyrzecki v. Willich, ^^gjleiUi 
śnie przyjaźnił się z ich wrogiem Kij ^ 
tak dalece, że gdy się o nim h°wie juićzej 
pobrał bezprawnie z kasy Izby  ̂ go, 
5000 marek bez rewersu, chcąc j'a ’
udał się do naczelnego prezesa dr. j^gce- 
oświadczył mu krótko i węzłowato: ,, ^ j e  
lencyo! komisya kolonizacyjna mus j $ 
Kiekrz, inaczej wybuchnie wielki ska ^  
Poznańskiem11. I Kiekrz został kup ^ jo 
sumę 600.000 marek, czyli w stosu 
jego wartości słono przepłacony- „roc®' 

Formalnie p. Endell wyszedł f P gj,a- 
su obronną ręką, sąd ławniczy bofl7ie,~ , $  
zał oskarżonego redaktora Posener 
obrazę na 300 marek kary. . 0 iir

Jest to jednak pierwsza dopiC-jeń' 
stancya i podług wszelkiego prawdopo l i ­
stwa sprawa pozasłużbowego majora -ee|^ 
la długo jeszcze niepokoić będzie nJeI c]jo- 
opinię publiczną na pruskich kresach 
dnieh. “ fon-

W zaciętej kampanii, jaką P°sgłl̂ Ddel’ 
od lat kilku prowadzi przeciwko P- j^ycli 
łowi, nie należy dopatrywać się i L2gl§' 
jakichś motywów. Wchodzą tu w głu' 
dy całkiem inne, nie mające z z,asa(^“ p '  
szności i sprawiedliwości nic wspólny 
sener Ztg. jest również organem haka j 
lecz hakatystów miejskich, spoglądaj 
niechęcią i zazdrością1 na dobrodżi®)' y  
jakie z funduszu ćwierćmiliardowegp SP J 
ją  wyłącznie na hakatystów wiejskich- 

Hakatystom miejskim komisya n 
ko nie przynosi żadnych korzyści, ) e<5 ko­
szem działa wprost na ich szkodę. Sai
misya wszystkie swe, a olbrzymie _ P 
pokrywa u hurtowników w Berlin10’ $  
burgu, Wrocławiu i t. p., pomijają6.1 gje H 
miejscowych. Osadnicy zaś zaopatrują 
utworzonych świeżo specyalnie dlanm sób 
kaeh najrozmaitszego rodzaju. W 
kupcy i przemysłowcy niemieccy ua 
dni cii kresach pruskich utracili _ ^  
działalności komisyi kolonizacyjnej cla $rje® 
swych klientów, a nie zyskali nowy® • 
też na całej linii hakatystyeznego m,e , [V 
stwa w W. Ks. Poznańskiem i Prusa jj^st6 
chodnich odzywają się coraz rozpacZ j0gt 
skargi na sposób, w jaki p row adz?® ^^ ' 
polityka wynaradawiająca. Temu mi0'eszy

wcastwu „patryotyzm" nie opłaca się 
wszystkie korzyści stają się udziałem 
ty stów wiejskich. ■ 0f^1

Na czele tych hakatystów, traktujcie  
„patryotyzni“ jako interes korzystny 1 ,^(0 
trujących w komisyi kolonizacyjnej 
krowę, stał, a poniekąd stoi i dzisiaj J 
pozasłużbowy major Endell I3ezWZg 
wymowny, rozporządzający niewyczelP0tjiP' 
zasobem frazesów patryotycznych, 3 a<}aj‘T 
cześnie gorliwy obrońca interesów 
cego jakoby rolnictwa, wywierał W_ 
styczno - agrarnym obozie p o z n a ń s k i m  » 
jącą rolę. ier#J

Otóż przy obaleniu Endella zaoS.łaI;1) 
główny organ hakatystów miejskich ,ySt<5'ł 
wpływ i pozycyg całego obozu hak flyd^ 
wiejskich, skłonić berlińskie koła ^
jące do poświęcenia baczniejszej
wiołowi miejskiemu, jako najsilnI®J.gg»ca 
rzekomo filarowi niemczyzny ua 
wschodnich, najodpowiedniejszemu 
cielowi kultury niemieckiej.

ścigającym, a nawet wejść z nimi r
zumienie Ten lub ów wybitny fabU ^  
Osaki płaci rocznie 300 yen —- ^  
ków — „zabezpieczenia11 swoim 
czym kultąjom. _ ltjj

Intelektualna Japonia jest ,
mniej lub więcej jaskrawych k o n t r a s t y  
seismologicznem laboratoryum w Dm' L.0iiU 
cie Tokio, pokazują nam wielką uru§ 
wą, na brzegu której smoki wznoszą .^j 
swoje w pół otwarte paszcze; w r  p 
nich umieszczono małą kulkę, z a le d  
trzymaną przednimi zębami potworów( ; t 
stawy urny, pod każdą paszczą, wl 
szcze żab otwarte szeroko. Te żaby 
szczone na sprężynkach, na których 1 ggi 
kują za lada dotknięciem. Jest to . 
monograf chiński: poruszenie jednej j0k, ^ 
ku żab, upadek jednej lub kilku i“h gn1
znajmia drżenie sęismiczne w tym 
kierunku.

lub

SeMo, w Tokio, jest to s z a c o w n y ^
tynia Konfucyusza. Rozmiary t0J
imponujące, a dachy, wdzięcznym .
załamane na rogach w górę, P°kr-U jU gj, 
czarną dachówką, łączoną szkarLń *$$$j  
sem z dragonami i gryfami złoconym1- 
ko to wznosi się majestatycznie j ^ j j l WKi 
schodów granitowych, ocienionych 
letnimi wiązami: jest to jeden z ug s 
stolicy, który najlepiej zachował 6 
rożytnego egzotyzmu.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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W
, W ciągu obrad nad tytułem „szkoły 

®leoientarne“ zabrał głos poseł polski ks.
^ y c h e l ,  uskarżając się na wykroczenia 

Nauczycieli w W. Księstwie Poznańskiem. 
fewien nauczyciel wypoliczkował ucznia, za 
0 iż prosił, aby go zwolnić w Popielec od 
? oły. Palej skarżył się, że często nauczy- 

i inspektorzy szkolni bardzo są uprze­
dź
dz

do instytucyj katolickich. Przy urzą- 
j*zaniu nowych szkół syraultannych nie zwa- 
Za regencya wcale na opinię katolickich za- 
rządów szkolnych. I tak urządzono szkołę 
jtyttniltanną gdzie było 186 katolickich, a 
ylko 11 ewangielickich dzieci. Są szkoły z 

r rzeszło 100 katolickimi dziećmi, gdzie nie- 
katolickiego nauczyciela. Dozór nad ka­

l e k ą  nauką religii spoczywa w wielu miej- 
*®?wościach w ręku protestantów. Język pol- 
i. ..bywa usuwany coraz więcej z nauki re- 
’§’i- Do czysto polskich wsi posyła się na- 
Czycieli, którzy ani słowa nie umieją po 

jNdsku. Jest to wielką krzywdą, że w W. 
g ę s tw ie  Poznańskiem bywają zaprowadza- 
ie szkoły czysto ewangielickie, a nigdzie 
zM o  katolickie.

i Minister wyznań i oświaty odparł, że 
n.N mowy ks. Stychla zwalnia go od obo- 

p^zku odpowiedzi na przytoczone przypadki. 
, rzypominając ks. posłowi, że tenże nale­
l i  swego czasu do komitetu wrzesińskiego 
: Ze pomimo przepowiedni ze strony polskiej, 

rząd pruski w owym sporze szkolnym 
ę°hiesie zupełną klęskę, udało się zaprowa- 
zić we Wrześni spokojne stosunki, wskazał 
.'Uister w końcu na „przykazanie": „Bądź- 

nle. posłuszni władzy od Boga postanowio-

WOJNA
**ossyjsko - japońska,

(Depesze otrzymana dzisiaj w nocy.)

j. Petersburg. Jak donosi Ruś z Wierch- 
egu Udińska, przewóz wojsk rossyjskieh 

1 ,zez jezioro bajkalskie odbywa się w naj- 
Uększym porządku. Cały zapas wagonów, 

JjPłrzebnych dla Azyi wschodniej przewie­
j e  już przez to jezioro. Dnia 32 b. m. 

f  Ze.jechała ostatnia posyłka. Minister ko- 
^Nnikacyj Ohiłkow, który osobiście dozoro- 

ruch kolejowy, w najbliższych dniach 
■Kdzie.

* **
, Pisma ros.syjskie zamieszczają listę do- 

Ńa wojennych na Dalekim Wschodzie. 
sto. Czele wszystkich sił lądowych i morskich 
k j.1 admirał, generał-adjutant Aleksiejew, 
^ji^ruu bezpośrednio podlegają: a) naczel- 
^v..Jego sztabu polnego generał - porucznik 
kj Jriski, b) naczelnik jego sztabu marynar- 
^  kontradmirał Witheft, c) dowódca armii 

Ndźurskiej, generał piechoty, generał-adju-

tant Kuropatkin, d) dowódca floty, wiceadmi­
rał Makarów, e) dowódca wojsk okręgu wo­
jennego nadamurskiego generał - porucznik 
Leniewicz, f) czasowo dowodzący wojskami o- 
kregu kwantuńskiego generał-porucznik Woł- 
kow. Tymczasowo, do chwili przybycia gen. 
Kuropatkina, armią mandżurską dowodzi gen. 
Leniewicz.

Nowa kolej okrężna naokoło jeziora 
Bajkalskiego, która, jak napewno liczy ros- 
syjski minister dróg komunikacyjnych, ks. 
Ohiłkow, ma być już w połowie kwietnia 
wprowadzoną w ruch, jest najdroższą koleją 
jaką Kossya zbudowała. Każda jej wiorsta 
kosztuje 219.777 rubli, gdy na kolej zacho- 
dnio-syberyjską przypadało 88.487 rubli, na 
kolej transbajkalską 77.170 rubli, a na kolej 
ussnryjską 29.046 rubli na wiorstę. Ogólne 
koszta kolei okrężnej Bajkalskiej wynoszą 
53.625.745 rubli. Te olbrzymie koszta tłó- 
macza, się niezwykłemi trudnościami techni- 
cznemi, jakie trzeba było pokonać przy jej 
budowie. Na długości 244 wiorst trzeba było 
urządzić 19 tuneli, 189 mostów i 10 wiadu­
któw, przyczem większa część drogi kolejo­
wej wykutą być musiała w skałach lub pod­
murowaną. Z otwarciem kolei Bajkalskiej 
usuniętą będzie od razu największa przeszko­
da w transportowaniu wojska na daleki 
Wschód.

Kossyjskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych przygotowuje ostrą notę do gabi­
netów w sprawie rzekomego naruszania przez 
Japonię, zasad prawa międzynarodowego 
Między innemi zarzuca Kossya Japonii, że 
podczas bombardowania Portu Artura Ja ­
pończycy strzelali do budynku szpitalnego 
oznaczonego chorągwią „Czerwonego Krzyża".

Kząd japoński uregulował ostatecznie 
kwestyo korespondentów wojennych euro 
pejskich i amerykańskich, którzy znajdować 
sio będą na placu boju i postępować mają 
za sztabem generalnym japońskim. Owi ko­
respondenci dzienników otrzymają odpowie 
dnie uniformy, a każdy z nich ma nosić na 
ramieniu przepaskę z tytułem pisma, dla 
którego pracuje. Każdy korespondent może 
mieć z sobą własnego sekretarza i służącego 
europejskiego. Korespondenci podawać mogą 
pismom swoim tylko takie wiadomości, które 
przejdą przez cenzurę wojskową japońską. 
Każde przekroczenie owych przepisów pocią­
gnie za sobą postawienie korespondenta przed 
sąd wojenny.

Jeden z redaktorów Echo de Paris, roz­
mawiał o wojnie z ambasadorem rossyjskim 
w Paryżu, lir. Nelidowem.

Wojna — miał powiedzieć, ambasador — 
wywrze wpływ zbawienny na Syberye wscho­
dnią, napływ bowiem wielki wojska uczyni 
tę część cesarstwa bardziej rossyjską niż 
kiedykolwiek przedtem.

Wojna będzie długa. Zdaniem hrabiego, 
lądowych starć poważnych nie należy ocze­
kiwać przed upływem trzech lub eztotech 
miesięcy. Armia rossyjską na Dalekim Wscho­
dzie liczy obecnie prawdopodobnie od 200.000 
ludzi. Ambasador sądzi, że właściwa kam 
pania rozpocznie się dopiero wówczas, gdy 
drugie 200.000 żołnierzy rossyjskieh przy­
będzie na plac boju.

Przeprawa przez Bajkał.

Pułkownik Jelec, który udał się na da­
leki Wschód nadsyła Now. Wrem. korespon- 
dencyę z drogi, ze stacyi Ledokolnaja z d. 
5 marca, w której opisuje uskutecznioną przez 
siebie przeprawę przez jezioro bajkalskie.

Pociąg irkucki — pisze — w dwie go­
dziny po opuszczeniu stolicy Syberyi dosta­
wił nas do stacyi Bajkał, na której na lo­
dzie widniał długi sznur dwukonnych sani. 
Było ich przeszło trzysta. Nad jeziorem stoi 
budynek drewniany, napełniony kożuchami 
i ciepłymi butami filcowymi. Każdy z po­
dróżnych, pragnący otrzymać cośkolwiek z 
ciepłej odzieży, kwituje w książce komen­
danta stacyi, co otrzymał, i obowiązany jest 
zwrócić to, również za pokwitowaniem na 
stacyi Leclokolnej, na drugim brzegu je ­
ziora.

Wszyscy podróżni z naszego pociągu 
szybko porozmieszczali się na saniach, któ­
rych długi szereg, pobrzękując dzwonkami, 
pomknął po lodowej powłoce. Pierwszy obraz, 
któremu przypatrywaliśmy się z ciekawością, 
był dosyć oryginalny. Po przymocowanych 
na lodzie podkładach i szynach posuwały 
się wagony puste i naładowane, ciągnione 
na sznurach przez konie; w ten sprytny 
sposób dostarczyć można było przedewszyst- 
kiena na drugą stronę brakującą ilość taboru 
ruchomego, a powtóre przewieźć wagony ła­
downe bez potrzeby uciążliwego przełado­
wywania. Z początku projektowano posuwa­
nie wagonów za pomocą lokomotyw, pierw­
sza już jednak, która weszła na lód, zała­
mała się i zatonęła. Wobec tego wypadło 
zwrócić się do siły pociągowej koni.

Wojsko przewożone jest na saniach 
jednokonnych, po czterech żołnierzy na każ­
dej. Ani w Irkucku, ani na Bajkale, ani ni­
gdzie wogóle na drodze, nie zauważyliśmy 
jakiejś przeszkody wywołanej zbyt wielkiem 
nagromadzeniem się wojsk. W oddziałach, 
postępujących jeden za drugim, panował 
wzorowy porządek; wszystkie one z mate 
matyczną ścisłością wcielały się do armii 
czynnej.

Na całej 44 wiorstowej długości po­
dróży przez Bajkał urządzone są co 3 lub 4 
wiorsty ogrzewalnie t. j. wielkie ciepłe izby 
z kotłami z wodą gorącą, udzielaną bezpła­
tnie. W środku drogi znajduje się wielki 
bufet z gorącemi potrawami i napojami spi­
rytusowymi. W ciągu podróży naszej rozle­
gał się od czasu do czasu łoskot podobny 
do wystrzału armatniego: skutkiem mrozu 
25 stopniowego pękał lód, tworząc szeze‘iny, 
dochodzące niekiedy szerokości sążnia Po 
drodze napotkaliśmy trzy takie szczeliny, 
przez każdą z nich jednak przerzucony był 
już drewniany pomost, przy którym stali 
Stróże. Ponadto przy każdej ogrzewalni znaj­
dują się na wypadek zamieci, które tu nie­
kiedy przychodzą zupełnie niespodziewanie, 
dzwony, mające uchronić podróżnych od 
zmylenia drogi; ten sam cel spełniają nadto 
latarnie na słupach telegraficznych.

Gdyśmy przybyli na stacyę Ledokol­
naja, czekał na nas już pociąg, a chwilę 
przedtem odszedł wojskowy.

K R O N I K A
Lwów, 24 marca.

— Prezydent wyższego sądu krajowego 
w Krakowie dr. Witold Hausner, wyjechał wczo­
raj na kilka dni w sprawach urzędowych do 
Wiednia.

#  Prezydent miasta dr. Małachow­
ski obłożnie zachorował.

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej 
przewodniczyć będzie wiceprezydent Michalski.

— Stypendyum. JE. Pan Namiestnik 
nadał opróżnione stypendyum z fnndacyi prze­
myskiej Im. Jego Ces. Wysokości Areyksięeia 
Rudolfa w kwocie rocznych -89 K. Józefowi 
Osińskiemu, uczniowi II klasy II Szkoły realnej 
w Krakowie.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie.
W piątek, dnia 25 b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu- 
ul. Długosza 6. prof. dr. K. Twardowski: „Kró­
tki zarys logiki" część I I ;

— Jarmark świąteczny Tow. św.
Salomei zapowiada się doskonale. Panie zebrały 
już dużo fantów, a datki pieniężne nadesłali do­
tąd: Reprezentacya asekuracyi krak. 2*) koron, 
p. Julian Papara 20, lir. Anna Wolańska 10, 
pp. Sehnellowie 10, pp. Ignacowie Paparowie 10, 
p. Oehenkowska 15, p. Sabina Myczkowska 6, 
p. Berska 20, p. Bohdanowicz 4 koron, p. Ba- 
czewska 10 flaszek wódek i likierów, sklep „Je­
dności" 24 fantów, p. Breuerowa 3 klg. cukru, 
p. Ungarowa cukierki, p. Titzówna dwie żywe 
kaczki, i t. d.

Dziękując serdecznie za otrzymane dary, 
polecamy sercom miłosiernym naszą wentę pro­
sząc o nadsyłanie łaskawe ofiar na ręce prze­
wodniczącej Tow. św. Salomei p. Jadwigi Pa- 
parowej, Lwów, Boczna Brajerowska 4

— W stanie zdrowia sędziwego poety 
Karola Brzozowskiego nastąpiło znaczne pole­
pszenie.

— Magistrat m. Lwowa na odby­
tem wczoraj posiedzeniu uchwalił zawiesić prze- 
łożeństwo korporacyi malarzy szyldów, lakierni­
ków etc. w urzędowaniu, z powoda wykrycia 
pewnych niedokładności i wadliwych urządzeń 
w zarządzie mieniem korporacyi. Komisarzem 
rządowym ustanowił równocześnie p. Romana 
Kluczenkę.

— Rekolekcye SS. Ekonomek.
W kaplicy SS. Miłosierdzia św. Wincentego od­
bywać się będą podobnie jak w latach ubiegłych 
staraniem Tow. P P  Ekonomek rekolekcye dla 
pań, pod przewodnictwem ks. dr. Józefa G-awo- 
rzewskiego, dyrektora Stowarzyszenia. Nauka 
wstępna dnia 25 b. m. o godzinie 5 po połu­
dniu. Zakończenie dnia 29 b. m. o godzinie 8 
z rana. Porządek rekol. można dostać u furty 
domu SS. Miłosierdzia (ul. Teatyńska 1).

—Nowy dworzec kolejowy. Z dniem
otwarcia nowego dworca '/.organizowana zostanie 
służba dla przyjmowania i odbierania pakunków. 
Posługacze (pakierzy) oczekujący w westybulu 
przyjazdu podróżnych, umundurowani będą w 
biało-niebieskie bluzy, a każdy z nich mieć bę­
dzie na piersi i na czapce numer. Na żądanie 
podróżnego, obowiązany będzie posługacz ode-

ADAM KRECHOWIECKI.

P°^JE Ś Ć  NA TLE HISTORYGZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON11).

III.
(Ciąg dalszy).

âkze
Ona zaś blada jak trup, a z przerażenia

bezwiednie niemal spełniała 
e "Jm  warkocze złotych włosów 

bOtył Purpurową przepaską. Na ciemną 
N>ke 0c,zyst4  suknię włożyła szkarłatną tu- 
bryf: haftowaną złotem; uszy przyozdobiła 
o]L ,n t°wymi kolcami, a na szyję, nieco 
którvZ°N̂ > włożyła wspaniały sznur pereł, 
Ćzicjj wFaz 2 kolcami owymi był darem ro- 
poś ’ niedawn° przysłanym z Warszawy, za

^ ń i c t w p . m  r l n l r ł n r a .  . T r m a . S f l .

IJakim* .P°m' mo przygnębienia, pomimo lęku, 
Njrzał • PrzGj mowały słowa rabina, gdy 
Nfitn d s*e.5ie tak przystrojoną w zwierciadle, 
Nił r w°iQie uśmiech zadowolenia rozpromie- 

a moment jej posępne oblicze. 
bczy^T". sje mną zachwyci, — myślała — 

1 dla mnie wszystko, ocali rodzica me-
(ir AleV i TT Ia S° n '° zdradzę!... On taki mą 
tpA aki wymowny!... Patrzał wczoraj na 

swemi tęsknemi oczyma tak, że to spoj­

rzenie dotychczas w duszy swej czuję.... O, ja 
go nie zdradzę!...

Tern postanowieniem wzmocniona, szła 
raźno, w jednej ręce niosąc spory tobołek, 
a drugą wspierając pod ramię dziadka.

Mrok był już zupełny, gdy doszli i Ra­
chel raczej przeczuciem niż wzrokiem do­
strzegła Kazimierza twarz, wlepioną w okno 
dworku.

Wybiegł na ich spotkanie.
— W itajcie!... — rzekł zdyszany. — Tra­

ciłem już nadzieję.... mniemałem, żeście za­
pomnieli....

— Nie godzi się o słowie danem za­
pominać... — rzekł poważnie rabin i wszedł 
pierwszy do wnętrza.

Za nim szła Rachel z Kazimierzem wpa­
trzonym w nią jak w tęczę. Pod siłą tego 
wzroku ona głowę chyliła, zapłoniona i po­
mieszania pełna.

W pierwszej izbie przystanął Betsal i
rzekł:

— Przywiodłem Kacliel, albowiem ona
wnosi z sobą jasność, i dobroć, i spokój. Oczy 
niemocnej, gdy ujrzą ją, rozweselą się....

— Dobrzeście uczynili... — wtrącił Ka­
zimierz i chciał dalej coś rzec, ale Betsal 
dał znak, aby milczał.

— Wszystkie rzeczy mają swój czas — 
ozwał się. — Jest czas mówienia i czas modli­
twy, czas zabijania i czas leczenia.... czas 
wojny i czas pokoju.. . Teraz jest czas, abym 
ujrzał udręczenia wasze i modlił się.... Wiedź­
cie mnie do komnaty, gdzie cliora jest....

Mówił głosem przyciszonym a bardzo 
uroczystym, wznosząc do góry głowę i przy­
mykając krwawe powieki nad zamglonemi 
oczyma.

Tedy Kazimierz otworzył podwoje od 
komnaty Halszki.

Jak zwykle, spoczywała ona w krześle 
poręczowein, wsparta na poduszkach. Po ca­
łodziennym niepokoju, pogrążona była we 
śnie twardym; głowa jej opadła na piersi, 
że twarzy nie było widać. Betsal zbliżył się 
i stał moment nad nią, patrząc w nią sztywnie.

— Jest jeszcze kto w dworku? — spy­
tał z cicha.

— Służbę wydaliłem, — odrzekł Kazi­
mierz — abyśmy sami byli....

— Dobrze — rzekł Betsal wziął z ręki 
Racheli przyniesiony tobołek i dodał:

— Teraz oboje wyjdźcie stąd, abym po­
został z tą niemocną.... Przynieście jeno wię­
cej światła.... Zażegnijcie wszystkie świece 
i gromnice, jakie jeno macie w mieszka­
niu, albowiem gdzie światło, tam zdrowie 
i moc....

Kazimierz spełnił polecenie, a gdy 
wniósł kilka zapalonych świeczników, Betsal 
kazał mu je ustawić za krzesłem Halszki, na 
stole, poczein powtórzył:

— Wynijdźcie !...
I drzwi zamknął za nimi.
Pomimo uroczystego tonu mowy Bet- 

sala i tajemniczości, jaką otoczyć się usiło­
wał, wszystko to czyniło na Kazimierzu wręcz 
przeciwne wrażenie. Śmiał się w duchu z cu­
dotwórczego rabina i byłby śmiał się głośno, 
gdyby nie obecność Racheli. Pod tym wpły­
wem i ona nawet od wczoraj z takiem u- 
pragnieniem oczekiwana, wydała mu się. inną, 
obcą i mniej pożądania godną. Od cudo 
twórczego rabina, który się magią snadź 
bawił, padał i na nią cień śmieszności i 
zabobonu.

Weszli do pierwszej komnaty, w któ­
rej nie było innego światła prócz ogniska, 
rozłożonego, na kominie. Smolne łuczywo, 
podłożone pod kłodę, chwilami paliło się

jaskrawo, pryskało żarem, to znów przyga­
sało, dławione kłodą, którą usiłowało ogar­
nąć swym płomieniem.

A oni stali w tym półmroku, milcząc. 
Rachel rozglądała się uważnie po komnacie, 
w której oprócz stołu wielkiego po środku, 
kilku ław drewnianych i takichże krzeseł o 
wysokich poręczach, żadnych innych nie było 
sprzętów. Za to na stole, na półkach, przy 
ścianach, a nawet na ziemi mnóstwo ksiąg 
w nieładzie.

— Usiądź, Rachel... — rzekł wreszcie 
Kazimierz.

Ona ruszyła się i zwolna zbliżyła do 
•stołu. A gdy tak szła, łuczywo zasyczało 
i jasnym płomieniem strzeliło w górę, zwia­
stując swe zwycięstwo nad wielką kłodą, 
która w tej chwili z łoskotem na jedną po­
chyliła się stronę, przepaloną już ogniem. 
Prysnęły skry wokoło, buchnął wysoko pło­
mień, zamigotał na złotym hafcie tuniki Ra­
cheli, padł na jej nieco obnażoną szyję, 
zalśnił w brylantach zausznic i zatonął w 
splotach jej bujnych włosów. W  blaskach 
tych ukazała się Kazimierzowi matowej bla­
dości twarz jej, pełna w tym momencie za­
myślenia i smutku.

Rachel mimowolnie odczuła, że coś 
dzisiaj dzieliło ją od tego, który wczoraj 
patrzał na nią tak ogniście. Odczuła, że 
w nim dzisiaj był chłód dziwny i zniechę­
cenie. 1 to ją  bolało. Stanąwszy przy stole, 
nie usiadła, lecz podniosła głowę i utkwiła 
w niego swe ciemne, głębokie oczy. Patrzała 
długo, przeciągle.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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brawszy pakunek ręczny, wręczyć podróżnemu 
kontrmarkę ze swoim numerem. Pakunki prze­
znaczone do wagi odniesie do kasy pakunkowej, 
ręczne do właściwej poczekalni. Gdy nadejdzie czas 
do odjazdu pociągu, winien posługacz zjawić się 
w poczekalni i zanieść za podróżnym tobołki do 
pociągu.

Podróżny, idąc z poczekalni do tunelu, 
w inieD  s ię  przy pomocy umieszczonych napisów 
zoryentować, które schody prowadzą na peron, 
na którym stoi właśnie ten pociąg, którym po­
dróżny odjechać zamierza.

Przyjeżdżająry do Lwowa wręcza posługa­
czom ręczne pakunki, kwit na rzeczy nadane na 
wagę zatrzymać powinien przy sobie aż do wej­
ścia do hali rewizyjnej, gdzie na stole rewizyj­
nym zastanie swój pakunek, który odda posłu­
gaczowi. Zwracamy uwagę podróżnych na urzą­
dzenie tego stołu rewizyjnego, podzielonego na 
pola od 1 —10 względnie 0. Podróżny odnajdzie 
swój pakunek w przedziale stołu rewizyjnego, 
oznaczonym liczbą jednostki tej cyfry, w jaką 
zaopatrzony jest kwit pakunkowy, i tak n. p. 
dla kwitu opiewającego na numer 28 znajdzie 
się pakunek w przedziale nr. 8. dla kwitu nr, 
22 w przedziale ur. 2, dla kwitu nr. BO w 
przedziale nr. 0.

Po odbycin rewizyi przez miejski urząd 
akcyzowy, posługacz odniesie rzeczy do powozu.

G dyby podróżny wychod ąo z poczekalni 
tunelem  n a  peron uży ł n iew łaściw ych schodów, 
dostauie się na n iew łaściw y peron; u iusia łby  za­
tem, by dostać się do swego pociągu zejść z po­
w rotem  do tunelu, a  z tam tąd w łaściw ym i scho­
dam i w ejść na  peron, gdzie stoi jego poc ag.

Kto przyjechawszy do Lwowa z Sambora 
obce jechać w kierunku do Podwołoczysk, bę­
dzie musiał wraz z ręcznymi pakunkami zejść 
najbliższymi schodami do lunelu a tam na pod­
stawie odpowiednich napisów, poszukać właści­
wych schodów prowadzących na peron prz-zna 
czony dla pociągów do Podwołoczcsk

Podróżni, którzy zkądkoL liek  będą j-c h a li 
w kierunku  do Czerniewice lub do Sam bora 
w yjść m uszą po przód do hali na peron pierwszy 
a ztam tąd wzdłuż tego peronu udać się do po­
ciągu. kióry stać będzie po za k ry tą  halą. Po­
dobnie i podróżni przejeżdżający z Czerniown-c 
pociągiem  zatrzym ującym  się po za hala , dostać 
się w inni naprzód na peron pierwszy; ci którz ' 
zostają we Lwow ie idą w prost peronem  do srho  
dów prow adzących do hali rew izyjnej, jadący zaś 
dalej schodzą najbliższym i schodam i do tunelu, 
a z tam tąd wedle umieszczonych napisów , odpo­
wiednim i schodam i na w łaściw y peron.

Na każdym peronie znajdować się będzie 
bnfet, w którym otrzymać będzie można kawę., 
herbatę i przekąski. Podróżny, chcący się dostać 
do restauracji, zejdzie do tunelu nr 1 jeżeli je- 
dzie I lub II klasą, albo do tunelu nr. 2 jeżeli 
jedzie III klasą, zkąd wprost dostanie się do 
właściwej restauracyi.

Tuż przy bali rewizyjnej znajdują się go- 
towalnie dla pań i o _ psuć w, gdzie podróżni 
będą mogli się umyć i odświeżyć Publiczność 
będzie mogła, idąc do miasta zostawić swe pa­
kunki za potwierdzeniem u poriyera w hali re 
wizyjnej.

W przedsionku do w estybulu  znajdow ać się 
będzie portyer, urząd pocztowy i telegraficzny, 
oraz staeya telefoniczna i sprzedaż gazet; w na j­
bliższym czasie urządzoną będzie sprzedaż tytoniu

Podróżni jadący I lub II klasą, bez wzglę­
du na  rodzaj zniżek ceny jazdy  (urzędnicy p ań ­
stw ow i i wojskow ość) kupow ać w inn i bilety przy 
kasach I i II klasy.

W stęp do ha li a zatem  na perony, możliwy 
je s t jedynie przez tunele, a to za okazaniem  bi 
letu  jazdy  lub peronowego. N adzór w tym  kie­
ru n k u  będzie znacznie obostrzony.

Podróżny, nadający na wagę za recepis -m 
pakunek, na 15 minut przed odjazdem dotyczą­
cego pociągu traci prawo żądania, by pakunek zo­
stał wyekspedyowany tym samym pociągiem, 
którym podróżny jedzie. Należy więc baczyć na, 
to, by wcześnie jawić się z pakunkiem przy 
kasie pakunkowej.

Na nowym dworcu będą kasy osobowe i 
kasy pakunkowe otwarte bez przerwy dniem i 
nocą tak, by podróżny mógł w każdej chwili 
nabyć przy kasie bilet i nadać swe rzeczy.

— Dyrekcya kolei państwowych 
W Stanisławowie zaprowadza w obec spo­
dziewanego silniejszego ruchu z okazy i świąt 
Wielkanocnych w dniu 12 kwietnia b. r. oso­
bny pociąg osobowy nr. 822, który wyjdzie ze 
Stanisławowa o godzinie 6 wieczorem, a stanie 
we Lwowie o g. 9 40 wieczorem według czasu 
kolejowego.

Pociąg ten przeznaczony jest wyłącznie 
dla podróżnych, jadących do stacyj pośrednich 
między Stauisławowem a Lwowem, jakoteż do 
samego Lwowa, a w szczególności dla żołnierzy 
załogi lwowskiej, wracających z urlopu świąte­
cznego.

W tym samym dniu będą zaprowadzone 
również pociągi: z Ickan pociąg nr. 314, a z 
Gzortkowa pociąg nr. 1218 w dwóch częściach, 
do Stanisławowa.

— Raut tuchlański. Z powodu zmian 
w repertuarze teatru warszawskiego p. Wanda 
Siemaszkowa w ostatnim koncercie udziału wziąć 
nie może. "

Na zaproszenie, komitetu objęła p. Helena 
Arkawinówna część programu koncertowego za 
p. Sieinaszkową.

Celem możliwego zapobieżenia natłokowi 
na raucie, komitet uwiadamia, że w sobotę o 
godzinie 1 w południe zamyka listę uczestników 
tak, że wieczorem przy kasie tylko w nadzwy­
czajnych wypadkach i osobom zamiejscowym bi­
lety wstępu wydawać się będzie.

#  Urojona preteńsya a nie de- 
fraudacya. Wczoraj na podstawie raportu po­
licyjnego donieśliśmy o tajemniczem zniknięciu 
listu zastawnego, jaki złożył p. Jan Zuliani ja­
ko wadyum przy ofercie na dostawę robót be­
tonowych dla wodociągów lwowskich. Policya 
otrzymała o tern doniesienie z magistratu, któ­
ry zażądał, by policya zawiadomiła wszystkie 
kantory wymiany, banki, instytucje fiuansowo i 
kasy publiczne o zaginięciu listu zastawnego To 
warzystwa kredytowego ziemskiego S. IV. nr. 
13.540. — Zawiadomienie to dotarło w dro­
dze telegraficznej onegdaj między inuemi także 
do magistratu m. Krakowa. — Kasa miejska w 
Krakowie, otrzymawszy je, przejrzała zaraz wszy­
stkie swe walory własne i depozytowe i ku 
niemałemu swemu zdziwieniu znalazła list za­
stawny, poszukiwany przez p. Znliaoiego, jako 
rzekomo skradziony z lwowskiego magistratu. 
W drodze telegraficznej wystosował więc magi­
strat krakowski zapytanie do p. Zulianiego, co 
to znaczy, albowiem ów list zastawny p. Zu­
liani załączył do swojej oferty (jako wadyum) 
na roboty dla m. Krakowa. — P. Zuliani teraz 
dopiero spostrzegł fatalną pomyłkę i dziś rano 
jawił się w prezydyum magistratu lwowskiego, 
objawiając gotowość dodania wszelkiego zadość­
uczynienia za niesłuszną pretensyę.

Szef departamentu IX , radca Hobgarski, 
spisał z p Zulianim protokół, w którym p. Zu­
liani zeznaje, że wadyum, złożone w roku 1900 
bez pokwitowania na ręce osób prywatnych — 
również bez pokwitowania otrzymał wnet z po­
wrotem, skoro okazało się, że oferta jego z po­
wodu wygórowanej ceny nie mogła być przy­
jętą Nadto zgodził się p. Zuliani na żądanie p. 
Hobgarskiego. sir--szczające się w tem, by p. Żu­
li.mi złożył stosowne oświadczenie, podpisał je 
w obec c. k. m-taryusza i ogłosił jak najrychlej 
we wszystkich dziennikach miejscowych.

— Z j a z d  konserwatorów galicyj­
skich. Nu dwó li ostatn i h posiedzeniach grona 
konserw atorów  Galicji Zachodniej ustalono w o- 
gólnyeh zaysach program zjazdu konserw atorów  
całej Gal eyi, odbyć się mającego w Przem yślu 
pod-za.« Zielonych Świąt. R eferaty  i kom unikaty  
na ten Zjazd mają być wydrukowane w kw ie­
tniu i rozesłane członkom gron, dla ważniejszych 
zaś spraw wybrani będą korreferenci. Zjazd roz­
pocznie się uroczystem posiedzeniem publicznem, 
na którem wygłosi odczyt dr. Władysław Ło- 
■ ’ 'i.\.ki. ze Lwowa. Zjazd odb-dzie wycieczki do 
Krasiczyna. Fulsztyna. Moczerad i Balie.

Przewodniczącym grona krakowskiego wy­
brany został dr. St. Tonrkowicz, zastępcą prze­
wodniczącego p. Leonard Lepszy, sekretarzem 
prof. St. Krzyżanowski.

Drugi tom „Teki grona konserwatorów" 
jest w druku.

— Z  Kasyna miejskiego. Zapowie­
dziana programem zabawa na sobotę, 26 b. m., 
tombola nie odbędzie się, a to ze względu na 
raut, jaki się odbędzie tego samego dnia w sa­
lach nowego dworca kolejowego.

— Wycieczka Towarzystwa politechni­
cznego na wystawę przemysłu krajowe,go w Sam­
borze, na którą wydział członków Towarzystwa 
zaprasza,, odbędzie się w piąfik, dnia 25 b. m.

Wyjazd ze Lwowa o godzinie 9 min. 25 
rano, a powrót z Sambora o godzinie 7 min. 28 
wieczorem.

— Walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia „Skała", poprzedzone dziękczyn­
iłem nabożeństwem, odbędzie się w niedzielę, d. 
27 b. m , w sali „Skały". Początek nabożeństwa 
w kościele Maryi Magdaleny o godzinie 9 rano; 
początek obrad walnego zgromadzenia o godz. 4 
po południu.

— Obwieszczenie Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa o rozpisaniu nowych wyborów do 
Rady powiatowej w powiecie stnrosamborskim, 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

— Odpadki papierowe i skórki poma­
rańczowe na rzecz Tow. Szkoły Ludowej. Zarząd 
„Koła im. T. T. Jeża" uprasza wszystkich chę­
tnych do zbierania odpadków papierowych, któ­
rych zbyt został już zapewniony w jednej z fa­
bryk krajowych. Wozy magistrackie co środę i 
soboto będą się zgłaszały pod wskazanymi adre­
sami, które nadsyłać należy do gal. Kasy zali­
czkowej, ulica Teatralna 1. 11. Mamy nadzieję, 
że zarządy oraz dyrekeye instytucyj, biur i szkół 
naszych pierwsze pospieszą z przykładem po­
parcia T. S. L., która coraz więcej potrzebuje 
środków na walkę z ciemnotą i. analfabetyzmem. 
A panie i gospodynie nasze, oraz dziatwa nasza 
mogą się skutecznie przyczynić z niewielkim za­
chodem do powiększenia funduszów na rzecz o- 
świuty przez zbieranie skórek pomarańczowych, 
zakupywanych przez jedną z lwowskich fabryk 
cukrów. Uprasza się skórki, pomarańczowe (bez 
względu na kształt) najdalej po trzech dniach 
od obrania pomarańczy składać w następujących 
łaskawie udzielonych lokalach do specyalnycli 
skrzyń T. S. L . : 1, ulica Kopernika ]. 2, sklep 
Związku kółek rolniczych ; 2. ulica Pańska 1. 21, 
sklep Spółki przyborów szkolnych; 3. ulica Ły­
czakowska 1. 17, sklep korzenny pana Czarne­
ckiego.

A  Oszust. Nieznany z nazwiska oszust, 
podszywający się pod pseudonim „Milwner", 
zamieszkały w Londynie, wysyła — jak donie­
siono tutejszej polioyi — od dłuższego ezasu li­
sty, pisane w języku hebrajskim do żydów w 
Galicyi, wzywając ich do Londynu, celem za­
warcia umowy o pośrednictwo w sprzedaży po- 
kupnego w Austryi artykułu, w szczególności 
między bankierami. Za podjęcie się tego pośre­
dnictwa obiecuje oszust zarobek w sumie 100.000 
koron za kwartał.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że rze­
komy milioner jest prawdopodobnie fałszerzem 
banknotów, zamierzającym w ten sposób ściągać 
z Galicyi chciwych łatwego zarobku żydów, od 
których wyłudza poważne kwoty, a następnie 
zostawia swe ofiary na łasce losu w obcym 
kraju.

Władze tutejsze odniosły się w t-j spra­
wie do austryackiego konsulatu w Londynie, 
celem wytropienia oszusta.

A  Wielką awanturę wywołali wczo­
raj w aresztach miejskich dwaj przebywający 
tam aresztanci Markus Fłeischer i Władysław 
Kret, rozbijając ze złości żelazny piec, szaflki i 
wybijając w oknach szyby. Awanturników u- 
spokoiła dopiero policja, przeprowadzając ich do 
swych aresztów.

A Kronika policyjna. Wczoraj do­
stali się niewyśledzeni dotąd sprawcy na strych 
realności przy ul. Szeptyckich 34 a) i skradli 
na szkodę tamtejszych lokatorów znaczniejszą ilość 
bielizny i garderoby.

Zgubiono kopertę, zawierającą około 10 re- 
cepisów, wystawionych przez urząd kolejowy w 
Sicliowie.

W ulicy Pod Dębem znaleziono wczoraj 
tłumek, zawierający poduszki, pierzynę i kapę.

Z zamkniętej pracowni kotlarza Dawida 
Schranza przy ul. Słonecznej 1. 31 skradziono 
ubiegłej nocy miedzi cny kocioł, miedzianą kwartę 
oraz dwadzieścia kilka miedzianych rondli, da­
nych przez rozmaite osoby do naprawy. Szkoda 
wynosi przeszło 200 koron.

Zmarli w ostatnich dniach- we Lwo­
wie. dr. Karol Paźdiera. adwokat krajowy, w 47 
roku życia; Józef F mgor, ern kapitan, w 67 
roku ŹTOia; — Władysław Dziumek. towarzysz 
rusznikar-ki, w 24 roku życia; — Łukasz Czer­
niak, właśó fiakrów, w 34 roku życia.

Wystawa metalowa. Równocze­
śnie z wystawą metalową odbędzie się wystawa 
okazów dawnego przemysłu metalowego. Będzie 
to bardzo inter, sująoe uzupełnienie całości obrazu 
i zdoła wzbudzić zajęcie uie tylko w sferach rze­
mieślniczych i przemysłowych, które bezwątpie- 
nia będą korzystać ze wzorów dawnych; ale też 
i u amatorów dzieł sztuki i kultury minionych 
wieków, jak również i w oałem naszein społe­
czeństwie.

Praca nad przygotowaniem tej wystawy 
odbywa się pod egidą Muzeum narodowego i je 
go dyrektora, oraz reprezentanta komitetu wy 
stawy m t,nlnwcj, znawcy tych dzieł sztuki p. Leo­
narda Lepszego.

Do komitetu wystawy historycznej zapro­
szono następujących panów: prof dr. JanaBołoz 
Antoniewicza, Lwów; Stanisława Bartyuowskiego, 
Kraków; Jana Batowskiego, Kraków; ks. kano­
nika Bombę, Tarnów; ks. Tomasza Bukowskiego, 
Kraków; Stanisława Cerchę, Kraków; Adama 
Chmielą, Kraków; dr. Aleksandra Czołowskiego, 
Lwów; prof. dr. Stanisława Domańskiego. Kra­
ków; ks. Teofila Flisa. Kraków; Karola Fritsoha, 
Kraków; Józefa Góreckiego, Kraków; Maryana 
Gumowskiego, Kraków; Marcina Jarrę, Kraków; 
dr. Feliksa Koperę. Kraków; ordynata hr. Adama 
Krasińskiego. Warszawa; prof, dr. Stanisława 
Krzyżanowskiego, Kraków; dr. Władysława Ło­
zińskiego, Lwów; dr. Józefa Muczkowskiego, Kra­
ków; prof. dr. hr. Jerzego Mycielskiego, Kraków; 
Juliana Pagaczewskiego, Kraków; Władysława 
Rybczyńskiego. Lwów; iuż, Karola Rollego, Pod­
górze; prof. dr. Maryana Sokołowskiego, Kraków; 
dr. Adolfa Sternschussa, Kraków; Strzałeckiego. 
Warszawa; Stanisława. Swieżawskiego, Lwów; 
dr Emanuela Swieykowskiego, Kraków; dr. Sta­
nisława Tomkowicza, Kraków; archit Jana Wdo- 
wiszewskiego, Kraków; inż. Edmunda Zieleniew­
skiego, Kraków.

Pierwsze posiedzenie odbędzie się w Kra­
kowie w sobotę, dnia 26 b, m., o godzinie 5 
po południu.

Celem zastanowienia się nad obesłaniem 
kraj. wystawy wyrobów metalowych w Krakowie 
przez lwowskich przemysłowców i w celu obmy­
ślenia środków wyzyskania tej wystawy dla, do 
bra i rozwoju naszego miejscowego przemysłu 
odbędzie się zebranie lwowskich przemysłowców 
metalowych w sali lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej, plac Halicki 10, w piątek, dnia 
25 b. m., o godzinie 11 rano.

— Reforma akcyzy miejskiej w 
Krakowie. Czas donosi, że na wczoraj szem 
posiedzeniu komisji administracyjnej wiceprezy­
dent dr. Leo, referent reformy akcyzy, przedsta­
wił ogólny zarys wniosku, mocą którego zapro­
wadzone ma być uwolnienie artykułów żywno­
ści i środków opałowych od akcyzy miejskiej 
Sprawą tą zajmuje się osobny subkomitet. — 
Wprowadzenia nowej taryfy spodziewać się na­
leży z początkiem r. 1905.

Z  Izby sądowej. Wczoraj odbyła 
się w Krakowie przed sądem krajowym karnym 
jako trybunałem apelacyjnym rozprawa karna 
paui Cecylii Włodzimirskiej, żony znanego kra­

kowskiego przemysłowca, która w skute aaa 
hr. Milewskiego została w I. instancyi s 
na 4 tygodnie aresztu za rozszerzanie 
wych wiadomości o hr. Milewskim, mia° ba0 ai 
jakoby była jego naturalną córką. "  R o ­
zniósł wyrok I. instancyi, uwalniając 
dzimierską od winy i kary, zastępca JeJ „jęU jiie 
dr. F ischauer udowodnił, że w tym wvpa . ^ y  
ma ani podmiotowej, ani przedmiotowej 
czynu. ,

Ir M®le'— W sprawie wypadku <* • ^ ale.
szewskiego zauważyć należy, że to nie aje
szewski wypadł z automobilu i potłukł U 
jego służący, który podczas jazdy dostał 
epilepsji.

— Świętokradztwo. Pisma
skie donoszą o odkryciu sprawców, doko 
przed niedawnym czasem świętokradztwa 
ściele na, Woli. Niejaki Michał No woń w
ny nożownik, za różne przestępstwa oS‘iCl l. gU- 
więzieniu w Siedlcach, tknięty w yrzu^m  ^  
mienia, czy też praga c się zemścić na ĝ sZat 
kach, przyznał się do owej kradzieży 1 w ie4 - 
pasera Moszka Orlińskiego, który skradzione p ^  
mioty w kościele nabył za 30 rubli. P f sel, jUż 
do transakcji tej kilku spólników, ktorj _ 
ujęto i osadzono w areszcie. Czy sprawo* ^  
dzieży Nowosielski m iał spólników , , S ą ­
siedztwa. Paserzy tłumaczą się, że łup P° j.ji 
cy z kradzieży, połamali na kaw ałki i sp 
niewiadomym z nazwiska handlarzom. ^

—  Trzęsienie ziemi dało się ffcZ 
uczuć w Asch i w Saksonii.

, wj-o
— Odznaczenie PolakoW. jaty

stawie międzynarodowej sztuk pięknych i ob 
publicznej w Lori nt, w Bretanii, P- 
wi Jankowskiem u za dzieła ogrodnicze P1®- ĵej 
no dyplom honorowy, a p. Zofii TJrbano _  
za prace literackie dla młodzieży medal *■ -

— Defraudacya ministra. z ra-
donoszą : Ogromną sensację wywołało tu ^  
wozdame posła, Sapporito, tyczące się ' 
m inisterstwa oświaty. Dowiedziano się 
z mego, że były minister oświaty Nasi z- g. 
•i o wał większą część kwoty 300 000 lirów. Pje[i 
znaczonej na zapomogi i nagrody dla nau< 
za prace naukowe. Nasi zużył te pienią1 <® p .  
własne osobiste potrzeby. ( Patrz dzisitf3* 
respondcncyc e Itzym n. Przvp. Red.).

■ I r  IW— Polscy goście w Rzymie-  ̂yaRo 
mu piszą nam: Odbyło się tutaj w teatru® gje- 
przedstawienie amatorskie, dane na „Dom yj 
rót Pestalozziego" przez damy z arys^°, 
rzymskiej Urządzonym przedstawienia zaj?'*^  
markiza di Undini (żona b. m inistra sPia ^ 0ju'1 
wnętrzaych), ks. Jerzowa Radziwiłłowa z
nr. Brauieka która tutaj najęła pałacyk, 
ua dłuższy czas urządzić. Przedstawienie 
trze ValJe składało się : z komedyi »&;° ^  • 
ogień" p. Pulle, włoskiego komedyop’3̂ ^  
obrazu mimiczno-choreograficzuego p. f 
motyli". O itatnia ta  część przedstawieni31̂  pj- 
„gwoździem" wieczoru, gdyż jako motyl® ^  
włoczystych sukniach różnokolorowych z® 
dła i, wystąpiły piękności rzymskie: ks. G 
Teano z domu ks. Colonna (żona wnuka 8 pJfSl 
hr. Rzewuskiej), księżna Gioyanelli, 
pani Folchi-Coletti (siostrzenica hr. PreudoVf ^ ech 
kilka panien: ks. Róża Radziwiłłówna, ^ r gtejU * 
Lanciani, Hamilton i t. d., pani Franken 
domu Wagner, młoda markiza di Rudmi " oeg0 <

’ Labouchere, córka angielskiego depu*®' jji' 
i t. d. Wszystkie te panie wykonały 
miczno-choreograficzną przy dźwiękach °r 
z ewolucyami lekko przypominające111̂  yM, 
motyli mszczących się na przyrodniku, kl  ̂ 4
mając motyla na nwięzi w klatce ( lflal 
Rudini), zabija go dla kolekcji.

Przedstawienie miało wielkie P ° ^ gtol{I’9_ 
w lożach i krzesłach zebrała się cała a l-L)itS<f' 1 
cya, wiele polskich dam, jak  hr. T»id®! =t0 Ws^ '  
ska, margr. Wielopolska z domu N ieza. 
imponująca urodą i brylantami, hr. 
dziecka i t. d. Przedstawienie zostało P 
nem na ten sam cel filantropijny. ^

— Ojcobójczynie. Z
Przed sądem przysięgłych w Lucera gjoStr°a J 
się przedwczoraj proces przeciw trzem gzi
które zamordowały swego ojca, bogat’Lf' 
chcica di Francesco. Di Francesco P „ 4
żony, żył z kochanką, która m iała ® iń
nad pannami Francesco 1 w tem s*^u^ i  
tywów strasznego morderstwa. Proces 
sacyę w całych Włoszech. . %U11!

— Samobójstwo. WrestaUî  
Franziskaner" w Berlinie odebrał s° gjjie.r° p,
życie celnym wystrzałem z rewolweru, g
nym w okolicę serca, urzędnik j e c lIp 0tfóć 
ków warszawskich, Ryszard Schmidt, 
mobójstwa niewiadomy. ^

— Samobójstwo śpieW ^^f s^.
skwy donoszą że w tych dniach u ^
życie tenor tamtejszej opery P. A. f  #
wiając się. że gło* już nigdy nie P° Wł*
sobie śmierć, przecinaj ąo gardło b w  
dek wywołał wielkie wrażenie. gf° c

— Echa katastrofy.  ̂ k̂f0'
hotelu Darliugtona w Nowym ^ 01ls'aL ]Vi, 
runięciu donosiliśmy przed kilku dm _ zj 
byto jeszcze zwłoki 4 osób. Dotyc 
ofiarą katastrofy padło 22 osób.



5

r r Z muzyki. Sezon operowy sio kończy, 
poczyna się operetkowy. Zainaugurowała go 

” lsystrata1:, trzyaktowa operetka Pawła Linke
f ° >  k o mk, ■pozytora, posiadającego już pewna mar-
j <■ ^  Berlinie, poza tein wszakże mało lub wca- 
. nieznanego. Jest to może kwestya szczęścia 
i st°sunków, bo muzyka Lmystraty, jakkolwiik 
iD 0 ją nazwać dobra, nie jest gorszą od tylu
^  nowszycli i najnowszych płodów lekkiej
Cje.zL jak m p. od oper'tek Ziehrera. które prze- 
j tyle miały powodzenia. Powiedziałbym nawet, 

kPeził' przy całym braku or.rginal- 
„ Cl (Niemcy nazywają to grzecznie „Anleh- 
Sze ^  Pos' ac'a przecież kilka numerów, zwła- 
Ha,Za ^  pierwszym akcie, w których znać przy- 

staranność roboty i pewne aspiracje do 
g.‘£°ś muzycznie lepszego — rzeczy nieznane p.

'^erowi zupełnie. . 
fy Treść operetki wziętą jest z komedyi Mau- 
^  a?° Donnaya, znanej i u nas z przerobienia 
^ iruiana, a opartej w swej myśli zasadniczej 
jh ^rystofanesiej Nie uloga wątpliwości że z te 
sze. tego można było zrobić coś o wiele lep- 

Autor tekstu chwycił się wyłącznie, wszy

&ż
k 11 ń-przyzwoitości, do których treść nada-
ty 2 Dadt.o wiele sposobności, a zapomniał 
p szlachetnym ferworze zupełnie o humorze, a 
f T ajnmiej dał go tak mało i w tak grubej 
kr c, że trudu o się nim istotnie zachwycać, 
w ^ a c h  bardziej powołanych mogła treść ta 

na bardzo dobre libretto dla operetki, a

Jr0|ej do opery komicznej. Może jeszcze kiedy
śnie.

^  Przedstawienie Liaystraty było na ogół 
ij/56' Prym wiódł p. Malawski, którego rzadko 
d2o T 'Widziałem w tak dobrym humorze. Bar- 
8Pr chociaż nieco drastyczną była p. Ka­
r o w a ,  równie dobrym p. Lelewicz. P. Mi
jIc”l' a wyglądała bardzo ładnie i śpiewała bar- 

fałszywie. Mniejsze ro le  znalazły dobrych 
«jż “pawców w Pp. Łopatyńskiej, Orczyńskiej, Ko- 

S ®> i innych.
Zojj «Hamh-t“ Th ajnasa, ostatnia nowość se- 
H °perowego, zdobył sobie szczere uznanie 
Hjf. ®2ej publiczności. Muzyka, przypominająca 
kij airi' zanadto żywo „Mignon" tego samego 
Pi^h°zytora. posiada wiele melodyk a nawet 

lfcgo nastroju, zwłaszcza w akcie czwar- 
a ’ ' sama dla siebie, odłączona od tekstu, 
tej<PZej od tego tekstu, może mieć słuszne pre- 
fov,y  do miana dobrej francuskiej muzyki ope- 

w myślowo równa się się z Szekspi 
kt6r>  Hamletem i głębin tej tragedyi, za 
to 3  hbretlo idzie dosyć wiernie, nie wypełnia, 
Się 12 wina samego pomysłu, który nie wahani 
°dwDazKać niesmacznym. Dziwna, to istotnie 

h>b — bezmyślność, chcieć aryami roz 
wszystkie wątpliwości i spory powstałe

Jah chybionym być musi teu pomysł, 
**j akt czwarty, muzycznie niewątpliwie.
kioł Mniejszy w całem dziele. Ale kosztem ja- 
to / H t ó w !  Te tańce wokoło szalonej Ofelii.

y^anie jej trupa wodą, jakież to grube 
cła ‘ - operowe starej daty! — A ta ilustra- 
■Jd^^yczna sławnego „Być albo nie być“, 
bif.pT 0 klasztoru“ i t. p. „Są rzeczy między 

i ziemią, o których nie śniło sic filozo- 
tyoh ’ P°wiada Hamlet, nie są też rzeczy, któ-

po-

ł  komentatorami Hamleta! Najlepszym do-

Maą. 8,ę nie tyka, nie ściąga i nie zniża,
dobry smak.yr-"

S n -  ykonauie Hamleta na naszej scenie za- 
% na wszelkie uznanie. P. Zawiłowski prze- 
Md,.- Jako Hamlet do głębi swem zadaniem, 
^Prost £ra i śpiew szły mu islotnie

iĵ j, 2 serca. Powiedziałbym nawet, że gry 
8'ę v. ° trochę za wiele i żc role swą, jak lubi 

p a,; żargon teatralny, miejscami „prze­
pis j/f A w Skutek czego w miejscach tych już 

otlował wcale, lecz tylko mówił. (Scena 
^diatką, Hamletem i duchem). Doskonałą 

1 P- Stojewska. którą piękuy, równy
1 a przecież pełny organ, tak samo jak 

^  ny i technicznie nienaganny śpiew sta- 
p^lr|at lz^ z*e naszych najlepszych śpiewaczek
r,aa''!k o ZnNGH■ Pp. Gembarzewska (królowa),
■ °iisk' ^  (Klaudyusz), Manfred (Laertes), 
'!,|iejSz Czerwiński byli również bez powa-

* wrzutów. Doskonale poszły wszystkie 
1 Mo-^. 0Wodzące wraz z orkiestrą wytrwałej 

•1 pracy kapelmistrza p. Bruuetta.
^8zelki wszakże, że możnaby i u nas bez

,strraPul'ów opuścić za przykładem scen 
ekie c? cn akt ostatni, który tylko zaciera, wra- 
złnia artego, do podniesienia całości nie przy- 

°Pery WCâ e> a niepotrzebnie przedłuża trwa-

ty

»?n’ajac donoszą: „Eros i Psyche" za-
f  Ćra *a^dym razem cały teatr od dołu do 

“stawioną będzie jutro w piątek wie- 
S* aa8zt i° rUZ .ÓSIUy' a za® w sobotę ukaże się 
&Ĉ a r 7uT,i8CeI1' e Pn dłuższ*‘j przerwie Małka 
sra>ia Tjr °Pf Gabryeli Zapolskiej. Sztuka ta 
? 0itd c S  40 ra7,-7 2 rzędu, cieszyła się w 

, Sle olbrzymiem powodzeniem w naj- 
Ir^Tenh, n, Publiczności lwowskiej. W przed- 
3 0 ,  |;p . l"ra udział p. Roman (Schwarzen- 
k  '"ic-j l nar;zewska (Małka), Wysocki Kwia 

*V Jni ^ ^ man’ Hierowski, Nowacki (klasy- 
ne iirulkes), Kliszewski, Wojnowska,

Gostyńska, Rybicka, Jankowska, Orczyńska, Pa- 
wińska i inni.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek po raz drugi „Hamlet", 
opera w 5 aktach Ambrożego Thomasa (kompo­
zytora opery „Mignon" z p. Zawiłowskim w ty­
tułowej party i Drugi gościnny występ Wandy 
Stajewskiej w partyi Ofelii.

W piątek o godzinie, pół do 4 po połu­
dniu — po cenach dramatu po raz dzie­
wiąty „Figle wiosenne", operetka, w 3 aktach 
Józefa Straussa.

W piątek o godzinie 7 wieczonm po raz 
8 „Eros i Psyche", fantazja dramatyczna w 7 
rozdziałach przez J. zmławskiego, muzyka J. 
Galia.

W sobotę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Małka Sehwa.rzenkopf", sztuka w 5 aktach ze 
śpiewami i tańcami przez Gabryelę Zapolska.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz czwarty „Dzieci Waniuszyna", 
sztuka w 4 aktach z rossyjskif-go S. Najdie- 
nowa.

W7 niedzielę o godzinie 7 wieczorem (nie­
odwołalnie przedostatnie przedstawienie operowe 
wr bieżącym sezonie) po raz trzeci „Hamlet", 
opera w 5 aktach A. Thomasa, z p. Zawiłow- 
skim w tytułowej partyi, trzeci gościnny występ 
Wandy Stajewskiej w partyi Ofelii.

W poniedziałek „Posłaniec nr. 6666", 
operetka w 3 aktach z prologiem, O. M. Ziehrera,

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie s dnia 23 marca).

Na wczorajszem, drugiem z rzędu w 
tym tygodniu posiedzeniu Rady miejskiej, 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja ge­
neralna nad budżetem gminy miasta Lwo­
wa oraz zakładów i fundacyj, zostających 
pod jej zarządem, na r. 190d.

Pierwszy zabrał głos r. dr. M a r y  a li­
s ki ,  przewodniczący komisji budżetowej, a 
skreśliwszy pokrótce prace komisji budżeto­
wej i t. zw. komisji nożyczkowej, które do­
prowadziły budżet do granic ostatecznej 
oszczędności, oświadczył, iź celem pokrycia 
niedoboru budżetowego głosować będzie za 
wnioskami generalnego referenta, zmierza­
jącymi do podwyższenia podatku czynszo­
wego.

Do zajęcia tego stanowiska zmusza mó­
wcę niespełnienie przez Rząd i kraj całego 
szeregu słusznych i w całem tego słowa 
znaczeniu aktualnych postulatów gminy in. 
Lwowa. Dość wspomnieć tu o postulatach 
takich, jak : sprawa poruczonego zakresu 
działania, podwyższenie akcyzy miejskiej, re­
forma ustawy wodociągowej, udzielenie kon­
cesji na miejską Kasę oszczędności i miej­
ski zakład zastawniczy oraz przyczynienie się 
funduszu krajowego do budowy teatru miej­
skiego.

Dalszy ustęp swego przemówienia po­
święcił dr. Maryański skreśleniu obecnego 
stanu finansowego Lwowa i zaznaczył, że 
gdy przed 15 laty położenie finansowe Lwo­
wa było świetne, to dziś przygniotły gminę 
milionowe długi, a miasto straciło dawniej­
szą powagę w obec Rządu i kraju. Obowią­
zkiem Rady jest naprawie obecnie tę za­
chwianą pozycję, a prezydent miasta swoją 
powagą , rozumem i męskiem wystąpie­
niem powinien przywrócić miastu dawne zna­
czenie.

Mówca zakończył życzeniem, by mę­
stwo i odwaga były decydującymi czynnika­
mi w pracy nad przywróceniom świetności 
gospodarki miejskiej. (Oklaski).

R. dr. R u c k e r  podniósł na wstępie 
z naciskiem, że w gospodarce miejskiej pa­
nuje pewien chaos, czego najlepszym do­
wodem jest to, że budżet, który według re 
gulaminu ma być uchwalony z końcem gru­
dnia, przychodzi dopiero obecnie pod obra­
dy. Skutkiem tego opóźniania budżetu są 
forsowne nad nim narady. Pospiech we 
wszystkiem, gdzie w skutkach są szkody, a 
powolne tempo, gdzie można odnieść pewne 
korzyści, oto jest, zdaniem mówcy, charakte­
rystyka działalności Rady miejskiej. Wiel- 
kiem nieszczęściem dla gospodarki miejskiej 
są t. z w. nagłe wnioski w rozmaitych spra­
wach, które bywają uchwalane bez należy­
tego ich przetrawienia. Dowodem tego ku­
pno Żelaznej wody, zakupno akumulatorów 
dla zakładu elektrycznego i fundamentowanie 
pomnika Mickiewicza, które pociągnęły za 
sobą znaczne, a wcale niepotrzebne koszta.

W dalszym ciągu wykazywał, że po­
rządki dzienne Rady miejskiej są niedokła­
dne. — Prócz chronologicznego wymienie­
nia nie zawierają wcale objaśnień do po­
szczególnych spraw. Mówca stawia przeto 
w tym kierunku rezolucję, wzywającą pre- 
zydyum, by porządek dzienny Rady był tak 
układany, aby przy każdej sprawie dołączone 
było krótkie streszczenie wniosków i uchwał 
zapadłych w komisyach.

j Wymieniwszy następnie kilka spraw, 
które mimo dawno już powziętych uchwał, 
pozostają ciągle jeszcze w zawieszeniu, prze­
szedł następnie do omówienia samego bu­
dżetu i pokrycia wynikłego niedoboru. Mówca 
jest przeciwny wnioskom referenta budżetu 
co do podwyższenia podatku czynszowego, 
zwłaszcza, że realności we Lwowie są już 
przeciążone przez kraj i Rząd, a czynsze co 
do wysokości w stosunku do miast innych 
wodzą prym w Austryi. Również i chwila 
obecna nie jest wcale stosowna do takiego 
nowego obciążenia właścicieli realności, 
względnie lokatorów, gdyż Rząd właśnie jest 
skłonnym do ulżenia państwowego podatku 
czynszowego. Uchwała Rady m. Lwowa do­
starczyłaby Rządowi tylko argumentu prze­
ciw z.mierzonej uldze Celem pokrycia nie­
bom należałoby raczej podwyższyć podatek 
zarobkowy z 40 na 50 proc., z czego uzy­
skałoby się około 163.000 kor. Resztę nie­
doboru pokryłyby podatki od fortepianów, 
parcelacja placu Solskich, przeróbka śmiecia 
na brykiety do opału.

Mowea zakończył postawieniem dwóch 
wniosków: Pierwszy wzywa magistrat, by wy­
pracował projekt podatku od fortepianów i 
przedłożył go Radzie miejskiej w terminie 
6 tygodniowym, tak, ażeby projekt ten mógł 
jeszcze w najbliższej sesji sejmowej uzyskać 
aprobatę oraz 2) by wypracował odpowie­
dnie wnioski co do zużytkowania śmieci na 
brykiety do opału.

R. . O h o ł o d e c k i  podniósłszy na wstę­
pie swego przemówienia, że ten sam refe­
rent budżetowy (dr. Rutowski), który w ro­
ku ubiegłym „kołysał" Radę różowemi ma­
rzeniami na przyszłość, dziś zupełnie ina­
czej zapatruje się na fundusze gminy, o- 
świadczył dalej, że jest również przeciwni­
kiem podwyższenia podatku czynszowego. 
Z podwyższenia tego nie będzie żadnego 
efektu, chyba ten, że mieszkania już i tak 
drogie, będą jeszcze droższe, a mieszkańcy 
musieliby „cisnąć się“ w mieszkaniach, co 
wcale nie wyszłoby na poprawienie stosun­
ków zdrowotnych.

Zaznaczywszy następnie, że w bardzo 
wielu sprawach zadawala się Rada jedy­
nie projektami, nie myśląc wcale o ich urze­
czywistnieniu, postawił wniosek, by ce­
lem wzmożenia ruchu turystów we Lwo­
wie, zastanowiła się Rada nad założeniem 
Towarzystwa, któreby miało na celu ruch 
ten zwiększyć.

R. G u b r y n o w i c z zauważywszy, źe 
świat kupiecki i przemysłowy prędzej znie 
sie podwyższenie podatku zarobkowego, o- 
świadczył się za wnioskami r. dr. Ruekera.

R. . Ś l i w i ń s k i  oświadczył, iż zasta­
nawiając się nad pokryciem niedoboru bu­
dżetowego, przyszedł do przekonania, że je ­
dynie należy pokryć niedobór przez podwyż 
szpnie podatku czynszowego, gdyż ciężar ten 
mniej więcej równomiernie spadnie na wszy 
stkicli mieszkańców. Z kolei omawiając wnio­
ski dr. Ruekera, wyraził zdanie iż godziłby 
się chętnie na podwyższenie podatku rento­
wego, nie może jednak głosować za podnie­
sieniem podatku zarobkowego, które przy­
gniotłoby jeszcze bardziej przemysłowców 
i rękodzielników. W dalszym ciągu omawiał 
p. Śliwiński cały szereg zadań gminy rn. 
Lwowa, które nie zostały uwzględnione w 
budżecie na r. 1904, poczem wyraził zdanie, 
iż gdyby ściągnięto do Lwowa kapitały obce 
i przy ich pomocy budowano kanały, ule­
pszano bruki, budowano wfasne szkoły, któ­
re mieszczą się obecnie w wynajętych reał- 
nościaeh, poprawiłyby się we Lwowie sto­
sunki zarobkowe, wzrósłby podatek konsutn- 
cyjny, a tein samem miasto uzyskałoby mo­
żność uregulowania swych finansów.

R. M a r k i e w i c z  polemizując z wnio­
skiem r. Ohołodeekiego, twierdził, iż obcy 
nie mają po co przyjeżdżać do Lwowa. Aby 
ruch turystów zwiększyć, należy ccś zrobić, 
aby im pobyt we Lwowie uprzyjemnić. Co 
do pokrycia niedoboru budżetowego oświad­
czył się za podniesieniem podatku czynszo­
wego, W końcu poruszywszy sprawę budo­
wy własnych gmachów dla szkół, oraz spra­
wę opieki nad ubogimi, wypowiedział kilka 
ostrych słów na temat działalności Rady 
miejskiej, której posiedzenia są tylko „na 
gadanie".

R. dr. W  e i g e 1 w dłuższej mowie, za­
barwionej humorystycznymi epizodami, które 
wywoływały co chwila w sali i galeryach nie­
zwykłą wesołość, stanął w obronie wniosków 
dr. Ruekera, występując natomiast przeciw 
proponowanym wnioskom komisyi budże­
towej .

R. S c h i r in e r krytykował obecną go­
spodarkę miejską i podniósł potrzebę lepszej 
ewidencyi buchałteryi, przyczem zauważył 
ironicznie, iż wyrażenie się generalnego re­
ferenta budżetu, że gmina powinna być wzo­
rem, nie może się wcale ostać wobec tego, 
że jest wzorem.... długów. W toku dalszej 
mowy podniósł dla charakterystyki gospo­
darki miejskiej fakt, stwierdzony w bu­
dżecie, że gmina m. Lwowa płacąca od mły­
na przy stawie Pełczyńskim tytułem po­
datku 455 kor., ma z niego dochodu jedynie 
200 kor. (Ogromna wesołość).

Ostatecznie oświadczył się r. Sehirmer 
przeciw wioskom referenta, a za wnioskami 
dr. Ruekera.

R. Cz a r n e c k i  zarzucił, iż w budżecie 
znajduje się bardzo wiele pozycy.j, bądź to 
fikcyjnych, bądź też nieprawdziwych, poczem 
podniósł zbyt małą wydatność pracy miej­
skiego biura statystycznego i zdaniem mówcy 
niezwykle dobre uposażenie urzędników gmi­
ny m. Lwowa Jako możliwe źródło dochodu, 
z któregoby gmina mogła mieć dość znaczne 
fundusze, poruszył wreszcie sprawę wprowa­
dzenia podatku od zapałek.

R. dr A s e h k e n a z e  występując prze­
ciw proponowanym przez dr. Ruekera wnio­
skom, zauważył, iż podwyższenie podatku 
zarobkowego, spadłoby głównie jako ciężar 
na Towarzystwa, obowiązane do składania 
publicznych rachunków. Takie obciążenie tych 
Towarzystw nie wyjdzie miastu wcale na 
pożytek, gdyż może się zdarzyć, że Towarzy­
stwa te wyniosą się ze Lwowa „na cztery 
wiatry", a naturalnem tego następstwem by­
łoby niebezpieczeństwo dla uprzemysłowienia 
kraju. Omawiając następnie sprawę pokrycia 
niedoboru, oświadczył z kolei, że w obec do­
tychczasowej gospodarki miejskiej i w obec 
licznych dowodów teroryzowania Rady przez 
większość, głosować będzie przeciw wnio­
skom referenta-, nie chce bowiem brać od­
powiedzialności za gospodarkę większości i 
przyjmować na siebie odiuin podwyższenia 
podatków.

W dalszym ciągu swej mowy na temat 
gospodarki miejskiej, zaznaczył mówca, że 
gospodarka ta nie jest tak złą, za jaką ją 
powszechnie uważają, złem jest tylko jej wy­
konanie, które należy do prezydenta. Mę­
skiem wystąpieniem, charakterem, rozumem 
i stanowczością prezydenta gospodarkę tę da 
się jeszcze wprowadzić na właściwe tory. 
Tych jednak przymiotów w obecnem kiero­
wnictwie miasta nie widzi i dlatego głoso­
wać będzie przeciw wnioskom komisyi bu­
dżetowej.

I Na tern o godz. 9-45 wieczorem zam­
knij! prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  z po­
wodu spóźnionej pory posiedzenie, nazna­
czając następne na dziś godz. 6 wieczorem.

Sana t u r n i  i  M D  i i m r c k
w Zakopanem.

Kraków, 23 marca.

Rada nadzorcza Sanatoryuin dla cho­
rych piersiowych w Zakopanem odbyła wczo­
raj w Krakowie w Grand hotelu swoje po­
siedzenie pod przewodnictwem wiceprezesa 
hr. Adama K r a s i ń s k i e g o .  W posiedzeniu 
tern wzięli udział: h- Franciszek Potocki, 
ks. rektor prof. dr. Ku piński, prof. dr. Bo­
lesław Wieherkiewicz, prof. dr. Kostaneeki, 
dr. Janiszewski z Zakopanego, dyrektor dr. 
Kazimierz Dłuski, oraz syndyk dr. Kosz.

Rada nadzorcza załatwiła sprawy ad­
ministracyjne, jak bilans za rok ubiegły, 
uchwaliła budżet zakładu na rok bieżący i 
poleciła wiceprezesowi, aby wspólnie z dy­
rektorem oznaczył termin tegorocznego wal­
nego zebrania akcyonaryuszy.

Dyrektor dr. 'Dłuski złożył sprawozda­
nie lekarskie z ruchu chorych w Sanato- 
ryum od chwili otworzenia zakładu, oraz z 
wyników leczenia. Od dnia 10 listopada 1902 
r.  do 10 marca b. r. leczyło się w zakładzie 
przeszło 270 chorych;najwięcej pacjentów bo 
65 było z Warszawy i Królestwa Polskiego, 
dalej Polaków z Rossyi, nawet z Ufy _ i Per­
mu," a następnie z Galieyi. Z polecenia n. p. 
lekarzy lwowskich bawiło w Sanatoryum za- 
kopiańskiem 33 chorych; z polecenia leka­
rzy krakowskich 9 chorych. Z Litwy było 
30 osób, z Poznańskiego 12.

Wreszcie zabrał głos wiceprezes hr. 
Adam K r a s i ń s k i ,  ordynat, by określić 
działalność i znaczenie zakopiańskiego Sana­
toryum dla polskiego społeczeństwa. Na wstę­
pie zaznaczył, że półtora roku upłynęło od 
o tw a rc i  Sanatoryum, utworzonego z myślą 
i pragnieniem, aby służyło tej licznej rzeszy 
cierpiących, którzy nie mając dotychczas od­
powiednio urządzonego zakładu w kraju, szu­
kali poratowania zdrowia po za granicami, 
gdzie polska nie brzmi mowa. Musiał być 
prawdziwą potrzebą zakład, w którym od 
półtora roku niespełna leczyło sie 270 pa­
cjentów P. dyrektor Dłuski pracujący nie­
strudzenie i z oddaniem się zurełnem nad 
zakładem przy pomocy małżonki swej dr. 
Bronisławy Dłuskiej przedstawił lekarskie 
wnioski i spostrzeżenia lekarskie, dlatego 
mówca ogranicza się do podzielenia się z 
członkami Rady nadzorczej tera, co albo sam 
widział, albo na podstawie badań dyrektora 
mógł poznać.

Cyfra chorych jest bardzo pr ważną. 
P rz y b y w a li pacjenci z różnych bliższych, 
dalszych i bardzo odległych stron ziem pol­
skich, a nawet z głębi innych krajów, z 
Per my i Ufy. Widzimy zatem - mówił hr. 
Krasiński^ dalej — jak licznym był zastęp 
tych, którzy przybyli do Sanatoryum i w



najlepszym i jedynym górskim prawdziwie 
klimacie naszego kraju szukali tych środ­
ków leczniczych i tej opieki, jakiej dotych­
czas zmuszeni byli szukać na obczyźnie, naj­
częściej wśród wrogo względem wszystkie­
go, co polskie, usposobionych Niemców. Kto 
wie, kto doznał sam na sobie, jak ciężko 
jest być w otoczeniu obcem przez długie 
dni i miesiące kuracyi ten wie, jak wyrywa się 
dusza do dalekich a swoich, jak tęskno za 
słowem rodzinnem, dodającem otuchy. Sa- 
natoryum zakopańskie, to jakby duża rodzi­
na, jak związek bratni, złączonych wspólną 
myślą i wspólnem przedsięwzięciem odzy­
skania zdrowia

Nie na parę dni tutaj się przyjeżdża i 
nieobojętnie spogląda na te progi. Klimaty­
czna kuracya wymaga czasu — wiemy to 
nadto dobrze, nie wie, ani uwzględnia do­
statecznie ogół, ani uważają na to wszyscy 
pacyenci. Wyniki dobre, doskonałe nawet 
mieliśmy nie rzadko, ale poprawy prawdzi­
wej doznają ci jedynie, którzy nie zadowa­
lają się dorywczym pobytem. U takich — 
wytrwałych — poważnie swoje leczenie poj­
mujących, stwierdzamy bardzo dodatnie wy­
niki, przybytek na wadze nieraz od 10 do 
20 kilogramów, znamienity przyrost sił, u- 
stąpienie niepokojących objawów, wszystkie 
momenta, wskazujące na cofanie się choro­
bowego procesu i zabliźnianie miejsc, zaję­
tych gruźlicą. W zakładzie dr. Turbana w
I)avos przez czas 7 lat przesunęło się 400 
przeszło osób; znaczy to, że przeciętna ku­
racya trwa tam około 7 miesięcy. I my mo­
żemy wskazać na takich już drugą zimę z 
największym dla siebie pożytkiem w na­
szym zakładzie spędzających chorych, ale 
cyfry mówią nam, że u nas pacyent bawi 
przeciętnie w Sanatoryum 2 — 8 miesięcy i 
że w tej proporcyi mielibyśmy przez lat 7 
nie czterystu kilku, ale przeszło 1200 pa­
cy entó w. Objaw ten przypisuje mówca ma- 
teryalnym względom i skłonności naszej do 
uważania się zbyt wcześnie za wyleczonych.

Wreszcie zaznaczył mówca z naciskiem, 
że dążeniem akcyonaryuszów przy budowie 
Sanatoryum nie były zyski materyalne, ale 
chęć wzniesienia w najpiękniejszym i naj­
zdrowszym zakątku naszego kraju zakładu 
leczniczego, któryby mógł iść o lepsze, a 
nawet przewyższyć niejedno podobne przed­
siębiorstwo zagraniczne. Uczyniliśmy wszyst­
ko, co było w naszej mocy, aby stworzyć 
zakład wzorowy. Akc-yonaryusze dotychcza?T 
żadnych zysków nie mają, a w przyszłości 
spodziewają się jedynie bardzo skromnych 
odsetków od wyłożonego kapitału. Nie szu­
kali ponętnej lokaty — chcieli spełnić czyn 
obywatelski. Oeny ustanowili też w Sanato- 
ryum niższe, aniżeli prawie we wszystkich 
podobnych zakładach za granicą. Pokarmy 
są obfite, urządzenia sanitarne pierwszorzę­
dne. W obec tego kwota 9 koron dziennie 
za całkowita utrzymanie i opiekę, lekarską 
nie jest wygórowaną i niższą- zaiste być nie 
może, jak i ceny mieszkań. Instytucya na­
sza ma za cel solidarność społeczną. My 
dajemy możność chorym leczenia się w k ra ­
ju ;  oni nam dają możność prowadzenia i 
rozwijania zakładu, a tak wspólnemi siłami 
solidarnie, przyczyniamy się nawzajem, aby 
u nas taka instytucya była i trwała. Bodź­
cem do dalszej działalności są dla nas osią­
gnięte rezultaty oraz zaufanie i życzliwość 
społeczeństwa.

GO SPODARSTWO I H A N D E L
Z Banku hipotecznego. C. k uprzyw. 

galicyjski akcyjny Bank hipoteczny ma za­
szczyt podać do wiadomości, iż płatne dnia 
pierwszego maja b. r. kupony Listów hipo­
tecznych i wylosowane Listy, wypłacają kasy 
Banku już teraz, począwszy od dnia dzisiej­
szego, za potrąceniem 8 i pół pre. eskontu za 
czas brakujący jeszcze do terminu wypłaty 
do 1 maja.

Kraków, 24 marca. (Tel. prywatny). 
Na wczorajszem zgromadzeniu akcyonaryu­
szów krakowskiej Spółki trainwayowej przed­
łożyła dyrekcya sprawozdanie za rok ubie­
gły. W roku zeszłym po raz pierwszy odbywał 
sie ruch na rozszerzonej sieci. Przewieziono 
ogółem 4,100.000 osób (o 1,169.795 osób 
więcej niż w roku 1902). Przychód wynosił 
427.789 koron, rozchód 261.848 koron ; czy­
sty zysk 19->.789 koron. Dywidendę ustano­
wiono w wysokości 4 1/, prc. czyli 18 koron 
od akcyi. Uchwalono zmianę statutu, zno­
sząc sąd polubowny dla sporów między gmi­
ną a Spółką, a oddając sprawy sporne są­
dowi krakowskiemu.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19-10 do 19-20, loco Ołomuniec 18-80 
do 18-40, loco Berno-Wiedeń 18-50 do 18'60, 
na marzec loco Aussig 19-90 do 20.— . Cu­
kier w kostkach: prim a  67-75 do 67-75, se- 
cunda 67-2u do 67‘25. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 43-40 do 43-80. Nafta

kaukazka: transita Tryest 10-50 do 11-— , 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40-35. (Ceny 
w kononach).

Targ zbożowy.

Lwów, 24 marca. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-40 do 8'70, pszenica na termina -— do —•—, 
żyto gotowe 6'40 do 6-70, żyto na termina 

— do —•—, owies obroczny gotowy 5-40 
do 5‘75, owies obroczny na termina — ■— 
do —■—, jęczmień pastewny 5-— do 5-25, 
jęczmień browarniczy 5_60 do 6-—, rzepak 
9-50 do 9-75, Inianka —•— do —■—, groch 
pastewny 5-75 do 6-25, groch do gotowania 
7-59 do 11 ■—, wyka 5-30 do 5-75, nasienie 
lniane —•— do —•—, nasienie konopne 
—•— do — •—, bób —•— do — •— , bobik 
5‘50 do 5-75, hreczka —■— do — , kuku- 
rudza nowa 5-90 do 6'25, kukurudza stara 
— • — do , chmiel za 56 kilo 220"— do 
250'—, koniczyna czerwona 65-— do 75‘—, 
koniczyna biała 65-— do 80' — , koniczyna 
szwedzka 60'— do 80 '—, tymotka 22-— do 
28-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20'50 do 20-75, za 50 litr. pa- 
ritas 'Tarnopol na termin —-— do —"— , 
wyranty —•— do — •—, eskontyngentowy 
15-50 do 15-75.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjmie dzisiaj o. godzi­

nie 2 po południu na osobnem posłuchaniu 
nowomianowanego nuneyusza apostolskiego 
arcybiskupa Pignatelli di Belmonte i odbie­
rze od niego listy uwierzytelniające.

Do dzienników wiedeńskich donoszą z 
Abbazii, iż dnia 7 kwietnia oczekiwanym 
tam jest Najj. Pan. Monarcha przybędzie 
dnia 7 kwietnia rano, a nazajutrz uda się 
z powrotem do Wiednia. Podczas krótkiego 
tam pobytu złoży Najj. Pan wizyty króle­
stwu szwedzkim i wielkiemu księciu Lu­
ksemburskiemu. Wieczorem odbędzie się u 
króla Oskara obiad galowy. W Abbazii roz­
poczęto już przygotowania, celem uroczystego 
przyjęcia Najj. Pana.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
podróż śródziemnomorska cesarza Wilhelma 
potrwa do końca kwietnia. Powrót nastąpi 
w dniu 29 kwietnia z Genuy koleją. — 
W Berlinie stanie cesarz w dniu 1 maja.

Według ostatnich wiadomości z połu­
dniowo-zachodniej Atryki powstanie kra­
jowców przeciwko Niemcom szerzy się także 
w kierunku zachodnim kn wybrzeżom. — 
Obecnie już trzy czwarte tej ogromnej kolo­
nii objęte są powstaniem.

Z Sofii telegrafują do W. W. TagUat: 
W Konstantynopolu twierdzą, iż angielski 
reprezentant 0 ’Connor coraz jawniej wystę­
puje przeciwko działalności reprezentantów 
mocarstw. Ma on być przekonany, że akcya 
refonnowa powinna być powierzoną między­
narodowej koitiisyi, a nie kilku mocarstwom, 
i że tylko w ten sposób będzie można osią­
gnąć uspokojenie umysłów w Macedonii.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, 24 marca Biskup z Szath- 

maru, Meszlenyi, wystosował do Najj. Pana 
z okazyi setnej rocznicy istnienia rzyin. kat. 
dyecezyi w Szathmarze telegram hołdowni­
czy i ofiarował przy tej sposobności półtora 
miliona koron na cele dobroczynne i kultu­
ralne.

Berlin, 24 marca. Sejm odroczył się 
do 12 kwietnia.

Berlin, 24 marca. Gubernator Putt- 
kainmer doniósł, że powstanie w południowo- 
zachodniej Afryce rozszerza się aż po rzekę 
Cross na angielskiem terytoryum.

Rzym, 24 marca. K o n s y s t o r z  p a ­
p i e s k i  dla nominacyi biskupów odbędzie 
się w połowie maja.

Rzym, 24 marca. Król Wiktor Ema­
nuel udaje się w sobotę do Neapolu, celem 
powitania cesarza Wilhelma. Królowi towa­
rzyszyć będzie włoski minister spraw zagra­
nicznych Tittoni.

Wczoraj wystosował król włoski do 
cesarza następującą depeszę:

„W chwili, w której ty, jako miły gość 
wstępujesz na ziemię włoską, cieszę się, że 
ciebie wkrótce zobaczę. Na razie pragnę, 
aby pierwsze pozdrowienie doszło do ciebie 
odemnie, twego życzliwego przyjaciela i 
wiernego sojusznika11.

Neapol, 24 marca- Cesarz Wilhem 
przybędzie tu dziś o godzinie 10 rano i za­
bawi do 25 b. m.

Leodyum, 24 marca. Sprawców anar­
chistycznego zamachu już ujęto, a oni przy­
znali się do czynu. Są nimi dwaj robotnicy 
francuscy Lambin i Goudesin. Przybyli oni 
do Leodyum poszukując zarobku i za­
mieszkali u niejakiego Bouteta, którego też 
aresztowano. Zamach jak zeznają, spełnili, 
aby się pomścić za wydalenie anarchistów 
z Belgii. Lambin był już raz karany, a w 
roku zeszłym brał udział w belgijskim za­
machu anarchistów.

Paryż, 24 marca. Ze strony kompe­
tentnej zapewniają, że francusko-angielskie 
rokowania w sprawie uregulowania rozmai­
tych spornych spraw między obu narodami, 
są na ukończeniu. Co się tyczy Egiptu i 
Marokka, jeszcze nie ukończono ostatecznego 
zredagowania umowy. Jak słychać, Francya 
żąda w zamian za zrzeczenie się pewnych 
praw do Egiptu, aby Anglia zrzekła się pre- 
tensyj do Marokka.

Paryż, 24 marca. Ponieważ prawica 
chciała przewlekać obrady nad ustawą o kon- 
gregaeyaeh, prezydent ministrów Combes 
wniósł wczoraj o godz. 7 wieczorem zamknie • 
cie posiedzenia i zwołanie nowego posiedze­
nia na godz. 9 wieczór.,Wniosek uchwalono.
0  godz. 9 zaczęło się posiedzenie na nowo
1 doprowadzono do końca dyskusję nad ar­
tykułem III ustawy kongregaeyjnej. Artykuł 
III  zajmuje się sprawą utrzymania i zamy­
kania kongregacyjnych zakładów naukowych. 
Następnie przystąpiono do innych artykułów, 
nad którymi jeszcze dzis toczyć się będą 
obrady, a także nad mnóstwem zgłoszo­
nych poprawek. Opozycya żądała imiennych 
głosowań. Obrady trwały do godz. trzy- 
kwadranse na 4 rano, poezern posiedzenie 
zamknięto. Następne dziś o g. 2 po południu.

Paryż, 24 marca. Sąd wojskowy ska­
zał kapitana Blancharda za uderzenie w twarz 
żołnierza i obelgi na 20 dni więzienia.

Madryt, 24 marca. W o dpowiedzi na 
interpelację republikańskiego senatora La- 
bra, oświadczył minister spraw zagranicznych, 
że zjazd cesarza Wilhelma z królem Alfon­
sem był aktem zwyczajnej kurtoazyi.

Sztokholm, 24 marca. Władze wdro­
żyły śledztwo przeciw gazeci e Ugensnicheter 
z powodu artykułu, który zawierał ataki na 
cara i na kilka wybitnych osobistości ros- 
syjskich. Numer ten gazety drukowany był 
na białej bibułce, aby tern łatwiej go można 
było przemycić do Finlandyi.

Chrystyania, 24 marca Na Lofodach 
szaleje straszny orkan. — Szkody znaczne, 
kilka okrętów zatonęło, ,

Londyn, 24 marca. Na wczorajszym 
bankiecie techników okrętowych oświadczył w 
przemowie lord Brassi, ż.e doświadczenia wo­
jenne wykazały słuszność twierdzenia tych, 
którzy są za budową okrętów o mniejszych 
rozmiarach.

Londyn, 24 marca. W Izbie gmin,
na interpelacye odpowiedział zastępca rządu, 
że wyprawa angielska do Tybetu posuwa się 
dalej i ogółem o zmianie położenia tamże 
nie otrzymał rząd wiadomości.

Pretorya, 24 marca. Zmarł tu jeden 
Kafr na dżumę.

Trondhjem, 24 marca. Koło Oexmes 
w skutek gwałtownej burzy zatonęła wczo­
raj łódź, przyczem 5 osób utraciło życie. — 
Woda zalała pewien dom, w którym zginęły 
8 osoby. Burza zniszczyła budynek, w któ­
rym było kilkoro dzieci. Jedno z nich zginęło.

Parlament japoński.

Tokio, 24 marca. W japońskim par­
lamencie oświadczył prezydent ministrów 
Kastura, że zwołanie parlamentu w takiej 
chwili jest w historyi kraju bezprzykładnem. 
Zwołano parlament w tym celu, aby mógł 
poznać szlachetną politykę cesarza, która dą­
ży do utrzymania trwałego pokoju w Azyi 
i wzmocnienia stanowiska państwowego Ja­
ponii Japonia pragnie utrzymać ze wszyst- 
kiemi innemi mocarstwami stosunki przyja­
zne. Prezydent ministrów usprawiedliwiał 
następnie postępowanie Japonii w obec Ros- 
syi. Minister spraw zagranicznych Komura 
przedłożył w dosłownem brzmieniu korespon­
dencję z Rossą.

W O J N A
r o 8 s y  j s k o - j n p o ii s & a.

Petersburg, 24 marca. Jak donosi 
rozkaz dzienny ministra wojny, uchwalono 
utworzyć posadę szefa sanitarnego dla armii 
rossyjskiej w Mandżuryi. Szef sanitarny 
podlegać będzie bezpośrednio naczelnemu 
komendantowi armii mandżurskiej.

Błagowjeszczeńsk, 2-t mare- • ^
wony krzyż" zamierza urządzić tu ta 
1200 łóżek. n0gi

Londyn, 24 marca. Standari ^  
z Tokio: Nie ma urzędowego potwi etach-i 
wiadomości, rozpowszechnionej w g p0d 
jakoby podczas ostatniego ataku j t- 
Arthura utonął po kilkugodzinnej wa 
poriski pancernik.

Tokio, 24 marca. A re s z to w a n o ^ ,  
wydawcę opozycyjnego dziennika i 
wanego Akimono pod zarzutem szpie»

Telegrafowany kurs wie<leńs^

Wiedeń, 24 marca 1904 r. g().
ranna. (Yorborsc). Godzina 10 unn ., 
Marki 117-58, Renta majowa 99-o0, ^ ' 6,
ska renta koronowa 97-90, A k c y e  allSe(Tiei'' 
Zakładu kredytowego 642-75, A k c y e  

Zakładu kredytowego 760'—, Akcye
banku 279-—, Akcye U nionbanku  ^
Akcye Ban.kvereinu 510-50, Akcye il j, 
banku 425- — , Akcye Kolei paiistw0' 
636---, Lombardy 79-75, Akcye Kolei 
thal —1—, Akcye Fabryki broni g. .̂ 
Akcye tytoniowe — •—, Akcye AlpiuJ" 9. 
Akcye Rima Muranyi 477-50, Akcye 
skiego Towarzystwa żelaz. — , -̂ oŜ  jpr 
ckie 124-25, Ruble 253-57, 4-proc. 
ku hipotecznego 98-75, 4 i pńł P1’0®0* p0‘ 
listy Banku hipotecznego 10Po0, kia m .y 
życzka kraj. z r. 1893 98-65, 4-pr°c- jji- 
zastawne Banku krajowego 98'7o, ^  
sty Tow. kredytowego ziemskiego 98

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 24 marca 1904 r. &'ie^  
łudniowa (Mittagsborse) .  Godz. 12 
Marki 117-58, Renta majowa 99-o0, p >
ska renta koronowa 97-90, Akcye p, 
kładu kredytowego 643 25, Akcye 
kładu kredytowego, 761-—, Akcye 
banku 279'60, Akcye Unionbaiiku '
Akcye Bankvereinu 510 25, Akcye 
banku 423- — , Akcye kolei państw- -jg. / 1
Lombardy 79-75, Akcye kolei Elbetiial 
Akcye Fabryki broni — , Akcye U $
we 32S-—, Akcye Alpiny 406-—, Akw 
ma Muranyi 477-—, Akcye Praskiej 
warzystwa żel. — , Losy tureckie 
Ruble 253-75, 2 0 -Franki — '— ■> ^

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 24 marca 1904 r. gil 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 ^  A  
Akcye austryackiego Zakładu kred'
Akcye węgierskiego Zakładu kredy*- 
Akcye Anglobanku 279-50, Akcye lEu1 
ku 526- —, Akcye Lauderbaaku 422 5 ’ 
Bankvereinu 510-50, Akc. Bodencredi 
Akcye galieyj. Banku hipotecznego 
Akcye kolei państwowych 636- — > ^  ®
lei Południowej 78-—, Akcye Tra01 
—•—, Akcye Tramway B )  —'"P póU/ 
kolei Elbethal 404-50, Akcye kole1 $1 
cnej 54101—, Akcye kolei czerM0 
578-50, Akcye Alpiny 406*—, j
Muranyi 476-— , Akcye praskiego ■ Jj-D 
stwa Żelazn. 18951—, Akcye Fabtf 
460-— , Akcye Tureckie tytoni^ 6 
Akcye Galicyjsko-karpackiego 
naftowego 1145--—, 5-proc. obliga<5̂  
nalnych Banku krajowego — ’ ^
cye węgierskiej indemnizacyi ^  
ta majowa 99'45, Austryaeka ReI1 ofl', 
nowa 99'45, Węgierska Renta koi'0*1 gg-9̂
56 1. Listy Tow. kredytowego ziebj,
4 prc. Listy Banku h i p o t e c z n e g o  98 ’ g jgjB
prc. Listy Banku krajowego 101 
komunalne oblig. Banku kraj. ^ • aó^\. 
Listy Banku hipotecznego 98-75, 1
Listy Banku hipotecznego 102'20i ^  ^
Listy Banku hipotecznego 103'55, 9^
Obligacye propinacyjne 99-55, fń
pożyczka kraj. z 1898 r. 99*20, 
życzka miasta Lwowa 97-10,
123-25, Marki 117-60, Ruble 253'7 • /

Berlin, 24 marca 1904 r.  ̂
ranna. (Yorborse). Akcye kredy*oVf 
Towarzystwo dyskontowe 185-60-

Usposobienie: spokojne. y-

Odpowiedzialny r e d a k t  - ^

i A O *  . A d a m  K r e c h o W i
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Nadesłane.

2(1 IM IA O H
WYLECZENIE 

RADYKALNE
p rz e z  u ż y c ie

r B L A D A ' : Z S A
-* £ n e  RvV c  w  a k i e■‘r.Ujjj.JY • v-/;.0 T

a o A
‘ J n'-2y:lkich (.korobacli.

E U X I P ? U  S w . W I N C E N T E G O  fi P A U L O
Je d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n io n y  s p e e ia ln ie  

■w ja-nienia u S I 'S T U  MI ' .O S I E R D Z I A ,iO :).ru c S l-D i)m im i]u e :w  U a ry ż u  
^ ^ K . o w n y  ~ i-o .ik w ?w S w .W in cen teg o  a  P a u lo  i , passam i1 S a u h i ic r .P a r is , .

P ro sp e fc ta  liu z p ła ln ie  w  a p te c e  P a n a  G u ik e t , U ifry/.- 

t .e Lwowie w aptekach P P .: Mikolas ha i Wewiór- 
lego. W Krakowie w aptekach PP .: Wiszniew- 

skiego i Rndyka

Unapieczenie losów
°d strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej n a  c a ł y  r ok  1904 
przyjmują

Soka l i Lilien.
Dom bankowy i kantor wymiany.

^  obec wysokich kursów losów żaden 
Posiadacz losów nie powinien zaniechać 
Ubezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(S a le  t łe jnaslts) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a, w. rocznie 
depozytaryus* otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie  a, dy 
sk rę tu le  przechowywać ;m>?.na swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kń-runku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządz nu.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w ud­
ziale depozytowym

Kawiarnia „Wiedeńska11
z n a k o m i t a  k a w a .

W T M  Ą wszelkich gatunków na miarę, bu- 
t ł  telki oryginalne i na beczki jako

to : austryackie, węgierskie, fraucuskie, reńskie, 
włoskie, hiszpańskie, rumuńskie, g r e c k i e  co- 
gnaki i inne nalewki począwszy od 40 ct. za 
litr lub oryginalną butelkę.

Jeneralne składy: win w oryginalnych bu­
telkach Achaia Patras, greckie wina lecznicze, 
Naselil Jfhnston & Fils Bordeaus, wina fran­
cuskie Deinhard & Co Koblencja nad Eenem 
wina reńskie i mozelskie.
Przy wysyłkach na prowincyę przy odbiorze 
wina za kwotę powyżej 50 kor. — opakowania 

nie liczę.
W ogólności przy zakupie powyżej 25 kor., 

10“/„ opustu.
Dla odsprzedających znaczny rabat.

Wysyłki na prowincyę w beczkach uskuteczniam 
z moich składów za G r ó d e c k ą  rogatką lub 

z miejsc produkcyi wprost.
Nowe cenniki opuściły prasę

S i A F T U Ł A  T O E P F E R
ul. T rybuna lska  12.

W  y  k  A z

pi ęc i u  l i czb  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

23. marca 1904
86 —  90 —  31 —  25 —  70

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
6. i 20. kwietnia 19^4

P r z y j  •■<•11*+t i  ci w L » « w a .

D nia 24 marca 1904. 
ffOTfci. OBOROK 

PP. H. ks Lubomirski z Rozwsdowa. L. hr. 
Ledochcu-ski z Wołyń a S. br. Ko.jopkt z Wieli­
czki, K. Horody-bi Żabiniec.

H O T E L  E U R O P E  ISEI.
PP P Kanz z HawryDk, Z Gąsiorowski 

z Żydaezuwa.
HOTEL FRANCUSKI.

P. E. Bieiakowski z Kijowa.

W ystawy i Mnaem.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 8-eiej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11 -tej do 1-szej.

lwowskiej Izby handlowej i
Lw#w, dnia 24 marca 1904.

I . A kcje za sztukę.
ńantu  liip. gal. po 200zł. (400kor.) 
**anku gal. dla handlu i przem. 
^ P* zł. 200 (400 kor.) . . . .  

anku kred. gal. po 200 zł. w. a.
w lik w id a c ji...............................
°h sal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

w (420 k o r . ) ....................................
*-6l- Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

a. w srebrze (400 kor.) . . 
arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

j, a. (400 k o r .) ..........................
abrjk i wagonów w Sanoku przed- 
tein Lipińskiego po 500 kor. . 

*w- dla gal. przedsięb. elektry­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

D . L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
anku h. g. 5%  w. a. wyl. z 10%
» „ A1/, “/o „ los w 50 1.
» „ „ 4% „601. po 200k.
n kraj. 4*/,% „ los w 51 1.

n, " „ 4 %  „ los w 57 1.
iłw - kred. gal. ziens. 4% (pierw.

sza e m i s j a ) ...............................
w kred. galic. ziemsk. A%
h> >. w 417, l a t ..........................
4 %  los. w 56 l a t .....................

I I I .  Ohligi za 100 kor.
2 aj- funduszu propin. 4% w. a. 

iikrw. funduszu propin. 5*4 w. a. 
•kmnalne Banku kr. 5 %  (2 em.)

„ 47, ‘b (3em.) 
V., i , n r 4% (4 em.)
n f- l»kaln» dtte A%  po 200 kor.

*z.Tczki kr. 6% w. a. z r. 1873
,»  „ 4% po 200 kor. z ro-

p ku 1893 .....................................
Juzka m. Lw»wa 4 % po 200 kor.

„ „ 41/, % „ 200 „
IY . Losy.

• Krakawa po zł. 2* (40 kor.) .
j. Y. Monety.
ł^ k a t c e sa r s k i...............................

f r a n k ó w k a ...............................
10a rul:)^  rosyjskich srebrnych . 
llio ^ k l i  rosyjskich papierowych 

marek niemieckich . . . .

K
przemysłowej

bc

a
©
a-
a

s
©

pO

płacą żądają.
walutą koron
K. h. K. h.

535 — 545 —

— — 260 -

575 — 585 —

350 — 370 —

400 — 410 —

111 -
101 20 101 90
98 30 99 -

102 - 102 70
98 90 99 60

99 - -----

99 - _ _
98 70 99 40

99 - 99 70
102 50 — —
102 70 — —
101 50 102 20
98 70 99 40
98 80 99 50

99 - 99 70
96 80 97 50

101 80 — —

75 — 80 —

11 28 11 42
19 — 19 35

252 - 255 —
253 50 256 -
117 15 117 65

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23. marca 1904.

_ A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
®dnolity dług państwa w banknot.
^ ą i - l i s to p a d ....................................  99'45 99 65
8tyczeń-lipiec........................................... 9945 99-65

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień ....................................
kw iecień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł..................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr.

płacą żądają

100-25
100-25

151-75 
181-— 
258-— 
257-— 
2 9 8 --

100-45
100-45

152-75
18350
262—
261—
299—

B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................119-10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 45

C. OMigaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/<

pr. (ostemp. a k e y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

118-75

509-50

129-25

9965

99-65

11930

99-05

100-50

511-50 

130 25 

100-65 

10065

zł. 57, p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 111-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................■ 100—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za. 400

kor. 4 p r...................................................10010
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r....................................................... 99 45
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r..........................  99-70
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r........................ 99'45
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118 35

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r................................. 97-95 98-15

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. A%  165-75- 167 75
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208'50 210 50
„ „ ,, za 50 zł. (100 kor.) 207 — 209 -

E. Obligacye indemnlzaeyjne.
Kroaoyi i Sławonii .......................... 98 — -----------
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  98-05

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................. 276—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor 4 pr. . . . . . .  98-—

100-70

101-10 

100-45 

100-70 

100-45 

11935

99-05

280-50 
108 —

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „■ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r ........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r.......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400'frank.

G-. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 47, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
U „ „ „ 1889 3 pr.

B u k o w iń s k i  zakł .  kred .  z i e m .  l o s  5 pr.
„ los 4 pr -

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r.......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/, pr. 51 l/a lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2emi-

sya 5 pr...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 erni- 

sya 42 lat za 200 kor. 4l/a pr.
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40Vj lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r........................................
Tow.żegl par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4. pr.

- » „ ,  ,  1887^4 Pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.
» „ „ „ « 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 z 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
P a l f -  4 0  D  m  k .

płaeą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą
52-50

żądają
54.50

103-50 104-50 Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. 28-75 29-75
—•— —•— Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 6T — 7 3 -
98.65 99-65 Salina 40 zł. mk.................................... 2-28-— 238- -
9 9 - - 1 0 0 -- Różyczka miasta Salzburga 20 zł. . 

St. Genois 40 zł. mk............................
77-— 80-50

96'60 97-60 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.
„ „ TryestulOO zł.mk, 41/«pr.

—’— — —

8 8 - - 91-80
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230’— 

K. Akcye banków (za sztukę).

800' —

99-75 100-70
2 9 3 -- 303 -
287-— 292-50
103-75 _■_

9 9 - - 99-60
111-25 111 75
101-50 101-80

98-75 9L75
98-45 99-45
98-50 99-25
98-50 99-50

101-90 102-90

102-90 103-90

101-50 -102-50
98-60 9950

100-25 101-35
100-25 101-25

103-— 105-50
115-25 116 —
100-75 101-75
100-75 101-75
100-75 101-75
100-75 101-75

9 3 - 9 4 -

98-85 99-85

110-75 111-75
110 75 111-75
99 10 100 10

2120 22 20
46i-— 475 —
162 — 173-—

81"— 85-—
78-— 83-—
6 7 -- 7 2 -

162 — 172 —

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279 50 280 50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2745'— 2755 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— —'—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  764 50 765 50
Dolno austr. tow. esk. -500 zł. . . 507'— 508' —
Galic. banku hip. 200 zł..................  535-— 537- —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240'— 260 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425-— 426' —

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 1605'— 1615'—
„ Związk. (tlnionbank) 200 zł. . 526—  523—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247- — 248'—
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249'50 251 50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
415—  430-— 
394 — 400-—

57850
3 9 2 - .

403 50 
847—

580-50 
400 —

404—
851—

1895- — 
725-—

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akoye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5420— 5440—  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 2#0 zł. ——  —•—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galic. I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na DunajuóOOzł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 640-— 645-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1124—  1134- — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 408-25 409 25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1890
Sehodnicy 500 kor..................................... 720
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków — ■
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.

N. W E K S L E
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/! pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
"20-frankov,ka...............................
2 0 -m ark ó w k a...............................
Rosyjski półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Ruble ..........................................

. 361---  3 6 8 --
E .

117-50 117-70
240 05 240 30
9555 95-70

117 50 117 80
95 30 95 45
94 95 95-05
04 95 95 05
Y.
11-35 11-39

10-09 19 12
23 5 L 23 58

117-471/, 117-671/,
95-20 95-40

2-53-7, 2-547,

e m  s ?  g  e - :  m  m  am .  w  n  m  * 5

Licytacye.
tz. E. 1583 3 (2) (2304 B - 8)

Dnia 14. kwietnia 1904 o godzinie 10 
^ Zed południem w sądzie niżej wymienio- 

ym, w biurze Nr. 5 odbędzie się licyta- 
rpa realności whl. 308 gin. Bouianówka 

6odora Małaczyńskiego własnej wraz z przy- 
^Użnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
jest ocenioną wraz z przynależnościami 

a 3560 koron.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

6 następi wynosi 22(3 kor. 33 hal. 
j  Warunki licytacyjne i inne odnośne 
°kumenta można przejrzeć w sądzie 
l0nionym, biuro Nr. 7.

wy­

li,

można przejrzeć w 
r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza
“Jtaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 

i do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
r I r in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
eł u 00 same) nieruchomości nie mo- 
® yby być już ze skutkiem podnoszone. 
c- Te osoby, dla których jakie prawa lub
Ol? 7 na powyższe] nieruchomości bądź

ecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
^ ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

S^ą o dalszych wydarzeniach tego postępo-
»Gazeta Lwowska« Nr. 70 z

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Budzanów, dnia 20. lutego 1904.

L. cz. 11.607 3. (2200 3 — 3j
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Prezydyum Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie rozpisuje rozprawę ofer­
tową na oddanie w drodze przedsiębiorstwa 
budowy eraryalnego gmachu na pomieszcze­
nie Sądu powiatowego z aresztami i urzędu 
podatkowego w Podgórzu pod następującymi 
warunkami:

L Ogólna wartość robót, w przedsię­
biorstwo oddać się mających, wynosi według 
kosztorysu okrągło 195.000 koron.

2 Za podstawę umowy wzięte będą 
ceny jednostkowe a nie suma ryczałtowa.

3. Za podstawę obliczenia służą plany 
i kosztorysy, zatwierdzone przez Ministerstwo 
sprawiedliwości. Plany te tudzież opis bu­
dowy jako też ogólne i szczegółowe warunki 
budowy można przejrzeć w Sekretaryaeie 
Prezydyum Sądu wyższego.

dni* 25. marca 1904

4. Oferty wnosić należy do Prezydyum 
sądu krajowego wyższego w Krakowie n a j­
później do 3u kwietnia 1904 do godziny 11 
przed południem.

5. Wybór i zatwierdzenie oferty przy­
sługuje c. k. Ministerstwu sprawiedliwości.

6. Każdy oferent winien złożyć jako 
wadyum 5 J/0 podanej wyżej ogólnej warto­
ści robót.

7. Po zatwierdzeniu oferty zostanie 
z przyjętym oferentem zawartą umowa o bu­
dowę.

Oferent ten będzie obowiązany w ter­
minie, który mu będzie oznajmiony uzupeł­
nić wadyum do wysokości 10u/„ ofiarowanej 
sumy.

Wadyum to stanowić będzie kaucyę za 
dotrzymanie zobowiązań przyjętych przez 
przeds.ębiorcę.

8. Wypłata całej należytości nastąpi 
po zatwierdzeniu kolaudacyi przez c. k. Mi­
nisterstwo sprawiedliwości.

W miarę postępu robót i przyzwolonego 
kredytu może przedsiębiorca otrzymać zali 
czki na podstawie poświadczeń c. k. kiero­
wnika budowy.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Kraków, 17. marca 1904.

L. cz. E. 1404/3 (4) (2180 3 - 3 )
Dnia 26. kwietnia 1904 o godz. 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18 w Nisku, odbędzie się 
licytaeya realności lwh. 64 gminy Racła­
wice.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 410 kor.

Najniższa cena wynosi 410 kor., po­
niżej tej , eny  sprzedaż nieprzyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Nis.m, dnia 16. marca 1904.

L cz. E. 1282/3 (5) (22 4 3 - 3 )
Dnia 27. kwie ma 1904 o godz. 10 

przed połrdniem, odbędzie się w sadzie tutej­
szym, w biurze Nr 4 licytaeya połowy re­
alności whl. 175 ks. gr. gm. kat. Ustyanowa 
bez przynależności

Część me-uehomości, wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 2235 kor.



Najniższa cena wynosi 1490 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 15. marca 1904.

(2892 1 - 8 )
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8 .

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 28. marca 1904 od 10 do 12 

godz. : meble, konfekcya damska i sukno. 
Wtorek 29. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 

meble, urządzenie restauracyjne, apa­
rat do piwa oraz optyczne i fizykalne 
przyrządy.

Środa 3u. marca 1904 od 10 do 12 godz : 
meble, sprzęty domowe, skóry. 

Czwartek 31. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
sukna i ubrania męskie.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 20. marca 1904.

L. 16.346. (2324 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konanie budowli wodnycn kamiennych i fa- 
szynowych nowych i konserwacyjnych, wy­
konać się mających na rzece Przemszy od 
kim. 0-00 do kim. 23'40 przy ujściu do Wi­
sły w latach 1904, 1905 i i 9o6 odbędzie 
się dnia 18. kwietnia 1904 o godzinie 12 
w południe w c. k. Starostwie krakowskiem 
publiczna licytacya ofertowa.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je­
dnostkowe przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem Starostwie, 
gdzie także do 12 godziny w południe wy­
żej oznaczonego dnia wnoszone być mogą 
oferty, sporządzone ściśle według przepisa­
nego wzoru, a zaopatrzone marką stemplową 
na 1 koronę i we wadyum, wynoszące 600 
koron, z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych cyframi i słowami. — Oferty, oddane 
po terminie lub w innym urzędzie albo nie- 
zaopatrzone w przepisane wadyum, wreszcie 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany 
lub zaopatrzone dopiskami, wyrażającymi 
różne opusty dla różnych robót osobno, nie 
będą uwzględniane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. marca 1904.

1 korona. O f e r t a
mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (ą) się wykonać budowle kamien­
ne, faszynowe i ziemne, nowe lub konser­
wacyjne na rzece Przemszy od kim. 0 00 do 
kim. 23-40 przy ujściu do Wisły za opustem
. . . .  procentów s ło w n ie ..................................
procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie 
i poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyum s k ła d a m ...........................

L. cz. E. I. 1483/3 (23) (2359 2— 3)
Dnia 18. kwietnia 1904 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tutejszego licytacya realności w Ko­
łomyi wyk. Lip. 1. 80 IV. dz. m. Kołomyi 
z przynależytośeiami.

Realność powyższa oceniona na 16.095 
kor., zaś przynależytości na 133 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 26.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 11. marca 1904.

W Krakowie . . . kwietnia 1904.
N. N.

Imię i nazwisko oferenta.

L. cz. E. 73/4 (2) (2866 2 — 8)
Dnia 13. kwietnia 1904 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5., licytacya realności 
whl. 451 i 452 gminy katolickiej Budzanów 
Wasyla Poliwczak własnej z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości z przynależnośeiami 
wystawione na lieytacyę są ocenione na 
10405 kor. 40 hal. a to : realność whl. 451. 
na 1.500 kor., a realność whl. 452. na 8.905 
kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 6453 kor. 94 
hal. a to: za realność whl. 451 1000 kor., a 
za realność whl. 452, 5433 kor. 94 hal. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku­
tku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Budzanów, dnia 6. marea 1904.

L. 2U058. (2348 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy 
konanie narzutów kamiennych na prawym 
brzegu Wisły w okręgu budowniczym tar­
nobrzeskim na dwa lata tj. 1904 i 1905 
a ewentualnie na trzy lata tj. 1904, 1905 
i 1906 a mianowicie w sekcyi I. od gra­
nicy okręgu w Otałęży kim. 209 5 do ujścia 
Wisłoki kim. 227, w sekcyi II. od ujścia 
Wisłoki kim. 227 do Tarnobrzegu kim. 255 
i w sekcyi III. od Tarnobrzegu kim. 255 
do granicy Państwa w Popowicach kim. 287 
odbędzie się 12. kwietnia 1904 r. w c. k. 
Starostwie w Tarnobrzegu o godzinie 12 w 
południe publiczna licytacya ofertowa.

Przedsiębiorstwo może być oddane w 
każdej sekcyi osobno i na okres czasu, jeżeli 
c. k. Namiestnictwo uzna za stosowny.

W obec tego należy także oferty wno­
sić na każdą sekcyę osobno.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je­
dnostkowe przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Staro­
stwie, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie wyżej oznaczonego dnia wnosi one być 
mają oferty, sporządzone według przepisanego 
wzoru a zaopatrzone marką stemplową na 1 
koronę i we wadyum 50<j 0 koron dla każdej 
sekcyi z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w in ­
nym urzędzie, albo nie zaopatrzone w wa­
dyum, nareszcie nie sporządzone ściśle w 
sposób przepisany lub zaopatrzone dopiskami 
me będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. marca 1904.

Do 1. 28.053 04..
Wzór oferty.

O f e r t a
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat 1904 i 1905 a względnie 
i 1906 wykonać wszelkie narzuty kamienne
w sekcyi  ........................................Wisły
o d ............................................................................
d o ............................................................................
w okręgu budowniczym tarnobrzeskim za 
opustem (cyframi i słowami) . . . . . . .
procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie 
i poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyum sk ład am ...........................

W Tarnobrzegu ........................... 1904.
Imię i nazwisko of-renta.

L. cz E. 1566/3 (4) (2386)
Dnia 7. k wietnia 1904 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. U, odbędzie się licytacya realno­
ści whl. 936 ks. gr. gm. kat. Trembowla 
objętej wraz z przynależnośeiami, skłidają- 
cemi się z dzwonków elektrycznych, drabi­
ny, żłobu, komórki’

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 16000 kor , przyna­
leżności zaś na 169 kor.

Najniższa cena wynosi S0S4 kor. 50 
b a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 11. marca 1904.

fio-

L. cz. E 3728/3 (6) (2362)
Dnia 28. kwietnia 1904 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego licytacya realności whl. 
515 ks. gr. Sambor dzielnica Powtórnia skła­
dającej się budynku mieszkalnego i parcel 
gruntowych (rola i pastwisko).

Nieruchomość oceniono na 1400 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 938 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 16. marca 1904.

L. cz. E II. 3931/3 f5)j (2361)
Dnia 28. kwietnia 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
III. Sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
760 ks. gr. Kulezyce objętej, składającej się 
z parceli budowlanej, chaty wiejskiej i par­
cel gruntowych (ogród i rola).

Nieruchomość oceniono na 760 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 506 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 16. marea 1904.

L. cz. E, VIII. 4378/3 (3) (2368)
Na żądanie Firmy Albert Halin et 

Comp. we Wiedniu zastąpionej przed adw. 
dra Izydora Lauterbacha w Drohobyczu, 
odbędzie się dnia 29. kwietnia 1904 o godz. 
pół do 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81, licytacya 
10% udziału prawa 25 letniej dzierżawy 
prawa poszukiwania i wydobywania oleju 
skalnego, wosku ziemnego i innych Państwu 
niezastrzeżonych minerałów z podziemia par- 
’.el objętych lwh. 437, 1178, 1282 i 1525 
ks gr. gm. kat. Borysław wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z 780 metrów rur.

Prawo wraz z przynależnośeiami wy­
stawione na lieytacyę jest oeenionem na 
14388 kor.

Najniższa cena wynosi 9592 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tego prawa dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 78.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lisytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższem prawie bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tabIicy ^ e j  
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sąd j0#i 
wymienionego i nie wskażą temu* //  
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi 
zamieszkałego. _ rTri

O. k. Sąd powiatowy, O d d z i a ł • 
Drohobycz, dnia 12. bitego 1«0

L. cz. E. 53/4 (4) . , 2 81*1
Dnia 22. kwietnia 1904 o go(*z0 jjr- 

przed południem odbędzie się w jaiux7‘]a0^ 1 
2 . sądu tutejszego licytacya całej re 
whl. 866 gminy Podhajce. ppej"

Nieruchomość ta, wystawiona u 
tacyę jest oceniona na 604 koron. ^  

Najniższa cena niżej której SP’ 
nie nastąpi, wynosi 302 korom ĄnośVe 

Warunki licytacyjne i iuae ,° tutej' 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
szym, w biurze Nr. 2. . ê;9aa

Takie prawa, w obec których ma j0< 
licytacya byłaby niedopuszczalną, aa , -jjyfl1 
sić do sądu najpóźniej przy wyzuac* 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni 
rodzaju co do samej nieruchomości aie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ^  

Te osoby, dla których jakie pj-3 
ciężary na powyższej nieruchomości 0- 
obecnie już istnieją, bądź w toku P° jan« 
wania licytacyjnego powstaną, zaW astęp°' 
będą o dalszych wydarzeniach tego P° ty  
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd 
wymienionego i nie wskażą temuż 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział »■ 
Podhajce, dnia 15. marca 1904.

ŚC»*'
s f

L. cz. E. 6115/3 (3) ^  T
Zobowiązana Anastazya Barnyeze w n-

niku. -r . . glii
Dnia 14. kwietnia 190 4 o g°dz|?  jfl 

rano odbędzie się w sali rozpraw ^ r" gi9. 
Sądu tutejszego licytacya realności wti; jj],
753, 722. V, whl. 56, 1/4 i 1/3 -1
z 1/4 whl. 51 i 3 6 części whl. 723  ̂ ^  
K ro p iw n ik  objętych wraz z p rz y n a le za 
mi, składającemi się z chaty, stodołD 
ehlerza, stajni i obrogu. \[cf

Nieruchomości te, wystawione aa j^., 
tacyę, są ocenione 1) whl. 619 na 11 (U3
2) whl. 752 na 100 kor., 8) whl. Ul; 
400 kor., 4) whl. 56 na 15 kor., je 
51 na 88 kor. 33 h a l ,  6) whl. 723 a 
kor. 06 hal. - p i-’

Najniższa cena wynosi ad 1) ^o jO 
ad 2) 67 kor., ad 3) 267 kor., ad ^  
kor., ad 5) 58 kór. 59 hal., ad 6) *
71 h a l ,  poniżej tych cen sp rzedaż  do 
nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne 0 ^ j y  
dokumenta przejrzeć można w sądzie 
szym, w biurze Nr. •niejs!1>

Takie prawa, wobec których m 
licytacya byłaby niedopuszczalną, na 
sić d o 'sąd u  najpóźniej przy wyzaa teg° 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeń ^ 0- 
rodzaju co do samej nieruchomości a 
głyby być już ze skutkiem podnoszon ■ pjp 

Te osoby, dla których jakie pra jjąfl* 
ciężary na powyższej nieruchomość . p̂O' 
obecnie już istnieją, bądź w toku jjaBJiaa0 
wania licytacyjnego powstaną, zawm ^p3' 
będą o dalszych wydarzeniach tego P ^ o '  
wania jedynie przez przybicie na tabU J fljże| 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu są 
wymienionego i nie wskażą temuz sąfl
pełnomocnika do doręczeń, w siedzm 
zamieszkałego. . r

O. k. Sąd powiatowy, OddziaJ 
Kałusz, dnia 5. marca 1904.

do Jana Brzeźniaka i Maryi z /  reala?.w 
Brzeźniak po połowie 1,6 części uli

(%-
L . cz. E. XXI. 1568,3 13 vej

Na żądanie pp. Jana Sumary 
mary i Maryanny Sumary vel ^gtąp.1, 
właścicieli realności we LwoWi® J/Tj® 
nyeh przez adw. p. Dr. Maksymih3^  j^i 
da we Lwowie, odbędzie się dnia "lv$<jLriea 
tnia 1904 o godzinie 10 przed jłn J  
w sądzie niżej wymienionym, w sa 
piątro II. we Lwowie, licytacyn‘ ;

JW"  -if if

v u rti
pod 1. kons. 207 V* we Lwowie PrZ/Lk8?t>, 
Wuleckiej 1. orj. 14. b. położonej' sk 
hip. 1. 187/1 gm. kat. Lwów obję^gyfl*  j 
dającej się z domu mieszkalnego. 
gospodarczych, gruntu podbudów 
parcel gruntowych, oraz z przyPn wier0j, 
mi, składającemi się z brogu, f .
22 krzaków porzeczek i 1 dzi — /6 

Nieruchomość powyższa wy a) Q 
na lieytacyę jest ocenioną, a 
część budynków i gruntu p°do nrzl® ,0' 
na 139 kor 68  hal., b) 1,6 
żytości na 6 kor. 16 ha l ,  c) 1/« '̂ r .
tów ornych i warzywnych na ,,
hal. . d0 p f >

Najniższa cena wynosi : c° i cm a
miotów a) i b) 77 kor. 92 h a l , ńjeDa ^  
gruntów c) 546 kor. 15 hal., °8 gp* 
624 kor. 07 hal. i poniżej tej 
daż nie przyjdzie do skutku.
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. Warunki licytacyjne, które się ze zmia- , rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

i^ . 1 w nich iiwidnr-7.ninnpmi ninimszem za- 1 głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

^  dokumenta (wyciąg tabularny, wy- j ciężary na powyższej nieruchomości bądź
■ ■ ' '  ' obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

ttyjT* , w uwidoc-znionemi niniejszem za 
tan/- i odnoszące się do tej nierucho- 

1 do’
Ka!astra n̂yi protokoły ocenienia i td.) 

poj6 *ażdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
godzin urzędowych w sądzie niżej 

^ri®nym, w biurze ts. Oddziału XXI. 
liê . Takie prawa, w obee których niniejsza 
8j£ hyłaby niedopuszczalną należy zgło- 
terj j .° . sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

l(j l®10 licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
.,aJU co do samej nieruchomości nie mo- 

T bye już ze skutkiem podnoszone.

rod;

T® osoby, dla których jakie prawa lub
„De na powyższej nieruchomości bądź 
W  le już istnieją, bądź w toku postępo- 

& licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
0 dalszych wydarzeniach tego postępo­

wi a jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
:>eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

pejj, t lo n eg o  i nie wskażą temuż sądowi 
W ; u,°enika do doręczeń, w siedzibie sądu 

'gcałego.
leży Znaczenie terminu licytacyjnego na- 
^ o ^ o t o w a ć  na barcie ciężarów wykazów 
bier e^Znych dla wzmiankowanej cząstki 

q c/b°®ośei.
*• Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI. 
Ewów, dnia 27. lutego 1904.

°z- E. 8880,3 (5) (2876)
z4,:*anie krajowego, zastą-

IjV0J °  Przez adw. dr. Tad Góreckiego we
0 g0,Ie> odbędzie się dnia 19. kwietnia 1904

Z' . 10 , przedpołudniem w sądzi.? niżej 
°̂śCjen;!9nym, w sali Nr. 44, lioytacya real- 

obi- whl. 231 gm. Moskalówka Ryffci 
J*»snej.

; ruchomość, wystawiona na licyta- 
! (/{ oceniona na 2*850 kor.

\   ̂ . aJniższa cena wynosi 1425 kor,, poni- 
°ŁC0t y  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

1 i jj. Warunki licytacyjne i odnoszące się do
eruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

'}» j ’tw'ciąg katastralny, protokoły ocenie- 
• d.), może każdy, mający chęć kupie- 

^S^.^ejrzeć podczas godzin urzędowych 
J® niżej wymienionym, w biurze Nr. 89. 
»-• k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
*-°sów, dnia 9. marca 1904.

t
(•.'360)

Ssu^niem 3' ma,' a 0 ?odz' ^  Przefl
' ^ •  4058/3 (10)

ii
b

^s. 8runt- Sambor dzielnica Powo-

™ odbędzie się w biurze Nr. III
d • | t S e] 8.zeg° lioytacya. realności objętej

się z parceli budowlanej, 
11 gospodarczego i parcel gruntowych

lści^j’°la i pastwisko) wraz z przynależ­

na] leruchomość oceniono na 8446 kor. 

I S f c izsza cena, niżej której sprzedaż
4 1> wynosi 2297 kor. 46 hal.
A o w a,ruilki licytacyjne i inne oodnośne

Cą, przejrzeć inożna w sądzie tutej-
jj Tak- Urze ■^r ' 
sie7taey k|e prawa, w obec których niniejsza
\  do 'J łaby  niedopuszczalną, należy zgło-
f^iijij Wu najpóźniej przy wyznaczonym
%r • ®  i ---ajk oil®ytacyjnym, inaczej roszczenia tego

bva do sarae) nieruchomości nie mo­
je  Te "*Uz ze skutkiem podnoszone.
«b ty °8°by, dla których jakie prawa lub 

i^a powyższej nieruchomości bądź 
(kia istnieją, bądź w toku postępo- 
n  • 0 J ^ W n e g o  powstaną, zawiadamiane 
s«,kia . ^Iszycti wydarzeniach tego postępo- 

.djnie przez przybicie na tablicy 
nie mieszkają w okręgu sądu 

Peł Qtonego i nie wskażą temuż są- 
k ZaJ?-0lIlOcilika do doręczeń, w siedzibie 

O ^szk a łeg o .
®^d powiatowy, Oddział III. 

or, dnia 16. marca 1904.

«*.

kio

f
E.

E 1,4.(4) (2285)
®ac}i ^clani0 Michała Kohna w Czer­

p n i e  p ę d z i e  się dnia 5. maja 1904 
ty®ien- przed południem w sądzie ni- 

H o . ^ O D V m  r t r  l o i i i f i r n  A  1 i/»TT f  o / i t r ou ^darstw w Biurze Nr. 6 licytacya
i k b )  ^  wiejskiego obj. wyk. hip. 1. a) 
’ *ł »'-i., B ks. gr. gm. Kołodróbka, wrazyoaifeż ,

s t o d T ciami’ skladającemi się ad a) 
f łt .^ ierurl-7, krowy, cebra, ad b) chaty.
) iest mo^  £d a) wystawiona na li-

s- 19q", oceniona na 1600 koron, ad 
Bl kor j ’ PrzJ należności zaś ad a)

i ^ajnu’’ ad b) r a  40 kor.
•• ad ceaa wynosi ad a) 1400 kor. 

>PrzPs /  kor 84 hal., poniżej tej 
X  ^ u n t ;  f le Przyjdzie do skuUu.
I H p Zatw i E  Jl^ tacyjue, które się mniej

Ss

I. BIUIO Olę m.
■ lUo.śf.j za 1 odnoszące się do tej 
^  kat, °kumenta (wyciąg tahula(wyciąg

ocenienia i td.)

nie- 
hularny,

&R Pod7;^a^ e? ?Bęć kupienia, przejrzeć
urzędowych 

Takie W biurze Nr
urzędowych w 

4.
Izie mzej

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział, IY.
Zaleszczyki, dnia 4. marca 1904.

i
Jl4 j ey& bvł Kawa.’ w °bec których niniejsza 

f<ńi° aWu friedopuszczaluą, należy zgło- 
6 lic-vt naUJÓzni0i pray wyznaczonym 

®taeyjnym, inaczej roszczenia tego

L. cz. E. 5/4 (3) (2875)
Dnia 2. maja 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności whl. 102 i połowy realności wbl. 06 
ks. gr. gm. kat. Siedlanka, Marcina, Kata­
rzyny i Mateusza Kiwakó# własnych wraz 
z przynależytościami.

Realność whl. 102 ks. gr. gm. kat. 
Siedlanka, wystawiona na licytacyę, ocenio­
ną jest wraz z przynależytościami na 1677 
kor., zaś połowa realności whl. 36 ks. gr. 
gm. kat. Siedlanka, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną z przynależytościami na 
891 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 102 kwotę 1034 kor. 66 hal., zaś co 
do połowy realności whl. 36 kwotę 552 kor. 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kolbuszowa, dnia 13. lutego 1904.

L. cz. E. 29,4 (3) (2373)
Dnia 2. maja 1904 o godzinie 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności will. 256 i 237 ks. gr. gm. kat. Ostro­
wy tuszowskie Nuty Grossa własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to pierwsza na kwotę
2700 kor., druga na kwotę 3240 kor.

Najniższa cena wynosi a) realność whl.
256 kwotę 1800 kor., b) realność whl. 237 
kwotę 2160 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 15. lutego 1904.

L. cz. E. 26/4 (2) (2388)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Mozesa Lieba 
kupca w Skorodnem i Pesli Lieb zam. Glei- 
cher w Nowem mieście zastąpionym przez 
adw. Roszkiewicza w Turce przeciw 1) 
Abrahamowi Liebowi w Łukotynie, 2) Szan- 
kowi Liebowi w Wisłoku wielkim, 3) Henie 
Lieb zam. Kruger w Stryju, 4) Chąji Lieb 
zam. Langsam w Teleśnicy oszwarowej, 5) 
Sarze Lieb zam. Fuss w Rozszewicach, 6) 
Gritli Lieb zam. Klugmann w Lisku, 7) Sa- 
lamowi Liebowi w Krywce, 8) Ezrielowi 
Liebowi w Krywce i 9) Laji Lieb im. wła- 
snem tudzież jako matce i opiekunce imie­
niem raałoletn. Chaima Lieba w Krywce o 
zniesienie współwłasności, odbędzie się dnia 
13. kwietnia 1904 o godz. 9 przed południem 
w Sądzie tutejszym, biurze Nr, 6, sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu realności

objętej Iwh. 98 ks. gr. gm. Lukotyn, Moj­
żesza Lieba, Resli zam. Gleicher tudzież zo­
bowiązanych Abrahama Lieba. Heny Lieb 
zam. Kruger, Ohaji Lieb zam. Langsam, 
Sary Lieb zam. Fuss, Gitli Lieb zam. Klug­
mann, Salamona Lieba, Ezriela Lieba i Chai­
ma Lieba po 23,264 zaś Laji Lieb w 11/264 
częściach własnej,

Cena wywołania i najniższa cena wy­
nosi 2000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Wszelkie na sprzedać się mającej real­
ności ciężące służebności, ciężary rzeczowe 
i wymowy jakoteż pretensye na niej hipo­
tecznie zabezpieczone, pozostają przy hipotece 
a nabywca obowiązany jest je przyjąć w ca­
łości bez policzenia na cenę kupna.

Cena kupna ma być złożoną w Sądzie 
sposobem, w warunkach licytacyjnych posta­
nowionym.

Warunki licytacyjne i inne do realno­
ści odnoszące się dokumenta, mogą chęć 
kupna mający przeglądać w godzinach urzę­
dowych w kancelaryi tut. Sądu Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 5. lutego 1904.

L. cz. S. 2 4 (18) 12396)
Uchwała tego sądu z 2. marca 1904 

L. cz. S. 2 4 (1) mocą której otwarto konkurs 
do majątku Adama Trzecieskiego, przedsię­
biorcy wiertniczego w Jaśle, zniesioną zo­
stała deeyzyą c. k. Sądu krajowego wyższe­
go w Krakowie z 18. marca 1904 L cz. R 
III. 68 4 (2).

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 21. marca 1904.

Geseh. ZI. S. 5/3 (40) (2397)
Im Ooncurse der Erbschaft nach Isak 

Feingold niebt protokollirten Kaufmanos in 
Tarnopol hat der Glaubigerausschus bean- 
tragt, das die Entscheidung der Gliiubiger- 
sehaft d iiuber eingeholt werde, ob die Rea- 
lisirung des zur Oridainasse gehórigen unbe- 
wegliehen Yermogens nieht besser statt in 
Ex*!cutionswege dureb Verkauf aus freier 
Hand oder im Wege der freiwilligen óffeutli- 
chen Feilbiethung im Sinne der §§ 269., 
276—279, des kais. Patentes vom 9. August 
1854 Nr. 208 R. G. BI. durchzufuhren ware 
und behufs Ermaehtigung zu derartiger Re- 
alisirung, sowie behufs Wahl cincs neuen 
Ausschusses statt des ausscheidenden Isidor 
Zilz.

Zur Beschlussfassung hieruber wird die 
Tagsatzung auf den 29. Marz 1‘.'04 urn 9 Uhr 
Vormittags bei dem k. k. Kreisgerichte Zim- 
mer Nr. 22. anberaumt.

Hiezu werden die Concursglaubiger ein- 
berufen.

Tarnopol, am 8. Marz 1904.
Der Concurscommissar.

K o n k u rsa

dze służbowej, jeżeli zaś kompetent w służ­
bie p-Ylicznej nie pozostaje, bezpośrednio do 
c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie, a 
to najpóźniej do dnia 18. kwietnia 19°4.

Do podania załączyć należy, metrykę 
chrztu, świadectwo uzdolnienia fizycznego do 
służby zawodowej, świadectwo ukończenia 
szkoły górniczej z dobrym postępem i wy­
kazać się dotychczasową praktyką w kopal­
nictwie i warzelnictwie soli, znajomością ję­
zyków kr»jowyeh, jakoteż języka niemieckie­
go, odbytą czynną służbę wojskową; w koń­
cu należy wykazać, czy i w jakim stopniu 
kompetent jest spokrewnionym lub spowino­
waconym z robotnikami i z funkeyonaryu- 
szami c. k. Zirządów salinarnych i c. k. u- 
rzędów sprzedaży soli w Galicyi i na Buko­
winie.

Kompetenci nie pozostający w służbie 
rządowej, mają się nadto wykazać świade­
ctwem nieskazitelnego zachowania się, wy- 
stawionem przez władze polityczne.

0. k. Zarząd salinarny,
Bolechów, dnia 22. marca 1904.

L. 348 (2391 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem nadania jednej posady starszego 
dozorcy warzelni w I. klasie płacy, i jednej 
posady dozorcy warzelni w II. klasie płacy, 
w etacie osobowym stug przy c. k. zarzą 
dach salinarnych w Galicyi i na Bukowinie 
tudzież ewentualnie opróżnić się mogących 
w "tym etacie, jeszcze jednej posady w II. 
klasie płacy i jednej lub dwóch posad w III 
klasie płacy, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Z posadami temi, połączone są nastę­
pujące pobory:

1) płaca I. klasy, rocznie 1.400 kor., 
względnie płaca II. klasy rocznie 1.100 kor., 
względnie płaca III. klasy, rocznie 800 kor., 
z każdą klasą płacy, połączone są dwa pię­
ciolecia po 100 kor. rocznie,

2) dodatek czynnej służby (aktywalny) 
unormowany Cesarskiem rozporządzeniem 
z dnia 19. sierpnia 1899 (dz. u. p. Nr. 159), 
w wysokości 20%, względnie 25% rocznej 
płacy,

3) dodatek starszeństwa według § 5. 
powyższego rozporządzenia, a to po pięciu 
latach służby 100 kor. po dalszych zaś pię­
ciu 200 kor. rocznie,

4) ekwiwalent na ubiór służbowy, 50 
kor. rocznie,

5) systemizowany deputat soli,
6) drzewo opałowe bukowe dla wła­

snego domowego użytku w wymiarze 28 m. 
p. rocznie, za opłatą połowy ceny zakłado­
wej,

7) bezpłatna opieka lekarska i lekar­
stwa według obowiązującego statutu,

8) bezpłatne mieszkanie służbowe, o 
ile będzie do dyspozycyi i jeżeli c. k. na­
czelnik zarządu salinarnego uzna za wskaza­
ne, aby mianowany mieszkał w pobliżu bu­
dynków manipul|ly j nych.

Podania własnoręcznie napisane i prze­
pisowo ostemplowane, wnosić należy w dro-

L. 8.482. (2347 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania ustanowionych reskryp­
tem c. k. Ministerstwa wyznań i oświecenia 
z 16. grudnia 1903 L. 24 425 wolnych pań­
stwowych stypendyów przemysłowych, prze­
znaczonych dla młodzieży tut^jszo-krajowei, 
chcącej się kształcić bądź to w krajowych 
iub pozakrąjowych (w innych  krajach"repre­
zentowanych w Radzie Państwa) c. k. pań ­
stwowych szkołach przemysłowych, c. k. za­
kładach naukowych tkackich, c. k. budowni- 
czo artystycznych szkołach rzemieślniczych, 
c. k. zawodowych szkołach dla poszczegól­
nych gałęzi przemysłu, rzemieślniczych kur­
sach budowniczo-artystycznych, połączonych 
z państwowemi szkołami przemysłowemi, 
wreszcie państwowych szkołach rzemieślni­
czych i klasowych z wyjątkiem centralnych 
szkół przemysłowych (Szkoła dla artysty­
cznego przemysłu w Wiedniu i Pradze, Gra­
ficzny naukowy i doświadczalny zakład dia 
przemysłu skórzanego w Wiedniu, Szkoła 
dla artystycznego haftu we Wiedniu, wzo­
rowy warstat koszykarstwa i wzorowej upra­
wy łoziny we Wiedniu, tudzież tak zwane 
szkoły zarobkowe t. j. szkoły zawodowe dla 
koszykarstwa i koronkarstwa) rozpisuje się 
konkurs do 15. maja 1904.

Przyczem zaznacza się, że kompetować
0 stypendjum mogą i kandydaci, chcący 
uczęszczać do niepaństwowych szkół prze­
mysłowych (krajowych szkół zawodowych
1 warstatćw naukowych.

Stypendya wynosić będą z reguły sto­
sownie do stosunków drożyźnianych miejsco­
wości, w których się poszczególne szkoły 
znajdują 40 lub 30 kor. miesięcznie.

Nadanie tych stypendyów na wniosek 
c. k. krajowej Rady szkolnej, zastrzegło so­
bie c. k. Ministerstwo wyznań i oświecenia.

Przy nadawaniu wolnych stypendyów, 
zwracać się będzie przedewszystkiem uwagę 
na rozmaitego rodzaju szkoły i ich oddziały 
a przedewszystkiem uwzględniać tych nieza­
możnych a godnych uwzględnienia kandy­
datów, którzy już są czynni w pewnym za­
wodzie przemysłowym, a po nich dopiero 
innych kandydatów.

W tej mierze podzielono kandydatów, 
ubiegających się o stypendya na trzy kate- 
gorye i zalicza się:

do pierwszej: kandydatów, którzy obok 
posiadania szczególnych warunków przepisa­
nych do przyjęcia do odnośnej szkoły, w 
której życzą się kształcić, pracują co naj­
mniej od dwóch lat w praktycznym zawo­
dzie, a n a r!to ukończyli co najmniej dwukla- 
sową uzupełniającą szkołę przemysłową z do 
brym postępem;

do drugiej: kandydatów, którzy nie
ukończyli z djbrym postępem uzupełniającej 
szkoły przemysłowej, posiadają jednak wa­
runki przyjęcia do odnośnej szkoły i są 
czynni przynajmniej od 2 lat w przemyśle, 
w którym się dalej kształcić zamierzają;

do trzeciej: kandydatów, którzy bez p - 
przedniej praktyki przemysłowej, chcą się 
kształcić w jednej z wyżej wymienionych 
szkół, przyczem także i ci w miarę możno­
ści uwzględnieni będą, którzy uczęszczają 
już do wyższej szkoły przemysłowej, albo 
uczęszczać do niej zamierzają.

We wszystkich wymienionych trzech 
grupach mają pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami synowie przemysłowców (maj­
strów, pomocników, robotników fabrycznych) 
tego działu zawodowego, kłóry jest uprawia­
ny w zakładach, gdzie uczęszczać zamierzają, 
następnie synowie przemysłowców w ogóle, 
wreszcie starsi wiekiem przed młodszymi.

Kandydatom wszystkich trzech katego- 
ryi, których rodzice mieszkają stale w tej 
samej miejscowości, gdzie znajduje się szkoła 
do której uczęszczać zamierzają, lub już uczę­
szczają, nie mogą być z reguły, nadawane 
stypendya państwowe.

Styhendya będą udzielone począwszy 
| od roku szkolnego 1904 1905 na cały czas.
( którego stypendysta jeszcze potrzebuje, do 

ukończenia studyów, a wypłacane będą
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przez czas trwania nauki (tj. z wyłączeniem 
ferji głównych) w miesięcznych ratach z gó­
ry na dniu 1. każdt-go miesiąca.

Kandydaci ubiegający się o nadanie 
tych stypendyów, mają podania swe należy­
cie udokumentowane i wystosowane do c. k. 
Ministerstwa wyznań i oświecenia, wnieść 
w terminie nieprzekraczalnym do 15. maja 
1904, na ręce Dyrekcyi (Kierownictwa) tej 
szkoły, do której w następnym roku szkol­
nym (1904 05) chcą uczęszczać celem kształ 
cenią się, chociażby miejscowość, w której 
się odnośna szkoła znajduje, leżała po za 
obrębem Galicji t. j. w innym kraju ko­
ronnym.

Prośby z dołączonymi do nich alega- 
tami wyk&zywrć mają do® dnie:

1) Imię i nazwisko ubiegającego się 
o to styp-ndyum (metryka chrztu lub uro­
dzenia);

2) Przynależność jego lub rodziców do 
jednej z gmin tutejszo krajowych ęcertyfik; t 
przynahżnoś. i ) ;

3) Sposób odbycia i czas trwania pra­
ktyki zawodowej (świadectwo z odbytej na­
uki, a w każdym razie świadectwo pracy w 
zawodzie i t. p )

4) Dotychczasowe wykształcenie szkol­
ne (świadectwo z ostatniego roku lub ki rsu 
(zawiadomienie szkolne) lub świadectwo odej

Zaznacza się przytem, że podania kan­
dydatów ubiegających się o stypendya, w 
celu uczęszczania do jakichkolwiek pozakra- 
jowych c. k państwowych szkół przemysło­
wych, wtedy będą mogły być uwzględnione, 
jeżeli w kraju nie ma szkół tego samego ro­
dzaju, w którychby kandydaci wykształcenie 
swe pobierać mogli.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 17. marca 1904.

(2394)
K O N K U R S .

W myśl uchwały Rady gminnej, 
rozpisuje się konkurs na posadę wete­
rynarza gminnego w Winnikach z ro­
czną płacą 960 kor.

Podania zaopatrzone w metrykę 
urodzenia i dowody fachowego uzdol­
nienia, winni kompetenci wnieść na 
ręce Zwierzchności gminnej do dnia 1. 
maja 1904

Posada ta będzie obsadzoną pro­
wizorycznie i nie ma do niej przywią­
zanego prawa do emerytury.

, . . , , , , , - „ , , Obowiązki weterynarza gminnegoseta, jeżeli kandydat uczęszczał do uzup4- , -,n ■ i , .. iniaiacpi s,knłv rn.amrJ, wpD 1 i ^  wyszczególnione w dotyczącej uchwa-niającej szkoły przQreysłowej).
Kai d jd a c i ubiegający się o stypendyum  i ie  R & dy  g m in n e j .

którzy w czasie w noszenia pod ń, uczęszczają i 

jeszcze do szkołył w inni dołączyć do poda- ! 
n ia  także św iadectw o z osta tn iego  półrocza, 
w zględnie osta tn ie  zaw iadom ienie szkolne.

5) Zawód (s ta n )  miejsc?- zam ieszkania, 
stosunk i ic .ją tk o w e  i rodzinne rodziców, 
w zględnie ubiegającego się o stypendyum  
(św iadectw o ubóstw a w zględnie stanu  m ają­
tkow ego).

Zwierzchność gminna,
Winniki, dnia 22 marca 1904.

Piotr Obaraniec 
naczelnik.

(Zu Nr 4885/111. vom Jahre 1 04 — Beiblatt Nr.
Landwehr).

8 zum Yerordnungsblatt filr die k. k.
(2346)

Konkursa.uschreibimg
zur Besetzung Ton „Freipliitzen fur die k k. Laudwchr* in  der Th resianischen

J l i l i t e r a k a d c m i e .

I Mit Beginn des Scheljahres 19 4 1905 ,21 September) wird im 1. Juhrgsna: <Ur 
Tberesianischen Mi l i a k a d e mi e  eine Anzahl ganzer „Freijlatze fiir die k. k. Landwehr" 
besetz.

Zur Bewerbung werden nur Angehorige der im Reichsrat yertreteuen Kónigreiche 
uud Lauder zugelassen.

3. Die Bewerber miDsen eine dAern-uchiseŁe Mitt-lschule mit raindesDns „gutein" 
Gesamhrfolg absoyiert haben.

4. A^seatierte Aspirauten bleiben von der Bewerbung au^geschlosspn.
5 Die auf diese Freiplatze aufgenommenen Bewerber sind auch von der Zahlung 

des Schulgeldes enthoben.
6. Die einberufenen Bewerber haben in der Militarakademie eine Aufnahmsprtifung 

abzulegen.
7. Die Bewerber mllssen sich fur den Pall ihrer Aufnahme zu einer yerlaugerten 

Prtisendienstzeit in der k. k. Landwehr yerpflichten (Muster A)
8 . Die Gesuehe (Muster B) sind bis la >gstens 10 Juli 1904, uud zwar v >n aktiyen 

Personen des Heeres, der Kriegsmarine uud der k. k. Landwehr durch das yorgesetze 
Kommando, von allen iibrigen Bewerbern dureb das Landwehrplatzkommando in Wien, 
oder das narhste Landwehr- (Landesschtitzen-J Erganzun^sbezirkskommaudo an das Mi- 
nisterium iur Landesverteidigunir eizusenden.

Den Gesuchen sind anzuschliessen :
a) der Teuf(Geburt scheln des Bewerbers,
b) der Heimatschein des Bew*-rbers,
c) das Scbulzeugnis d-s er-ten Semesters des gegenwartigen Scbuljahrss 1903/904. 

dann d*s ganzjahrige Scbulzeugn-s filr das yerfl sseue Schuljahr 190 'i; 1903*) 
des Bewerbers,

d) das Sitteuzeugnis di-s Bewerbers,
e) das von ein-un aktiyen Arzte des Hseres od-r k. k. Landwehr ausgestellte 

arztlicbe Gutachten tiber die kórperliche Eignung des Bewerbers unrl
f) der Rev*rs naoh Muster A.

10. Zahlztighnge des III. Jahrganges der k. u. k. Mditar-Oberrealsehule, welche die 
zum aufsteigeu in die Theresianische Militarakademie aufgestellten Bsdingungea erftiilen, 
kóanen sich ebenfalls um diese Freiplatze be,werben. Den betreff-nden Gesuchen sind nur 
die im Punkte 9 unter a), b), c) uud fi erwatmten Beilagen anzuschliesen.

Diese Zóglingea s-nd von der Ablegung der Aufaahmspriifung entboban.
I I  Aile mit Freiplatzen fiir die k k. Landwehr beteilten Bewerber werden nach 

eatsprechender Absolyierung der Theresianischen Militarakademie in die k. k. Landwehr 
und zwar je nach den Offiziersstandesyerhaltn.ssen zur Landwehrinfanterie oder zur Land- 
wehrkayallerie eiugeteilt. Die Bestimmung der Waffengattuag erfolgt tiber Autrag des 
Akademiekommandos, vom Ministerium ftir Landesyerteidigung.

Wien, im Pebruar 1904.

Yom fe. k. M liilsteriiim fiir Lau(Iesv-łrteicligtiiig,

*) Die zur Aufnahmspriifung einberufenen Aspirantem haben das ganzjahrige Schul- 
zeugnis fiir das Schuljahr 1303/1994 in die Anstalt mitzubringen.

M uster A.

R e v e r s.
Zustimmung meines mitgefertigten Yaters (Vormundes) yerpflichte ich mich

fiir den Pall meiner Aufnahme in die Theresianische Militarakademie auf einen „Freiplatz 
fiir die k. k. Landwehr" und meiner seinerzeitigen unmittelbaren Einreihung in die k. k 
Landwehr, ftir jedes in der Militarakademie zugebrachte Schuljahr ein Jahr tiber die ge- 
setzliche dreijahrige Prasenzdienstzeit prasent zu dienen.

. . . . a m .................................. 1904.
Unterschrift des Vaters (Vormundes) 

und zweier Zeugen.
Unterschrift des Bewerbers.

Legalisierung der Unterschriften.

3fus*er

An

r*e*S] 
** list

das k. k. Ministerium fiir Landesyerteidigung-

bitte um die Yerleihung eines „Preiplatzes ftir die k. k.
der Theresianischen Militarakademie ftir meinen Sohn Josef.

Ais Aufnahmsdokumente schliesse ich bei
a) den Taufschein (Geburtscheini meines Sohnes,
b) den Heimatschein meines Sohnes, , 0^3
c) das S chu lzeugn is des e rs ten  S em este rs des gegenw artigen  Schuliahres 1 

d an n  das g an z ja h rig e  S chulzeugnis ftir das yerflossene S chu ljah r 
m eines Sohnes,

d) das Sittenzeugnis meines Sohnes,
e) das militararztliche Gutachten und
f) den Reyers wegen Ubernahme der Verpflichtung zu einer

senzdienstzeit.

illier konnen jene Ausftihrungen angereiht werden, welcbe nach Ansicht des GesUCl 
geeignet erscheinen, ais Untersttitzungsgrtinde zu dienen.)

..................................................  1904.
D eutliche U n te rsc h rif t m it A ngabe der L ebensstelluhg 

der g en au en  A d resse  des G esu ch ste lle rs :
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Wyroki prasowe.
Q l  63. (2321)

f. t. Sanbe§= at§ iprefjgeridjt in 
Sirteft ^at mit bern firfenntnijfe bom 14. 3Rćirj 
1904, IX sl5r. 50/4, bie UBeiteroerbrdtutig ber 
9tr. 6 ber 3 fi6 d)rift: „11 grido della folia" 
ddo. 2Jłailanb, :1 5 c9riiar 1904 nad) §§. 65 
a, b, 122 a, 30 2, 30ó <3t. ©. tierboten.

f. f. £anbe§» al§ Prehgeridjt tn
Jrieft f)at mit bem ©rfenntniffe bom 14. ŚJićirg

01 4, i-r. IX. 51/4, bie 2Beiterbcrbreitung ber
9tr 7 b r ; „I! grido d<41a Kila"
ddo. 3Ratlanb, 18. gebritar 904 naĄ §§. 
65 a, 1 .2  a, b, 305 @t. ©. berboten

!. ! $rei§= al§ 'PrefegeriĄt in 
23ruj; bat mit bem © rjŁ tn tjje  bom 14. 3Jłćirj 
1904, $ r .  17 4, bie B eiierberbreituna ber 9łr.

ber 3 ett)d)rift: „© aa^er 'łln^eiger'1 uom .11. 
9Xarj 1904 tbegen ber ©telle bon „Slud) tn 
© aa j"  bi§ „@eprdge gu geben" beS Żlrtifel§; 
„IRebancbeJ fiir 9|kng" nacb §. 302 @t. ©. 
berboten.

®o§ f. f. fłretó= alś ^re§gerid)t in 
Dlmti^ ba* mit bem ©rfenntniffe bom 14. 
9Jłarj 1904, )|3r. 14 4, bie SBeiteroerbreitung 
ber gettfd)rtft: „Selska Straż" bont 12. fUtćirj 
i904 wegen be§ 2trtifel§; „Go se o Dru. 
Korbrovi ye Yidni yyklada" nac^ 300 ©t. © 
berboten.

®ag f. f. £anbe§= al§ ipre^geriĄt in 
Sjernowi| bflt mit bem ©rfentniffe oom 12. 
fUtarj 191-4, L 12 4, bie SBeiteroerbreitung 
ber ®oppelnummer 10 unb 12 Itr  5 ber 
fdjrift: „fj-reie Seljrer Britung" oom 11 3)łarj 
19‘4  Wegen beg słlrtifel§: „®ie $ofafenftrei= 
d)e beg iBejtrfgfdiulttifpeftorg popotbicj" in 
ber ©telle bon „llnb alleg bie§ jufammenge» 
nommen" big „nad) allen SSorfdjriften" uitb 
oon „bafj in einer folcfjen 3 eit" bis gum StrtL 
felfdjluffe nad) § 300 @t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Tab. 177/4 (2320 3 - 3 )

W stanie biernym realności lwh. 173 
ks. gr. gm. kat. Siercza-Klasno objętej, da­
wniej Herscha Leiblera, obecnie Chaima 
Herscha 2 im. Riwena, Arona, Mortka, Ha- 
ny, Beiili, Leiby i Jankla Perlbergerów wła­
snej ciąży :

a) w poz. 1. zaintabulowane pod dniem 
30. października 1843 prawo zastawu dla 
sumy 280 złr. M. K. na rzecz Wolfa Lusta,

b) w poz. 2. zaintabulowane pod dniem 
12. lutego i 850 prawo zastawu dla sumy 
200 złr. M. K. na rzecz Mojżesza i Hendli 
małż. Weinrachów.

Ponieważ od chwili wpisu ad a) aż do 
dnia dzisiejszego upłynęło blisko lat 61, zaś 
od wpisu ad b) blisko lat 54, a przez cały 
ten przeciąg czasu, ani sami uprawnieni, ani 
nikt z ich dziedziców lub prawonabywców o 
zapłatę powyższych należytości się nie upo­
minał i żadnych upłat ani z kapitałów, ani 
tytułem procentów nie pobierał, przeto na 
wnioselr Riwena Perlbergera wzywa się nie­
wiadomych z miejsca p bytu Wolfa Lusta 
oraz Mojżesza i Hendlę małż. Weinrachów 
aby do dnia 15. marca 1905 swoje preten- 
sye co do tych wierzyteluości zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
Chaima Hirscha 2 im., Riwena, Arona, 
Mortka, Hany, Beili, Leiby i Jankla Perl-

jakobergerów wierzytelności te 
wykreślone będą. . v

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi®  ̂
Wieliczka, dnia 26. lutego 1
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tu 16
kil ńfr.

k. wyższego tądu krajowego, -  u 
Jan 2 im. Fried i dr. Rubin Ber 
Jonas wpisani zostali z dniem 4- ® sie
na li-tę adwokatów a to pierwszy 
w Kołomyi, drugi z siedzibą w j0> 
a ostatni z siedzibą w Stanisławo 

Z Wydziału Izby adwok»° 
Lwów, dnia 4. marca 19L*.
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3'

L. Prez. 403 18 P/4
O b w i e s z c z e n i e -  ' “Z

Jego Ekscelencja Prezydei 
sądu krajowego zamianował dD 9 A
jącej się dnia 2. maja 1904 o 
ił. kad ncyi sądów przysięgły011 r ^ p 
czącym Marcina Chorzem skiego■ o- 
Dworu jako Prezydenta Sądu ob 
zastępcami przewodniczącego c- . jjd j
zydenta Sądu obwodowego Jo*e jjrsj0^ 1 
burga, c. k. Radcy wyższego ju U/jj 
Ottokara Ansiona, c. k. R a d c ó w  p \ hi

chała Bałtarowicza, Atanazego 
i Marcelego Fedyńskiego. j0„ 

Prezydyum c. k. Sądu °ł>w?go4 
Złoczów, dnia 18. marca

( 2 0  ^L. Prez. 5267 13 N. M. 4. 1 r
O b w i e s z c z e ń  f,

C k. wyższy Sąd krajowy ■ 
B in io iu łu m  rża Pfl.Il f  . n\

S i t , 8’

s i t
. ; ec

Ptz
0 ^  £

c.
Ta,

S583

w ego Jana Wichańskiego, 
Józefa Ohanowieza, Józefa

i > » i .

ogłasza niniejszem. że Pan U^^cbi yl/j
bicki c. k. notaryusz w Lutow»°^ ^
tek przyzwolonego reskryp(em rU<jjiia i 
sterstwa sprawiedliwości z 25- C'
i. 29.584/3 przeniesienie go na 11 ^
taryusza w Komarnie z du>e® kaCb 
U 04 z urzędowania w L u to w i uJ.zga° 
je- a dnia 1. kwietnia 19*R 
w Komarnie obejmuje. iq04'

Lwów, dnia 15. marca

e L t  
e,^ , p

NJb
aj I Wd

«ea

(7) c*ł, 1
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ĈoątgriJFto w
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L. Prez. 4763 13. N. M-, 4-
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ie-
t f i l 'O b w i e s z c z e ń ^

0. k. wyższy Sąd kraj0 fltoni
ogłasza niniejszem, że Fan ' wsk.tt
c. k. notaryusz w Tysmi^m 1
zwolonego reskryptem c' ZJłia 1 k
sprawiedliwości z lo. urZą,d °'a 
lii0</4 przeniesienia go na og 
taryusza w Busku z dniem uStęP ^ 
z urzędowania w Tyśmienw ^ ani® 
dnia 1. kwietnia 1904 urz  ̂
sku obejmuje. 1904-

Lwów, dnia 15. mar

 '  («,0X
L' P r^  o18-k a0^ . ? jm  
w Tarnowie, znajdują s|§ zyta, P° ytfẑ  
skarbowem następujące tr
odbiór strony uprawnione 
nie zgłaszają s ię : • 18 * 4°

1. Kaucja w , 
dzierżawę od mięsa w
przez Mojżesza Kellera, q łttiueła *

2. uiszczone PrZL'zolniane \o ^  
z Nizin nadpłaty ^or,L„tach 
styczeń i luty 1863 w k
hal. i 60 koron 06 hal-i

rZe,
!S| * SBit,ZQ:

..  ■

k
S°łot,

Oz.

Zosst Cp-

łia]Abrai

rBtoi
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*6.

y *
rze»8lr Ulszczona P^ez Ignacego Sucho- 
za :®flego z Mielca nadpłaty gorzelniana 

5*Pad 1862 w kwocie 35 koron 30 hal., 
Pad ^ t a k a i  nadpłata gorzelniana za listo- 
da , Mszczona przez Seliga Seelenfreun-

*^horzelowa w kwocie 18 kor. 24 hal.,
i pj ■ pozostała reszta ze ściągniętego 
8̂ koiłCy a.sysłenta kan. Karola Szabo od­

d a n i a  w kwocie 46 hal., 
dŷ tj. zwożone przez Ostera Herscha wa- 
lołj-i na dzierżawę akcyzy od wina w Wie-

z* lata 1866 i i 868 w kwocie 6 kor.,
ąa r złożona przez Dra Stojałowskiego 
^  pretensyi Państwa na majątku Wi- 

a zabezpieczonej kwota 1 kor. 44 hal. 
tytule z 0̂Z0na przez ł^eliksa Kogoyskiego 
t w  P1 zwrotu podatku konsumcyjnego 
§2 Iwowsirtoj kwota 45 kor.

Q h
ron a,' drugi raz taka sama kwota 45 ko- 

^  hal.,
Wow złożona tytułem należytości stem- 
k ^ eh na rzecz c. k. Urzędu podatkowego 
lO ^ z y a a c h  przez Amalię Okulską kwota

4adtaj zł"żona jako depozyt po zmarłym 
toUv Przez Józefa Szenkla kwota 23 ko- 

J *4 hal.,
W a złożona przez Eliasza Heinsthala 

stemplowa w kwocie 1 kor., 
aUev zł°żona przez Liebera Judę tytułem 

8kijy, ! na dzierżawę myta w okręgu tarnow- 
> c ta  8 kor.,

Itystą t '  złożona^przez Degena Kalmana ty- 
kłiCz ,■kaucyi akcyzy od mięsa w okręgu Za- 

kwota 30 kor.,
C**e8o złożosa przez Stanisława Czarne- 
H  ba| z? sprzedane rzeczy kwota 15 kor.

należytość obrachunkowa złożona 
*iu J, Cz Franciszka Nowickiego po wydale- 

^ straży w kwocie i8 hal.
*apiier ^ .  wzywa interesowanych, którzyby 
f°dcję Zah z jakiegobądź tytułu prawnego 

, sobie prawo do powyższych fundu 
fokeP°zytowych, aby w przeciągu jedne- 

pScie U’ sześciu tygodni i 3 dni, od dnia 
°ty8f 0 . ogłoszenia edyktu, w „Gazecie 

U s i l n i “ z prawami swTemi do sądu się 
e w V,1 1 Prawa te tem pewniej wykazali ile 

tyłżsjig p iw n y m  bowiem razie fundusze po- 
Wy,j  ̂ arbow:i Państwa na własność bę-

r.p- k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
arnów, dnia 8. lutego 1904.

L.
Pr. (*2422 1 - 3 )

Ne O b w i e s z c z e n i e .
? 0ey §■ ordynaeyi wyborczej 

ty po^tye-’ rozpisuje się nowe wybory do Ea- 
Vy8o Iatowej w powiecie starosamborskim 

J.eJskjpLZa się dzień wyboru dla grupy gmin 
f^skipk 20. kwietnia, dla grupy gmin
/tych Pa 26. kwietnia, dla grupy wię- 

roku>°Ŝ ł ° ścł na kwietnia bieżące-

yhery te odbędą się w miejscach 
V  J^zep isanyeh  <§§. 12, 13, 14 ord.

? a°yj^yboreorn wydane będą karty legity- 
i e . \  zawierające bliższe oznaczenie miej- 

ają, dzicy w których wybory odbyć się

l-o,

,cb
r^ 1

**. ' a *
lu t  elf I r  ‘

V
u > f
a»te

bov P a<ły powiatowej w powiecie eta- 
(7, grUp m wybierają:

miększych posiadłości siedmiu

Ĉ 0h l ^ pa oiiast i miasteczek siedmiu (7)

^tufófc^8, grcin wiejskich dwunastu ( 12j 
Z  k
U . ezJdyum c. k. Namiestnictwa, 

dnia 23. marca 1904.

Cz- P r
8lv Frzp! : 46 4 (1) (2384 1 - 2 )
jtyń 2; o w Antoniemu Kuziów vei Kuzy- 
8,v nip2 °ł°twiny, którego miejsce pobytu 
ka x PowiaQe’ wniesionym został do c. k.

Mikui.^^Wego w Sołotwinie przez Seme- 
ky d P°zew o 260 kor.

P°dstawie pozwu wyznaczono au- 
rSHo. a ^zień 14. kwietnia 1904 o godz.

V a ^ sie p _ rze^nia_ praw pozwanego usta

K u  r'enżP ń “ u,i‘u 'rem. 
n r nda ^  kurator zastępywaó będzie swego

^Pieez r?ecz°nej sprawie na jego koszt i 
si 1̂  eastwo dopóki on w sądzie się nie 

0 . jj^łnotnocnika nie zamianuje. 
S°ł0ttt, ^ d  powiatowy, Oddział I.

dnia 17. marca 1904

ola się p słrzeżenia praw pozwanego usta- 
ł°twiir &Da dra Maryana Iglatowskiego 

u  Ten*'1® kuratorem.

:®1,V  

2 # $

: W  

< » * ! ! ! '

Cz.
P r ,,V i  45/4 (2383)4 Zeciw T-/ ł / ‘ł • ^ .60ó>/ W  vCe PoH ozef°wi Grossfeldowi, ktorego 
do p u i®st nieznane, wniesionym

i ^ ; sądu powiatowego w Sokalu 
ama Kellnera pozew o 232 kor. 

dy N(l
J>0°^staw' e pozwu wyznaczono au- 

godz Q°lprawy na dzień 29. kwietnia 
sWu rano w biurze Nr. 6 tutej-

się strzeżenia praw pozwanego usta- 
^ratorem ^>etruszewicza adw- w So-

Tenże kurator zastępywać będzie pozwą- i Celem strzeżenia praw dr. Gustawa 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- Holzera adw. ustanawia się p. dr. Karola
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sokal, dnia 17. marca 1904.

L. Dz. hip. 16^/4 (2335)
Dla Wiktora i Katarzyny Barańskich, 

ma być doręczona tus. uchwała z 10. listo­
pada 1903 1. 2770/3, którą dozwolono wpis 
prawa własności do połowy whl. 28 i 4 i ca­
łego whl. 2845 na rzecz Maryi z Głuchych 
Kruczo?, ej.

Ponieważ miejsce pobytu tychże nie 
jest wiadome, przeto celem strzeżenin ich 
praw ustanawia się kuratora Pana ądw. dr. 
Osillika w Tarnopolu i jemu się powyższą 
uchwałę doręcza.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 8 , lutego 1904

L. cz. 0. II. 55/4 (15) (2380)
Przeciw Antoniemu Ozyrnemu, jako 

spadkobiercy śp Józefa Ozyrnego, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Prze­
worsku przez Tomasza Bartusia z Ubieszyua 
pozew o rozdział współwłasności realności 
pod 1. kons. 53 w Ubieszynie.

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została ustna rozprawa na dzień 7. kwietnia 
1904 o godzinie 10 rano, w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw Antoniego Ozyr­
nego ustanawia się Pana Mateusza Kaspra, 
wójta w Ubieszynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Ozyrnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 9. marca 1904.

L cz. 0 51 4 (2)
Przeciw Wincentemu Nowakowskiemu 

i spól. z Joniu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Tuchowie pr.rez Mendla Ta- 
nenbauma w Ryglicach pozew o 234 kor. 
40 bal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 30. marca 1904 o godzi­
nie 9 rano w biurze Nr. 8 .

U lem  strzeżenia praw Wincentego No­
wakowskiego ustanawia się Pana Walentego 
Lisaka w Jor/inach kuratorem.

Tenże kurator zastępy w rsć będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 16. marca 1904.

L. cz. O. I. 351/4 (4) (2419)
Przeciw Maryi Jaśkiewicz, której miej­

sce nobytu jest nieznane, wniesionym zostr.ł 
do c. k. sądu powiatowego w Trembowli 
przez Antoniego Roberta dw. im. Janiszew­
skiego pozew o własność gruntu w Trem­
bowli.

Na podstawie pozwu rozpisano ustną 
rozprawę na dzień 30. marca 1904 godz. 9 
rano biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Blausteina adw. w Trem­
bowli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sad powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 15. marca 1904.

L. cz. E. 63'4 (2) " (2370)
Józefie Oioskównie, Piotrowi, Stanisła­

wowi i Janowi Cioskom przedtem w Gliniku 
średnim w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Frysztaku przeciw Jó­
zefie Oioskównie i spól. 800 kor. ma być 
doręczoną uchwałą z dnia 16. marca 1904 
1. cz. E. 63/4 (2), którą dozwolono przymu­
sowej licytaeyi realności lwh. 106 ks. gr. 
Stcnapina objętej.

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż na­
zwani przebywają, ustanawia się irn w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie p. 
Stanisława Ziobrowskiego w Chytrówce.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. L  Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 16. marca 1904.

Dawida adw. w Nowym Sączu kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie Dr. 

Gustawa Holzera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on

w sądzie się Die zg ło s i lub p ełn om ocn ik a  
nie zam ianuje.

0. k. Sąd obwodo-wy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 16. marca 1904.

L. cz. Nc. IV. 14 4 (1)

E R I K  T.
(1337 2—3)

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa nieznanych właścicieli następujących 
w tutejszym e. k. gł. urzędzie podatkowym jako tusądowyru urzędzie depozytowym od lat 
przeszło 30 przechowanych książeczek wkładkowych kasy oszczędności i gotówki aby 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
po raz trzeci w „Gazecie Lwowskiej“ licząc wykazali swe prawa — albowiem w prze­
ciwnym razie rzeczone książeczki wkładkowe i gotówka c. k. skarbowi Państwa wydane 
zostaną; tudzież wrzywa się niewiadomych właścicieli poniżej wymienionych w tusąd. de­
pozycie przeszło 30 lat leżących dokumentów, aby je w przeciągu 6 miesięcy podnieśli, 
gdyż inaczej takowe do tusądowej registratury zostaną przeniesione:

Wykaz c. k. 
urzędu depozy­
towego w Prze­

myślu

Przechowano 
wskutek polecenia 

sądowego

Rodzaj
depozytu

Przechowano na rzecz

1) Tom XII. 
p. 19

6. grudnia 1871 
1. 129 29

gotówka 379 
kor. 18 hal. wierzycieli dóbr Kochanówka

2) Tom XII.
p. 83

8. października 
187*2 1. 6220

gotówka 101 
kor. 66 hal.

wierzycieli hipotecznych i wła­
ścicieli realności Nr. 193 w 

Przemyślu

3) Tom XII.
p. 113

25. kwietnia 1871 
1. 4 57

gotówka 14 kor. 
32 hal.

wierzycieli 1/4 części realności 
pod 1. 10 w Przemyślu na 

Zasaniu

4) Tom XII. 
p. 114

19. kwietnia 1871 
1. 3899 i 

11. grudnia 1872 
J. 14176

gotówka 380 kor. wierzycieli realności pod 1. 34 
w Przemyślu na Podzamczu

5) Tom XII.
p. 116

30. maja 1871 
1. 4816 gotówka 75 kor. Katarzyny Harupel i Józefy 

Maschata
6) Tom XII.

p. 2
3. maja 1871 

1. 4127
gotówka 42 kor. 

70 hal.
Herscha Friedwalda i Anto­

niego Dziobek

7) Tom XIII.
p. 4.

8) Tom XIII.
P. 6 .

24. maja 1871 
1. 5255 i 5256

gotówka 5 kor. 
46 hal.

Wawrzyńca Pawłowskiego, Ka­
tarzyny Kuczerowej, Jana Pa- 
cześniowskiego, Eleonory z Pa- 
cześniowskich Jaszczurowej i 

Michała Pacześniowskiego
17. lipca 1871 

1. 7735 gotówka 200 kor. wierzycieli hipotecznych real­
ności pod !. 232 w Radymnie

9) Tom XIII.
p. 10

28 czerwca 1871 
1. 5954

gotówka 241 kor. 
10 hal. właścicieli dóbr Niżankowice

10) Tom XIII. 
p. 14

23. sierpnia 1871 
1. 8101 gotówka 16 kor. Chaima Raucha, Abrahama 

Manila i Pinkasa Frennda
U )  Tom XIII.

p- 18
11. października 
1871 1. 10517

gotówka 344 kor. 
60 hal.

H erom ma Janickiego i Stani­
sława Staro wiejskiego

12) Tom XIII
p. 20

13) Tom XIII
p. 22

8, listopada l v-71 
1. 10 808 

i 17. stycznia 1872 
1. 13911 71

gotówka 57 kor. 
90 hal.

Błażeja Robaka i masy spadko­
wej Narcyza Myszkowskiego

11. września 1871 
1. 10822

gotówka 97 kor. 
78 hal.

Markusa Goldhlatta i Jakóba 
Ratza

14) Tom XIII. 
p. 26

15) Tom XIII. 
p. 50

16) Tom XIII. 
p. 53

4. grudnia 1 7 2  
1. 12254

gotówka 33 kor. 
90 hal.

Maurycego Tygier i Zygmunta 
Koniga

12. czerwca 1872 
1. 5496

gotowka
600 kor.

wierzycieli hipotecznych real­
ności Nr. 202 w Przemyślu

31. grudnia 1872 
1. 12.116

gotówka 2 kor. 
58 hal.

Jana Krzepowskiego i Jana 
Jarosiewicza

17) Tom XIII. 
p. 54

18. września 1872 
1. 10.434

książeczka wkła­
dkowa kasy o- 
szczędności mia­
sta Przemyśla Nr. 
1787 na '79 złr. 
80 ct. (wartośo 

508 kor.)

Józefa Lederera i Chaima 
Raucha

18) Tom XIII. 
p. 77

16. kwietnia 1873 
1. 432 i 10. wrze­

śnia 1898 1. pr. 
1402

książeczka wkład 
kasy oszczędności
miasta Przemyśla
Nr. 38.286 na 10 

kor. 34 hal.

masy spadkowej Ottona Chłę- 
dowskiego

L. cz. Cw. 135/4 (2) (2395)
Przeciw dr. Gustawowi Holzerowi. adw. 

w Rzeszowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Agatę 
Szajner pozew o 2000 kor.

Liczba
polecenia
sądowego

Rodzaj i data 
dokumentu S t r o n y Kwota Przechowano na rzecz

8101/871 Weksel z daty 
18. lipca 1871 200 złr.

Chaima Raucha, Abraha­
ma Mantla i Pinkasa 

Ereunda

11200/72 Skrypt z 17. 
lutego 1869

Akt donacyi 
z 17. grudnia 

1869

wystawiony przez Wła­
dysława Muszka na 
rzecz Konstaeyi Pu- 

szyńskiej

przez Konstancyę 
Puszyńską

17.000 
złr.

17.000 
złr.

Konstancyi Puszyńskiej, 
Wandy Felicyi’ Msryi 
3-im. Mniszek, Wojcie­
cha Jana Zenona W in­
centego 4-im Mniszek, 
Maryi Doroty Wincenty 
3-im. Mniszek, Cecylii 
Doroty Wincenty 3-im.

Mniszek.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział ±V.
Przemyśl, dnia 6. lutego 1904.
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Nauczyciela śp!e#u
(dyrygenta) postukuje „Ohór drukarzy 
lwowskich**. Zgłoszenia listowne: Józef 
Durkale :, drukarnia Winiarza, ul. Osso 

lińskich 1. 13.

w

5S*w <*>♦#» »»A«4* sztychów i miniatur Hnla 
l i i i  «Sm snioyjna p«sai mkoirnh*

Mł o d a  w s?o * s*  przyjmie posadę jako za- « 
rządczyni u -wdowca lub jako pa-nna siużąoa. j.ądozyni 

Poste restante „Malwina 5“.

D l a  g s p .  O f i c e r ó w
2 pokoje, przedpokój i ; okoik dla służącego od j

P o ż y c z b i
za kondyktem i bez koudyktu załatw ia 

prezentacya B sarat-Y erdnu, Lwów. 
u l. K opernika 7 .

C i ó e k o l ? e d ę  w y f o » f f n ą
15. kw ietnia do w ynajęcia. K asteldw ka, NaMe- | pól klgr. po 70 cnt., 80 i 1 zl., oraz

Kakao odtłuszczone proszkowane zale­
cane przez Pp, Lekarzy pół klgr. w pu 
szkach blaszanych 1 zł. 50 cnt. poleca

H ,  O t f J E f c E S T J E S J E Ł
parowa fabryka czekolady

% ’z i.w^wiS: Kopernika l  3

l;i»a 1. 15.

Cukiernia Krav o^gi?. Lwów, jfcv&%
poleca znakomite torty, m żurki, przekładance, ser­
niki. makowniki, jajecTruki, baby, od jednej korony. 

Ciastka po 3 centy.

T ł ć M ? s . . e a : e s i t m
z  p o l s k ie g o  n a  n ie m ie c k ie  i  z  a ie m le c M e g o
na polskie, wykonuje wapełaia dokładnie 
wiomle akademik.. A to *  w M awe Flabzut.

P a n i e n k a ,
uczeniea ze szkoły p. L aur, przyjęłaby lekcję 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia­
nie. — W iadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

u  p. Malzaclierów.

W y b o r n y  m ió d  deaerr>~ y kuracyjny, m  
właajij pssietta 5 klgr. t y l k o  6  SC. f?Si»co, H§ 
Woda miodowa naturalny a > ajlepszy śr dek 
na płeć. D .rm o broszurki Dr. Ciesielskiego
o miodzie, warlo pjzeczytać, żądajcie! K ó - 
r z e n i e w ic z  cm. n .uez. I w a n  © sany-

O w 0/, t-tsiiej od c rn  sk lepow ych
dostarczam nowe

■;0g‘.;iL

t t e a ln c tś ć
przy ul. Źródlanej tanio do nabycia, w ia­
domość w pracowni krawieckiej P Ja­

sińskiego, ul. Sobieskiego.

r ^ r o m n a  n ę t e a , .
Sercom ofiarnej publiczności, “ polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą meuleezah.ą 
wadą serca, sparaliżowaną, chorąpra oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Admiiiistrasjd r-a.wego pisma.

Singera
maszyny

d o  s a y e im  o najlepszem wykończeniu, 
skutkiem czego odpowiadają odnośnym 
celom, dla jakich bywają nabywane 

Wj sokotamicnoe ręczne z elegancką pokrywą, wszel- 
k.iem! przyborami, ilu -tr. podręcznikiem 42 k. Nożną 
z pokiyi-ą 4!) k. Pierścieniowa, niezrównana do 
użytku domowego i przem ysłu 78 k. Ceutro-szpulkc- 
v a (Central Bobliu) 92 k. G w arancja 5 -etnia. 
W ysyłka za nadesłaniem 15 bor fn zadatku — reszta 
za z .liczka kolejową. M. RUNDBAKIN, Wiedeń, IX./I., 
Lichteo.8ieiriótras88 23. Firm a założona w r. 1875. 
Katalogi, maszyn, rowerów; i innych artykułów bez­
płatnie. Korespondeueya polska.

y

M
w PARYŻU.
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosty, wągry,

’£-^£2Ai£^j^5, wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów cc brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Kłoik s*:, I r h uk. we F ran c ji, w Paryżu, w apte­
ce p. EłG u ŁSW, jlO ulica Louis de Gr;md.

We o ■- i'- w aptekach _pp : Mi kolaseha, We- 
wióKZifgo. Beieera, SkJepińsluego, Ebrb.wa i Ru- 
ckers. W h rak o s ie  w apteko«;r p p .: fruticzyńskie- 
go. Redyku i Wiszniews.- ic-go.

W celu oddania w przedsiębiorstwo robót murarskich w kościele ^
aja ogłasza się niniejszem publiczną licytacyę. _ . jj»t$

Termin wnoszenia ofert naznacza się dzień BI. marca o godzinie 
przed południem. , p̂i-

Plany, cenniki i warunki- budowy oglądnąć można w Urzędzie 
czym w godzinach urzędowych.

Z  M a g i s t r a t u  k r o i ,  j t e i ,  m i a s t a  L w o w a .

We Lwowie, dnia 28. ma1 ja 1904.

Lipy generalne terenu wojny japońsko-rosyj^
i  m a p y  g e n e r a l n e  P ó ł w y s p u  B a  

p o  1  k # r «  l i a L
Najnowsze mapy speeyalne generalnego sztabu francuskiego, 
wośei i okolic Mukdemi, Seulu, Władywostoka, Pekinu i Portu &  

Nagasaki i Wyspy Quelpaert po kor. 1-50 poleca
g M j s Ł M L l s J t s a w  S o M o ł o w s K ^  j ,

B iu r o  ( k l i a m i k ó w ,  e i a s o p i s m  i  o g ł o s z e ń ,  L w ó w  P a s a ż  HattS®1® ^

P r z e s y ł k ę  a a  p r o w i a e y ę  u s k u t e c z n i a m  w  o p a s k a ^  y 
l® « ® n y c ł i  d o l i c z a j ą ©  p o r t o r i u m  3 5  h a l .

B f o w o ś ć !
M  a  w  a  p a l o n a

% wlasaego par wego palenia co d z ie n n ie  świeżo p a lo n a !  ^
l a w a  p a l o n a  ściśle podług zasad S ay g iem y ,  zapomocą g « r ą « * n ®  ^  

4 r * a  — znakomita w smaku i aromacie — eodzioć świeżo Baloa*!
V, kilo kawy palon«j f a la n g ę  N r .  I .  - -  zł.  70  ct.

Melaage cesarska

Nr. II.
Nr. EL j 
Nr. IV. 1 
Nr. V. 1

90
10
20
40

Kawa palona sa pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : ssaehowuj® . 
ealtą aronie, esęyaty delikatny smak, największą, wydatność, z tej prs.TC ł̂’ 
csnie tańsza w użyciu auiżeli kawy paiose w inuy sposób. , - • /I

Kawa paioaa pakowaua w woreczkach pergaminowych w wadze 1, %,  '
2Poisoa łxa.xxd,©l ra.er'ba.t;7* l  .ira -w ^

E D M U N D A  S I E D L ^
w e  Ł  W  O  W  I  ES,

i tL  T e p f i f J L S  3, n a p r z e c i w  ł f . ó i ^ d r y -

... Nakła-len?

Wm a i
'i ¥• 10.il Ai KOtYójS-^#'. i 
^AbtfJyŁiykE-, .iniur,v-1

c. k Ndł*iestniUi.v#; 
wydany

węgiergiLie, 
skis, renssie, bj^Abe-ńojije, s

lepszej jakoad po Gcaach .oa.jiHń8«lc-& j 
poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Biedla, Lwów
mwii.WJa.i.uiimfaa.BrjŁgłgłaawamaanajEgaj.-asar.-awf wliwM*

Pół kilo Pierza gęsiego
tyikii, 6 0  e s i ś l e #

Bozsyłam zupełnie n&^e, ssare pierze tybą 
darte pół kilo tjiko 00 ct., te same w lep­
szym gatunku tylko 70 ot. w pocztowych 
pakietach próbnych za pobraniem pocztowem. 
J. Krasa, handel plcrsa w 8iniehewie 

koło Pragi (Czechy €80).
Wymiaiiii doawolcna.

Upraszani o dokładny adres.

I I E M l f f l M
Król. galicyi i CoDomeryi

w i ą z

z W. iCs. 3Crakowskiem
.si.:ć. r o k

1004
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12. po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal, dla c k. Urzędów 5 kor. 20 
hal — Szematyzmu za. zaliczką nie 

wysyła się.

R o k  V I .1 8 0 4  i ? .

N O W O Ś C I  M O T T C 2 1 E
e iA B o p ism o  l i t e r a e k i - n u t s w e, j e ś  yezw ojjo w i  t w ó r ­
c z o ś c i s w o js k ie j  m u z y , d « je  rase^u is SOO s t r o n n ic  n a t  n a  

f o r t e p ia n  w a r t o ś c i  tekoł^ 3 0  r u b l i .

„Nowości Muzyczne*' wychodzą raz na inieeiąo zvszyta-uii, zawierającenii: utw ory k on ­
kursow e, o r y g in a ły  aalonow , w yją tk i z opcf, o p ere tek  i do ta ń c a ,  z zagrani­
cznych zaś: dostępne dla wszystki li nowości w tymże rodzaju. W działo literackim: a f y k r i y  
p edagogiczne, sprnirozd 1 nia ze secity i  estrady, korespondeneya, obszerna kro­
n ik a  m uzyczna i t. d.

Czyniąc zadość licznym żjczeaic-M od Nowlgo roku wprowadzamy pożyteczną nowość p t. : 
„M u zy k a  d la  d z i e i i “ . Redzie to zbiorek najpiękniejszych m e io d y i  p o lsk ich  '.W łatwym 
układzie n a  for tep ian .,  pedagogicznie opracowany -- w l iczb ie  50 sztuczek.

P R E N U M E R A T A  WY N O S I :
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 3 k. 50, kwart. rb. 1 k. 35.,
Z przesył, poczt.: Rocznie rb. €, półrocz. i!>. 3, kwait. rb. 1 k. 50.

Zeszyt od d zie ln y  kep. 6 0 ,.
Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb.
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalni;'.
Uw aga: Abonenci roczni otrzymują b ezp ła tn ie  trzy  poprzednie zeszyty , z a b ie ­

rające n u ty  w artości 5 rb ., albo o g ło szen ie  w juisz. ia p iśm ie w cen ie  5 rb. - ,
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincyi.
Adres redakcji i Administracyi: Warszawa, W areck a  15,
Agentura dla G a lic ji u St. Sokołow skiego we Lwowie, Pasaż H am m ana Nr. 9 . 

____________  Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI.

Rząd owo g M §
y m ’

uprawniona

I i  « i luzu

t«fc

pod firma

K. R Ż Ą C A  i Ć H M U R 8 K I
w  M r a k o s ie ,  u l .  św . G e r tr u d y  3. 4

7-jrahia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Tow®1

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BilUkgkioj, <9iestaftl>l«rskioj«. * fc' 

ski<*j. VU-li>-. Jliiryenli d zk ie j, H om borg, K fssin gcu . t u d #
S I* E < J lfA L ]V IE  L E C Z W A C K E . juk litową, bromową, jodową żelazistą, kwaśo^i 

M orJM tul e  wody i u i n e r a l n e  z przepisu p p o f .  J » ,w o r 8 b ie g ® *

Spf2ed?ź cząstkowa w aptekach i droguorypch. 
C e n n i k i  ż i ą d „ a « n i e  f r a n c o -  _ ?,

Glń*A»y sk ła d  d la  Lw ow a w apteco J. W o^lórsfelegf',

/.ys

ot*'1

w

D n ia  G, k w ie tn i;? , 1 9 0 4  i  d o i  n a s t ę p n y c h  o  g o  (Iz. 9  ra,Iłtf
w myśl regulaminu §. 24, odbędzie sig

s a l i  k o i ł c e s .  I S a k i a d a  z a s t a w n ic z e g o  w
przy ul. Wiślnej 1. 3

i dL ic f f a c f a  pab liczn ^
n i e w N ^ l s n j - p I c r i . y c ł i  i  n i e p r o l c r L g r c w a . n ^ c ł i

a m i a n o w i c i e : w®1" , # /
1. Kosztow ności w z łoc ie ,  s re b rze  i  d ro g ic h  k a m ie n ia c h  *»fta* l<,n£elor • '

1902, styczniu, lutym i marcu 1903, ostatnia liczba zastawu Nr. 28.032, A
jasny bila. ^e lb f’ ° a

2. U b ra n ia ,  b i e l i z n y  m a te ry e ,  m aszy n y  do szycia ,  ro w e ry ,  s tw
i id .  zastawione w czerwcu, iipcu, sierpniu i wrześniu 1903, ostatnia liczba j.
27.597, kolor kartek popielaty. _ t go3, ° \ ^ l \

3. P a p ie r y  w artośc iow e z grudnia 1902, stycznia, lutego i m arc a  
liczba zastawu Nr. 3906, sprzedane bgdą z wolnej ręki według kursu „Gazo y

Licytacya odbywać sig będzie tylko ijw przedpołudniowych godzinac > ^ 
zaś Zakład zastawniczy otwarty ula Publiczności jak zwykle od godziny 3

Prolongować można tylko do dnia 2. kwietnia 1904 roku. p
W d z ień  l ic y ta c j i  Z a k ła d  n ie  przyjm uje p rolongat. . 1 r'
UWAGA. W myśl reskryptu e. k. Namiestnictwa z dnia 30. wrześni3,

93.028 wolno sprzedawać i nabywać ty lk o  cechow ane przedmioty. .
Wzywa się przeto wszystkich, posiadających niecechowane przednu? y»^o g 1. 

na licytacyę, ażeby we własnym interesie zgłosili sig do Zakładu najpóźniej 
1904 r. a to celem ostęplowania tychże. . tłucz01310

Kto niedopełni tego obowiązku, narazi sig na stratg, wzglgdnie na P°
Kraków, w marcu 1904 r. tg

^Concesyonowany Zakład zastawniczy w ftrak° --
Ti drukarni Wł. Łosińskiego, (pod zarządom J, Niedopada;, ul, Czarnieckiego 1, 12 . — Telefon Nr, 527. Papier i  fabryki papieru Braci F ia ł^ * 8


